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Litwa przyj eła 
ultimatum! 


s na pobor włosławskich 15 gr. za mm. Ogłoszenie zamieszoramy 


Ceny ogłoszeń: przez ,8, 4, 5 


szpalt, 


drobne 15 groszy za wyraz inm 


druku mógą być przez Rafi zmieniane dowolniy. 


kufy armat polskiej (loty 
wycelowane w Kłajpedę 


(tel, wł) WARSZAWA, 19. 3. 


(ss) Dziś o godz. ii-ej przed połud- 
niem przybył do poselstwa polskiego w 
Talinie poseł litewski w Talinie i zawiado- 
mił posła Przesmyckiego, iż rząd litewski 


PRZYJMUJE 
BEZ ZASTRZEŻEŃ ULTIMATUM 


słowi polskiemu notę rządu 
który prosi o ustanowienie poselstwa pol- 
skiego w Kownie, oraz o zgodę rządu pol- 


rządu polskiego, 


w celu uniknięcia runu na banki i odpływu 


Jednocześnie poseł litewski wręczył po- | dewiz zagranicznych. Rządy estoński i ło- 


litewskiego, 


skiego na ustanowienie poselstwa  litew- 
skiego w Warszawie, co nastąpi przed 
dniem 31 marca br. 


Stosunki dyplomatyczne nawiązane 


Jednocześnie rząd litewski gwarantuje | z przewidzianym protokółem w ultimatum, 
poselstwu polskiemu w Kownie całkowitą | notyfikował posłowi litewskiemu zgodę na 
swobodę komunikacji na drodze lądowej, | mianowanie poselstwa litewskiego w War- 
wodnej i powietrznej. Poseł polski zgodnie $ szawie. , 


` 


Demonstracje uliczne w Kownie 


Wypadki, które podajemy, zostały, jak, kulminacyjnego koło godz. 10-ej, gdy z Kłaj 


słę dowiadujemy, poprzedzone szeregiem de 
moenstracyj 
NA ULICACH KOWNA, 


W demonstracjach tych naród litewski do- 


magał się od rządu kowieńskiego natych- 
miastowego uregulowania stosunków z Pol- 
ską . 


Napięcie tłumu doszło do punktu 


pedy nadeszły alarmujące wiadomości, że 
na wodach terytorialnych litewskich 
STOJĄ W BOJOWYM SZYKU 


okręty wojenne polskie, które dziś w nocy 
niespodziewanie podpłynęły pod port kłaj- 
pedzki. 


Panika w Kłajpedzie 


W Kłajpedzie zapanowała w związku 
z tym niesłychana panika. Wiadomości na- 
pływają w dalszym ciągu, W najbliższych 
godzinach ukazać się ma w tej sprawie 
oficjalny komunikat P, A. T. 

Dziś o godz. 19-ej Min. Spraw Zagrani- 


cznych Beck przyjmie dziennikarzy pol- 
obrachował czas, jakiego było potrzeba do 
skich I zagranicznych, którym przedstawi 
stan rzeczy, wytworzony w sporze polsko- 
litewskim. 


Przed rozstrzygnięciem : 


Polska flota wojenna wypłynęła na morze 


e Tallin, 18. 3. 

Wedle wiadomości, jakie nadeszły tu z 
Bornholmu, jednostki polskiej floty wojen- 
nej opuściły swą bazę macierzystą udając 
się w niewiadomym narazie kierunku. 

Również doniesienia otrzymane drogą 
iskrową od statków płynących na Bałtyku 
mówią o ruchu jednostek polskiej floty wo- 


jennej na pełnem morzu. Wedle raportów, 
otrzymanych od statków łotewskich drogą 
iskrową, zaobserwowano na Bałtyku sze- 
reg jednostek polskiej floty wojennej, pły- 
nących w kierunku północno - wschodnim. 
Polskie okręty płynęły pod pełną parą w 
szyku torowym. 


Nacjonaliści litewscy 
za odrzuceniem ultimatum 


Kowno, 19, 3. (ATE) 
Ultimatum polskie wywołało zażarty 


re przedstawi czynnikom rządowym prezy- 
dent Smetona, istnieją bardzo silne tenden- 


spór między skrajnymi nacjonalistami li- | cje 


tewskimi, którzy domagają się 
'ODRZUCENIA WRĘCZ 

noty polskiej a grupami umiarkowanymi, 
którzy żądają natychmiastowego przyjęcia 
ultimatum dla uniknięcia poważnych kon- 
sekwencji, 

Na dzisiaj zwołany parlament litewski 
przedyskutuje tę kwestię, przy drzwiach 
zamkniętych, Mimo wszelkich sugestii, któ- 


ZA PRZYJĘCIEM ULTIMATUM 
polskiego. Coraz częściej słychać argumen- 
ty, iż im prędzej nastąpi przyjęcie ultima- 
tum, tym wygodniejsza byłaby negocjacyj- 
na pozycja Litwy. 

Wczoraj wprowadzone zostało w Ko- 
wnie 
OGRANICZENIE WYPŁAT BANKO- 
WYCH, 


tewski podwoiły swoje wysiłki, by skłonić 
rząd litewski do przyjęcia żądań Polski. 


Stanowisko min. Halifaxa 
Tutejszy poseł litewski Balodis odwie- 
dził dziś przed południem min. Halifaxa, 


któremu przedstawił sytuację, jaka pow» 
stała między Polską a Litwą, po doręczeniu 
noty polskiej, Korespondent ATE dowia+ 
duje się z wiarogodnego źródła, że lord Ha- 
lifax wyraził nadzieję rządu angielskiego, 
że rząd kowieński nie doprowadzi do za- 
ostrzenia stosunków między Litwą a Pol- 
ską. l 


Rząd brytyjski ograniczy się 
do roli obserwacyjnej 


„4 Londyn, 18. 3. 

"W izbie gmin poruszoną została 
podczas dzisiejszej debaty- sprawa 
zachowania się rządu W. Brytanii w 
konflikcie polsko - litewskim. 

Na interpelację członka izby Noel- 
Baker, czy rząd brytyjski postara się 
9 zastosowanie procedury Ligi Naro- 


dów, premier Chamberlain wyjaśnił, 
iż nie będzie to miało miejsca, 
ponieważ procedura Ligi jest zbyt 
powolną, a wypadki toczą się szybko. 
Rzad brytyjski śledzi wypadki w 
północno - wschodniej Europie z ną- 
teżeniem, lecz nie nosi się z zamiarem 
akcji bezpośredniej. 


Francja doradza Litwie 
ustępliwość 


O Paryż, 18. 3. 

W trakcie dzisiejszej sesji parla- 
mentarnej rozeszły się wieczorem w 
kuluarach wieści na temat kwestii 
noty rządu polskiego, złożonej w Ko- 
wrie za pośrednictwem Estonii. Wia- 
domoścć* te przyczyniły się do znacz- 
nego uspokojenia umysłów w tutej- 
szych kołach parlamentarnych, które 
ostatnio zdradzały znaczne zaniepo- 
kojenie konfliktem polsko-litewskim. 
Działanie rządu polskiego uznano za 
rozważne i zgodne z tradycjami 
państwowości polskiej, która uni- 
ka w stosunkach międzynarodowych 
aktów samowoli, Przypuszcza się, że 
poszczególne punkty noty ` polskiej 
służyć będą za podstawę spokojnej 
dyskusji między obydwoma rządami, 
co w rezultacie doprowadzi do pożą- 
danego odprężenia. 

Według szczególnie wiarogodnych 
informacyj, rząd litewski zasięgnąć 
miał na Quai d'Orsay porady dla u- 
stalenia swej linii postępowania. Ze 
strony francuskiej goraco doradzać 
miano Szybką normalizację cało- 
kształtu stosunków polsko - litew- 
skich, czego wymagają żywotne in- 
teresy pokoju europejskiego. 

Kowno, 18. 3. (ATE). 

Dziennik „Lietuvos Żinios” publikuje 
dziś relację swego paryskiego koresponden 
ta, notując głosy prasy francuskiej. Z kore- 
spondencji tej wynika, że opinia publiczna 
Francji rozpatruje szczegóły dotyczące za- 
targu z Polską w oświetleniu dła Litwy 
nie korzystnym. Pismo zdając sobie. spra- 
wę z ujemnego ustosunkowania się świa- 
towej opinii publicznej do roli odegranej 
przez Litwę we wspomnianym zatargu, u- 


siłuje bronić Litwy przed opinią publiczną, 
dodając do głosów prasy francuskiej wła- 
sne komentarze, w których przekręca i fał- 
szuje fakty. 


p — m 
Ludność Litwy 
Królewiec, 1%. 3. (PAT.) 
Według ostatnio ogłoszonych danych, 

Litwa liczy obecnie 2.549.669 mieszkań- 
ców, Stolica Litwy Kowno liczy 106.794 
mieszkańców, Kłajpeda 38.545, Szawle 
24.687, Poniewiez 21,442 mieszkańców. 


STAN 


PODGORĄCZKOWY 
JEST ALARMEM... 


Chorobom płucnym, ostro występują. 
cym przy zimnej, wietrznej i wilgot- 
nej pogodzie, towarzyszą często słany 
podgorączkowe. Sq one sygnałami alar- 
mującymi, że organizm niedomaga i po- 
trzebuje pomocy. Zawczasu więc, przy 
wiat kg obiawach kataru płuc, 

ronchiłu, rozedmie, zaatakowaniu os- 
krzeli, stosuje się przynoszące ulgę zioła 


OSKARA WOJNOWSKIEGO 


PRZECIWKO CHOROBOM PŁUCNYM i BLĘDNICY 


«” u ELMIZAN” 


Wilno, 19. 3, (PAT.) 

Już o godzinie 1-ej ulicami Wilna 
podążały liczne rzesze ludności na 
plac Orzeszkowej, gdzie miał się od- 
być wiec manifestacyjny, protestują- 
cy przeciwko prowokacyjnym po- 
stępkom rządu litewskiego. 
Za głowami tłumów kołyszą się 
liczne transparenty z wypisanym 
hasłami. kategorycznie protestujący- 
mi przeciwko litewskiej prowokacji i 
domagającymi się satysfakcji za 0- 
statnie zajście na granicy polsko- 
litewskiej, którego ofiarą padł na 
posterunku żołnierz polski. 
Po zakończeniu wiecu, w którym 
wzięły udział kilkudziesięciotysięcz- 
ne tłumy i przemówieniach licznych 
mówców uchwalona została rezolu- 
cja. 
Około godz. 15-ej Plac Napoleona 
około pałacu Reprezentacyjnego Za- 
czął się zapełniać tłumami, które nad 
ciągały ulicami Uniwersytecką. Ta- 
tarską i Biskupa Bandurskiego. Wie- 
le osób przybywa biegnąc. aby zape- 
wnić sobie lepsze miejsce. Po krótkim 
czasie cały plac jest zapełniony mro- 
wiem ludzkim, stojącym głowa przy 
głowie. Na drzewa stojące na placu 
powdrapywali się młodzi uczestnicy 
manifestacji. 
Nad tłumem kołyszą się liczne 
transparenty z następującymi napi- 
sami: „Precz z mordercami żołnierza 
polskiego”, „żądamy odwetu za krew 
polską". 
Tuż przed ogrodzeniem, okalają- 
cym pałac, ustawiły się poczty ze 
sz(ąndarami, których barwne plamy 
odcinają się wyraźnie od szarego tła. 
Wznoszą się ciągle chóralne okrzyki, 


wnej chwili manifestanci zaczynają 
śpiewać „pierwszą brygadę". Rychło 
„ Bo tym. ha balkonie pałacu reprezen- 
'tacyjnego ukazuje się marszałek 
Śmieły - Rydz, witany grzmotem o0- 
krzyków. Czapki wylatują w górę 
Słychać chóralny śpiew hymnu naro- 
dowego. Marszałek staje po środku 
palkonu i kilkakrotnie salutuje, wzma 
„gając tym jeszcze entuzjazm ies 
dzonych 

` _ Po chwili Marszałek Śmigły - Rydz wita 
się z delegacją Związku Polaków Ziemi Ko 
wieńskiej w Wilnie, w której imieniu wy- 
głasza przemówienie p. Ostrowski, koń- 
cząc je następującymi słowami: 


„Składając Ci, Panie Marszałku, Polsk”, 
hołd i życzenia najlepsze, wręczamy uchwa 
loną rezolucję w przeświadczeniu, że je- 
dno skinienie twej hetmańskiej buławy po- 
łożyć może kres nieznośnemu stanowi, w 
jakim znajdują się nasi rodacy, w jakim 
znajduje się ta połać kraju, którą raczyłeś 
w dniu swoich Imienin odwiedzić”. 

Z kolei prezes Babiański wręcza Panu 
Marszałkowi uchwaloną na wiecu rezo- 
lucję. 

Pan Marszałek, salutując kilkakrotnie, 
schodzi z balkonu, żegnany niemilknącym” 
okrzykami: „Niech żyje Wódz”, 

W chwili odjazdu Marszałka na dworzec 
entuzjazm tłumów doszedł do szczytu. 

Zgromadzone na placu Napoleona tłumy 
obległy szczelnie pałac, tak, że samochody 
Marszałka i jego świty poruszały się w gę- 
stej ciżbie ludzkiej. 

Ulice, wiodące od pałacu na dworzec by 
ły szczelnie wypełnione. W tłumie przewa 
żali rzemieślnicy i robotnicy fabryk wileń- 
skich, które w uroczystym dniu wczoraj- 
szym były nieczynne. 

Do posuwającego się wolno samochodu, 
którym Pan Marszałek jechał stojąc, wśród 


- skierowane przeciwko Litwie. W Mta s 


Niedziela, dnia 20 marca 1938 r. 


- poleżna manifestacja w Wilnie 


Pogłoski o ustąpieniu rządu kowieńskiego 


dworzec główny prezes Rady Ministrów i 
minister spraw wewnętrznych gen, . Sławoj- 
Składkowski, wicepremier i minister 'skar- 
bu imż, Kwiatkowski oraz ministrowie: 
Beck, Kasprzycki, Ulrych, Grabowski, Kaliń 
ski, Świętosławski, Poniatowski, Kościałkow 
ski, podsekretarze stanu, prezes N. I R, 
gen. Krzemieński, generalicja z szefem szta 
bu głównego gen.: Stachiewiczem, wicemi- 
nistrowie spraw wojskowych, szef gabinetu 
wojskowego Pana Prezydenta R, P, gen. 


Schally, komendant główny PP. gen. Kor- 
dian Zomarski, komisarz rządu na m. st. 
Warszawę Jaroszewicz, komendant miasta 
płk. Machowicz, szef OZN. gen, Skwarczyń- 
ski. 

O godz. 21,38 zajeżdża na peron pociąg 
wileński wiozący. Naczelnego Wodza, Pan 
Marszałek wychodzi z wagonu, wita się z 
premierm gen. Składkowskim i oczekujący- 
mi na niego ministrami, a następnie pòd- 
chodzi do ustawionych w szeregu genera- 


Nrd65 


łów, z którymi kolejno się wita. 

Zgromadzona na przyległych peronach 
publiczność na widok marszałka Śmigłego- 
Rydza wznosi nieustanne okrzyki „niech 
żyje marszałek”, 

W momencie, gdy marszałek Śmigły- 
Rydz przechodzi przez górne perony dwot- 
ca głównego, kierując się w stronę wyjścia 
na Al. Jerozolimską, niezliczone tłumy zgro 
madzone w poczekalni dworca oraz w Alei 
Jerozolimskiej i na przyległych ulicach, roz - 
poczynają wznosić okrzyki na cześć Nacze!- 
nego Wodza. Przyjazd Marszałka Polski 7 
Wilna do Warszawy przerodził się w jedną 
wielką spontaniczną manifestację na jego 
cześć. 

O godz. 21.50 Pan Marszałek odjechał s4- 
mochodem do swej siedziby, 


Dramatyczne chwile Kowna 


Paryż, 19. 3. (PAT) 

„Paris Soft” opisuje w korespondencji 
nastroje kowieńskie w ostatnich 24-ch go- 
dzinach, Trudno sobie wyobrazić, pisze ko- 
respondent, wrażenie, które zapanowało w 
Kownie, gdy rozeszły się wiadomości o ulti- 
matum Polski, Rząd litewski wzmocnił si- 
ły policyjne w mieście. Prezydent Smeto- 
na zwołał nadzwyczajne posiedzenie rady 
ministrów, które z krótkimi przerwami 
trwało 'całą noc. W nocy konferowano ró- 
wnież z posłami zagranicznymi. Posiedze- 
nie rady ministrów przybierało w pewnych 
momentach charakter dramatyczny, Nie- 
którzy ministrowie wyrażali przekonanie, 
że ponieważ Litwa nie może liczyć na jaką- 
kolwiek pomoc zagraniey, musi żądania 
Polski przyjąć. Inni ministrowie i prezy- 
dent Smetona zajęli stanowisko przeciwne, 
oświadczając, że nie wszystkie środki oporu 
jeszcze zostały wyczerpane, 


Oczekiwana dymisia 
Paryż, 19. 3. (PAT) 
W Kownie kursują pogłoski o możliwo- 
ści dymisji rządu litewskiego. W takim 
wypadku powstałby nowy rząd, któryby się 
zgodził na normalizację stosunków z Pol- 


Warszawa, 19. 3. (PAT) 

Wczoraj o godz. 19 m. 50 szef O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego ren. 
Stanisław  Skwarczyński wygłosił 
Z radio następujące przemówie- 
nie: 

Jesteśmy świadkami wydarzeń. 
które rozgrywając się o miedzę od 
nas, wytyczają nowe drogi dla histo- 
rli. Nie można przewidzieć całej do- 
niosłości tych wydarzeń dla Europy. 
Stają się rzeczy coraz nowe, brze- 
mienne w doniosłe skutki. W tych 
chwilach wszyscy obywatele Rzeczy- 
pospolitej skupiają się wokół armii, 
która jest gwarantką naszej niewzru 
szonej pozycji w świecie. 

Dzień dzisiejszy, jako dzień imie- 
nin jej Wodza Naczelnego, jest dla 
nas dniem zastanowienia się nad je- 
go wskazaniami i przestrogmi dla 
narodu. 

Marszałek Śmigły - Rydz rzucił w 
swoim historycznym już dzisiaj prze 
mówieniu na zjeździe legionistów — 
hasło szeroko pojętej obrony. Wska- 
zał na głębokie przemiany dokony- 
wujące się na wschód i zachód od 
naszego kraju, stwierdził, że porów- 
nanie to cierpko smakuje. Żądał sku- 
pienia wszystkich aktywnych sił na- 
rodu, powiększenia obronności i pod 
niesienia Polski wyżej. 

Wyrazem wóli działania, pobu- 
dzonej tymi słowami, było powstanie 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. 


rozkołysanego morza głów, podbiegały gru- | Rzucone zostało hasło zjednoczenia 
py ludzi wznosząc okrzyki na jego cześć, | na codzień, nie tylko od święta i w 
stwierdzając gotowość pojścia wszędzie za | chwilach wielkich wydarzeń. Zje- 


jego przewodem, 

Na plaeu przed dworcem zebrało się po- 
nad 7 tysięcy dzieci. 

Samochód Marszałka przebijając się 2z 
trudnością przez zatłoczone ulice przybył 
na stącję z opóźnieniem, spowodowało to 
również opóźnienie odjazdu pociągu. 

Do Warszawy z Wilna przybył marsza- 
łek Edward Śmigły Rydz o godz. 21,38. Na 
powitanie Naczelnego Wodza przybyli na 


dnoczenia ludzi, którzy umieją 
przejść do porządku nad swoimi po- 
glądzikami i umieją podporządko- 
wać interesowi państwowemu, co 
tym interesem nie jest. 

Wierzymy, że zgodnie z hasłem o 
zjednoczeńiu narodu polskiege, wy- 
powiedzianym przez marszałka *Śmi* 


ską. 


„Paris Midi” w telegramie z Kowna do- 
nosi, iż niepokój w stolicy Litwy utrzymu- 
je s ę w dalszym ciągu, krążą alarmujące 
pogłoski, W Kownie zdają sobie sprawę, 
że zatarg polsko - litewski oddawna już 


przekroczył ramy incydentu granicznego. 

Z Kowna donoszą: Sejm litewski został 
zwołany na nadzwyczajne posiedzenie w so 
botę przed południem. Oczekiwane jest 
wygłoszenie przez rząd deklaracji. Możliwe 
jest, że posiedzenie sejmu będzie tajne. 


Smetona przeciw porozumieniu 


Ryga, 19, 3. (PAT) 


Z Kowna donoszą: Sprawa ustosunko- 
wania się Litwy do ultimatum polskiego, 
która w godzinach rannych zdawała się 
być przesądzona, popołudniu przybrała in- 
ny obrót. Ta zmiana nastroju wywołana 
została naciskiem nacjonalistycznych kół 
litewskich, a z drugiej strony zastrzeżenia- 
mi wysuwanymi przez samych ministrów. 
Rząd litewski, który za główną platformę 
swej polityki uważa negatywny stosunek 
do Polski, rozumie, iż przyjęcie ultimatum 
polskiego byłoby równoznaczne z przekre- 
śleniem jego egzystencji. Stąd powstały w 
Kownie pogłoski o możliwości zmiany rzą 
du, jako sposobie wyjścia z sytuacji, Na- 
strój napięcia w Kownie jest ogromny. — 
Wśród ludności wiadomość o przybyciu mar 
szałka Śmigłego Rydza do Wilna wywołała 


kolosalne wrażenie, 

Popołudniu związek wyzwolenia Wilna 
i związek szaulisów urządził manifestację 
przeciwpolską. Manifestacja ta ograniczy- 
ła się do niezbyt licznego pochodu, który u- 
dał się przed pałac prezydenta, Wszelkie 
inne manifestacje zostały przez władze za- 
kazane. 

Praca litewska dla podtrzymania ducha 
podaje informacje, że na wieść o ultimatum 
tłumy młodzieży miały zwrócić się do mini 
sterstwa spraw wojskowych, wyrażając go- 
towość wstąpienia w szeregi obrońców Lit- 
wy. 

Na ostatnim posiedzeniu sejmu minister 
Czaplickas odczytał rezolucję rozmaitych 
organizacyj litewskich w sprawie zatargu. 

Prasa litewska ogłosiła wiadomość o ul- 
timatum rządu polskiego bez komentarzy. 


OOOO RER KO ZA ECSRO EE 


„Niech czynem stana się Twoje zamiary” 


Przemówienie szefa O. Z. N. cen. Skwarczyńskiego w dniu imienin 


Naczelnego Wodza 


próbowanych niejednokrotnie w cięż 
kich chwilach mas robotników i chło 
pów, których rola w dziele obronyjj 
jest tak ogromna. Wierzymy, że sło- 
wa te znajdą oddźwięk u wszystkich 
prawnych Polaków i że szeregi na- 
rodu polskiego zewrą się mocno. 

Marszałek Śmigły - Rydz, to żoł- 
nierz z krwi i kości — rycerz prawy, 
najlepszy uczeń i współpracownik 
Wielkiego Wodza, wskrzesiciela na- 
rodu polskiego, Marszałka Józefa 
Piłsudskieego. 

Zwycięstwo szło jego śladem, bo 
mocno w nie wierzył i ma charak ter 
niezłomny. Nawet w chwilach cięż- 
kiej próby wierzy w ostateczne zwy- 
cięstwo sprawy, na rzecz której dzia- 
ła. Świadczą o tym jego słowa, gdy 
mówi o odwrocie spod Kijowa: 

„Stwierdzam z głęboką szczero- 
ścią, na jaką mogę sobie pozwolić 
wobec mej przeszłości wojennej, że 
ani na chwilę nie miałem wątpliwości 
w ostateczne nasze zwycięstwo“. 

Widząc przed narodem polskim 
perspektywy wielkości, marszałek 
Śmigły - Rydz wytycza mu cele, ma- 
jące dźwignąć państwo polskie do po 
tęgi, która nie tylko oprze się zwy- 


cięsko każdej zaw ierusze świata, ale 
będzie również umiała znaleźć swo 
ją własną drogę, pogłębić swoje włas- 
ne prawdy i wartości. 

Obchodzimy dziś dzień imienin 
Naczelnego Wodza, marszałka Ed- 
warda Śmigłego - Rydza. Gdy skła- 
dam mu życzenia wiem, że mówię nie: 
tylko w imieniu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, którego jestem szefem. 
Dziś oczy całego narodu wpatrzone 
są ufnie w jego silną i spokojną po” 
stać. Wierzymy wspólnie z nim w 
rozwój potęgi i misję dziejową pań- 
stwa i narodu polskiego. Życzenia 
nasze dla niego i jego życzenia dla 
narodu są te same. Stoją zwarte sze- 
regi całej armii polskiej i chylą przed 
nim sztandary — a serca żołnierskie 
biją silnie miłością do swego Wodza. 
Naród cały z entuzjazmem oddaje 
mu cześć i śle życzenia: 

Żyj długo Wodzu niestrudzony w 
twej pracy dla Polski. Niech ziszczą 
się wszystkie twe cele i czynem się 
staną twoje zamiary. Niech powodze 
nie, któr” było twym udziałem, gdy 
w czasie wojny wiodłeś żołnierzy do 
zwycięstw, towarzyszy ci stale w twej 
pracy dla armii, narodu i państwa. 
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Catkooite zniesienie uboju rytuninego 


uchwaliła komisja sejmowa 


Odbyło się posiedzenie. sejmowej komisji 
administracyjno - samorządowej, 

Na ostatnim punkcie znajdował się pro- 
jekt noweli, zgłoszonej przez posła Dudziń- 
skiego, do ustawy o uhoju zwierząt gospo- 
darskich w rzeźniach. Projekt znosi całki- 
wicie przepisy art, 5 ustawy, dopuszczające 
go istnienie uboju rytualnego zwierząt. 

W toku dyskusji zabrał głos minister J. 
Poniatowski i wypowiedział się przeciw 
zmianie, proponowanej przez posła Dudziń- 


głego - Rydza, nie zabraknie w nim | skiego. 


nikogo, a w pierwszym rzędzie wy- 


Pos. Sommerstejn wypowiedział się prze- 


ciw rozpatrywaniu projektu noweli posia 
Dudzińskiego, utrzymując, że wniosek ten 
jest sprzeczny z konstytucją. W związku 
z tym mówca zażądał odroczenia rozprawy: 

Przewodniczący komisji w odpowiedzi 
stwierdził, iż z chwilą, kiedy projekt został 
przyjęty przez marszałka Sejmu — wszelkie 
wątpliwości pod tym względem odpadają. 

W głosowaniu wniosek o skreślenie art. 
5 został przyjęty większością 10 głosów prze 
ciw 7. Następnie komisja uchwaliła całość 
projektu, zgłoszonego przez pos. Dudzińskie 
go 
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Poznań, dnia 18. IMI. 1938. 

4 „Za życia Józefa Piłsudskiego 
data 19-go marca była dniem rados- 
nym, w którym szły ku Niemu najgo- 
rętsze życzenia, przepojone uczuciem, 
jakie każdy z nas we własnym sercu 
obudził”. 

W słowach tych Naczelnego Ko- 
mitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego oddane zostały 
nastroje, które władały społeczeń- 
stwem, gdv nadchodził dzie? święta 
osobistego Twórcy Niepodległości. 
Pamiętamy przecież, jak ten „dzień 
radosny" upływał.. Pamiętamy twa- 
rze dzieci, osmagane marcowym wia- 


trem, zarómienione nie tylko od chło- 
du przedwiośnia, ale i od wewnętrz- 
nego wzruszenia, jakie je ogarniało, 
gdy sunęły ulicami w stronę białego 
dworku belwederskiego. Na twarzy 
o krzaczastych brwiach i sumiastym 
wąsie zawsze widok dzieci wyczaro- 
wywał uśmiech... Pamiętamy entu- 
zjazm żołnierza polskiego, gdy w świe 
tlicach prawiono mu o Tym, co to 
sprawił, że młodzież polska więcej nie 
stroi się w nienawistny mundur za- 
borczy, a przypina do czapki nad czo 
łem znak Orła, symbol wolnego pań- 
stwa. Pamiętamy capstrzyki, przecią- 
gające ulicami miast i osiedli w przed 
dzień święta wśród dźwięków dumnej 
pieśni o Pierwszej Brygadzie, a w je- 
den rytm kroków ludzkich i serc 
ludzkich łączące wszystkie stany, 
wszystkie warstwy społeczeństwa. 
Pamiętamy płynące z całego kraju, 
żewsząd, gdzie biją serca obywateli, 
dary dla Solenizanta, adresy hołdow 
nicze, uchwały o honorowym człon- 
kostwie instytucyj społecznych, z na 
brzmiałych uczuciem wdzięczności i 
miłości seřc idące upominki: to malu- 
nek amatora-artysty z izdebki na 
przedmieściu, to haft robotnice, to 


każdego innego dnia. Nasze myśli są 
przy Nim, przy Jego osobie, przy tym 
wszystkim, co swym wielkim sercem 
ukochał, czego dokonał i do czego 
dążył”. 

Dziś mamy się „zespolić myślą .1 
uczuciem z Józefem Piłsudskim“. 

Mamy sobie uświadomić w całej 
pełni prawdę, zawartą w deklaracji 
Obozu Zjednoczenia, że „Polska dzi- 
siejsza jest dziełem Józefa Piłsud- 
skiego”, że „On wytworzył zasadnicze 
elementy moralne i materialne Pol- 
ski“, że On „zbudował państwo, bę- 
dace nieodzowną; potrzebą dla naro- 
du, chcącego żyć i wypełnić swą ml- 
sję dziejową”. 

Dziś winniśmy sobie uświadomić, 


„Nasze myśli są przy nim...” 


Niedziela, Mna 20 marca 1038 r... 


jaka to zaszła różnica między cza- 
sem, gdy na ziemiach polskich rozle- 
gały się tęskne zawodzenia „Ojczyz- 
nę, wolność racz nam wrócić Panie" 
— a tym, co w naszą rzeczywistość 
wniosła „epoka Piłsudskiego* — epo| władzy, odrodzenia poczucia cnoty 0- 
ka, którą On zainaugurował Czynem | bywatelskiej, przezwyciężenia doktry 
Zbrojnym, a przypieczętował ostat-| ny, że Polska nie ma już być niczyim 
nim podpisem ną księdze praw, usta-| klientem" ni igraszką w ręku ob- 
lających fundamenty ustroju pań-|cych „protektorów“, zrozumienia 
stwa. przez społeczeństwo hasła, że po 
Dziś ogarniamy już myślą to ol-| krwawej ofierze wojennej rozpocząć 
brzymie dzieło, dokonane przez Jó-|mamy „wyścig pracy“, wychowanie 
zefa Piłsudskiego. Więc i ten zew si-| społeczeństwa w zgoła odmiennym 
ły i hartu duchowego, który dotarł| stosunku do państwa, niźli go stoso- 
do garści młodzieży przedwojennej, | wały zrodzone w niewoli pokolenia. 
gdy mroki niewoli rozpościerały się Dziś to wszystko stało się jakby 
nad ziemiami polskimi, gdy niemoc| dogmatem. Jest pewnikiem, nie pod- 
paraliżowała siły ludzkie, gdy ugoda! legającym żadnej wątpliwości, 
i wygoda stały się synonimami dnia Twórcą tego dogmatu i tej prawdy 
codziennego, a tęsknota i mistyka| życiowej Polski jest — Józef Piłsud- 
żyły w atmosferze bezpłodnego idea-l ski 


lizmu.. Więe 1 to gigantycme zada- 
nie po sześcioletnich zmaganiach wo 


jernych odbudowy państwa, wyple- 
nienia z dusz ludzkich narowów ery 


| Jubilatka 


omieczna I deserowa> 


Nowa czekolada 
o wspaniałym smaku. 
100 gram. tabliczka 75 groszy 


S.A. 
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To też dziś zespalamy się myślą i 
uczuciem z Jego wielkim duchem. 
Jesteśmy przy Nim. „Przy wszystkim, 
czego dokonał i do czego dążył". 

I w ten sposób najbardziej pod- 
niośle i najbardziej bezpośrednio 
składamy hołd największemu — w 
ciągu dziesięciu stuleci dziejów na- 
szych — Polakowi, J. B. 


r7" Rzym, 18. 3. 
Mussolini wygłosił w parlamencie wiel- 
ką mowę poświęconą całkowicie wydarze- 
niom w Austrii i odsłaniającą pewne fakty 
zza kulis polityki z ostatnich lat i dni. 

— „Austria przestała istnieć jako pań- 
stwo, stała się częścią Niemiec, a plebiscyt, 
który odbędzie się 10 kwietnia, uświęci ten 
fakt dokonany. 

Duce przypomniał wypadki austriackie 
z 1934 roku, kiedy po stłumieniu rewolty 
socjalistycznej i wybuchu puczu hitierow- 
skiego wysłał 4 dywizje do Brenneru, „Nikt 
z Austriaków nigdy nie podziękował nam 
za to”. 

Po utworzeniu osi Berlin — Rzym radził 
Mussolini Austrii zbliżenie się do Niemiec. 
Wówczas rozpoczyna się nowy okres naprę- 
żenia. 

„Spotkanie w Berchtesgaden między obu 
kanclerzami — mówił dalej Mussolini — by 
ło ostatnią próbą znalezienia kompromisu. 
Nagle wyłania się projekt plebiscytu. 

W południe 7 marca człowiek zaufania 
Schuschnigga zapytał mnie o zdanie co do 
plebiscytu i co do jego formy. Odpowie- 


f MAGGI” kostek zipnych 


działem mu kategorycznie, że ten pocisk wy 
buchnie mu w rękach. 

Koło mniej więcej oficjalnym po drugiej 
stronie Alp, zapytującym, dlaczego nie in- 
terweniowaliśmy, by „zbawić” niepodległość 
Austrii, odpowiadamy, iż nigdy nie powzię- 
liśmy podobnego zobowiązania, ani pośred- 
nio, ani bezpośrednio. z 

Austriacy nie zwracali się nigdy o po- 
moc i zastosowanie siły dla obrony niepod- 
ległości Austrii. Zresztą odpowiedzieliśmy, 
iź niepodległość, wymagająca poparcia ob- 
cego przestaje być niepodległością, 

Włochy były zainteresowane w niepodle- 
głości związkowego państwa ausetriackie- 
go, ale zainteresowanie to oczywiście było 
oparte na przesłance, iż Austriacy pragnęli 
tej niepodległości przynajmniej w swej więk 
szości. To, co wydarzyło się w ciągu ostat- 
nich dni, wykazało głębokie dążenie ludno- 
ści austriackiej na korzyść anschlussu, 

Następnie Mussolini porównuje szyb- 
kość powstawania zjednoczonego królestwa 
Włoskiego z obecnymi wydarzeniami w Au- 
strii i przypomina, że młode to Królestwo 
zawarło pierwszy sojusz wojskowy z Pru- 


GŁOSY I 


ODGŁOSY 


Smetony nie uda się „przeczekać” nadcią- 


Analizując na łamach „Gazety Polskiej” | $9j3%% burzy: 


nerwowania, litewskie sfery rządowe nasta 
wiają się znowu na „przeczekanie”. W tym 
streszcza się obecnie cała polityczna spe- 
kulacja prezydenta Smetony i jego prze- 
różnych „szarych eminencji" — niektórych 
o parafiańskiej kulturze politycznej. 

Nie widzieli ci ludzie Polski od lat, nie 
widzą jej dziś, reagującej żywiołowo na 
echa z litewsko » polskiego pogranicza. A 
tymczasem w reakcji tej jest stanowczość 
zupełnie wyjątkowa. 2 

Rozumie ją cały świat, który po blisko 
dwudziestu latach istniejącej anormalii u- 
znał, że po stronie Polski jest słuszność 
i prawo. Na żadne współczucie świata Li- 
twa nie może dziś liczyć, 

Naród polski domaga się kategorycznie 


stosunku Zjazdu do Obozu Zjednoczenia 
Narodowego, o tym, co byłoby przedmiotem 
obrad Zjazdu, gdyby wziął był w nim udział 
p. wicepremier Kwiatkowski itp, — pewną 
wiadomość konkretną, a mianowicie twier- 
dzenie, jakoby w czasie dyskusji nad rezo- 
lucją w sprawie artykułu p. Cywińskiego w 
„Dzienniku Wileńskim" padały zdania, iż 
należy się odnieść krytycznie do metod, ja- 
kie zastosowano przy reakcji na ten postę- 
pek. Otóż i ta jedyna w całej koresponden- 
cji konkretna wiadomość, nie odpowiada 
prawdzie, gdyż wspomnianą rezolucję Zjazd 
przyjął bez dyskusji i przez aklamację”, 


Oświadczenie cytowane dostatecznie 
chyba kwalifikuje pod względem mora'- 


doprowadzenia do. porządku stanu istnieją- | Tym organ „swawolnego Dyzia" wileńskie 
cego pomiędzy Polską i Litwą. Przebrała | go. Dodać zaś należy, że analogiczne zja- 


się miara cierpliwości polskiej”. 


_ Teraz już kombinatorom z otoczenia! cystycznej „Słowa”, 


wiska należą już do systemu pracy publi- 
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' Bez tudu przygotować möżna smaczńe zupy z 
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Mowa Mussoliniego 


o ostatnich wydarzeniach w Austrii 


sami w 1866 r., dzięki któremu Włochy uzy» 
skały Wenecję. 

Ludzie nieobrenajomieni z Włochami fa- 
szystowskimi przypuszczają, że zrobią na 
nas wrażenie, wymieniając liczbę milionów 
Niemców i wskazując na ich obecność nad 
naszymi granioami, Włochy nie ulegają 
ak łatwo wrażeniom. Włochy nie uległy 
podczas wojny w Afryce naciskowi 52 
państw. 

Wywiera to na nas tak małe wrażenie, 
iż spokojnie stwierdzamy, że za kilka lat, 
kiedy Włochy będą liczyły 50 milionów 
mieszkańców, Niemców będzie 80 milionów. 

Granica włoska jest granicą nienaruszal 
ną, dzielącą dwa narody zaprzyjaźnione, — 
Pod tym względem kanclerz Hitler był zaw 
sze kategoryczny, nawet przed dojściem do 
władzy wtedy, kiedy stanowisko to powodo- 
wało absurdalne zarzuty ze strony jego 
przeciwników, Dla faszystów wszystkie gra 
nice są święte nie dyskutuje się na ich te- 
mat, lecz broni się ich. | 

Nadszedł moment, który można nazwać 
najdonioślejszą próbą osi Rzym — Berlin. 
Oś ta nie jest konstcukcją dyplomatyczną, 
posiadającą swą wartość jedynie w czasach 
normalnych, ale okazała się trwałą przede 
wszystkim w tej wyjątkowej dla Niemiec 
i Europy chwili historycznej, 

Dwa narody, których ustroje są równo- 
ległe, mogą wspólnie maszerować, aby za- 
pewnić kontynentowi nową równowagę, po- 
zwalającą na pokojową i owocną współpra- 


skrzynka, wyrzeźbiona przez dyle- : . 3 = 
tanta na Podkarpaciu, to inny sym- | istotę konfliktu polsko - litewskiego, tak. Dr.. Bronisław Fełczyński, prezes „Za- cę wszystkich narodów A 
< boliczny dar, wysłany do Belwederu charakteryzuje p. T, Katelbach metody po |Fzewia , rozesłał do prasy następujące o] 
z szczerą intencją, by ucieszyć nim|lityki władców Kowna: świadczenie: | 
09 Wodza a Odnowiciela Pol- „W momencie, gdy na Litwie wzmagały P i D „Słowa” dania e kopa Represje przeciw 
SKI, się samorzutnie pytania na temat przysz- encja z Warszawy p. t. „Przed dojściem 
Dziś, gdy Józef Piłsudski od nie-| iych'stosunków polsko - litewskich — do-| do wladzy nieporozumienia wśród przyja” Słoweńcom z Karyntii 
? : w szło do incydentu granicznego, ończone* ciot , awiająca przebieg Zjazdu A s i aw 
mal trzech lat SPOCZY WY między kró go akwa żołnierza ko. Kowno tów naszego Stowarzyszenia, który odbył K aie ej has sappia aans À o- 
lami i wieszczami, czcimy Jego dzień| przeszedł dreszcz zdenerwowania. Nie pier- | się w dniu 13 bm. Korespondencja ta za- arynti atakuje o Jszą. 
atrona tak, jak to wyraża odezwa , Niera hodził i — po kilku wiera poza szeregiem zmyślonych i zapra- | weńską mniejszość narodową. Sło- 
p a A yr: wszy. z już przec i — po : : y x A "À 
Naczelnego Komitetu: dniach — przechodził. Metoda „przeczeki- | wionych złośliwą tendencją informacyj, o- | weńców jest w Karyntii około 100.000 
+ ¿| wania" okazywała się dotąd niezawodną. świetleń i przypuszczeń, jak np. o niezmier- | W” K]angenfurcie aresztowano redak- 
. -— „W dniu 19 marca Komendant] r dzis, choć od z górą roku nie widziałem | nie skomplikowanych związkach personal- | topa jedynego dziennika słoweńskie- 
jest bardziej wśród nas obecny, niż] Kowna, jestem przekonany, że mimo zde- nych między „Zarzewiem” i „Naprawą”, o go „Koroski Slowenec" — Cwitera. 


Aresztowano też niektórych przywód- 
ców słoweńskich; kilku księży sło- 
weńców uciekło zagranicę. W Lubla- 
nie (Jugosławia) wiadomości te wy- 
wołały silne wzburzenie, 


Nowy most na Niemnie 


Wkrótce rozpocznie się budowa 
nowego mostu drogowego na Niem- 
nie pod Zbójskiem. Będzie to most 
drewniany, który usprawni komuni- 
kację na drodze państwowej w pow. 
nowogródzkim, gm. wsielvtskiej. 
Przy budowie mostu przewidziane 
jest zużycie ok. 1.860 m. sześc, sosne- 
materialów, drzewnych. 


Swobodne uznanie 


Niedziela, dnfa 20 marca 1938 r. 


Nr. 65 


Przesilenie trwa dalej 


Chautemps, Blum i kto potem © 


Paryż, w marcu 1938. 


Ostatnie przesilenie rządowe francuskie 
wybuchło w sposób nieoczekiwany i roze- 
grało się w najmniej odpowiedniej i korzy- 
stnej dla Francji chwili. Zbieg wypadków 
dziejowych sprawił, iż w momencie zaj- 
mowania Austrii przez Hitlera Francja 
znajdowała się w stanie przesilenia gabi- 
netowego i pozbawiona była rządu, a tym 
samym możności zdecydowanego występo- 
wania na terenie zagranicy. Obecnie prze- 
silenie zakończyło się, rząd trzech stron- 
nictw lewicowych, socjalistów, radykałów 
i unii socjalistycznej, pod premierostwem 
Leona Bluma objął władzę, komuniści mi- 


'| mo zastrzeń wynikłych stąd, że nie chcia- 


Głośna jest gorliwość wielu urzędów 


skarbowych w pełnieniu obowiązków 
służbowych. Gorliwość niewątpliwie 
chwalebna, jeśli chodzi o zasadę strzeże- 
nia inieresu publicznego, ale w praktyce 
stająca się uciążliwym dręczeniem oby- 
wateli, Przestrzeganie skrupulatnie lite 
ry prawa prowadzi nieraz przecież do 
absurdalnych objawów. 

Słynna była nie tak dawno egzeku- 
cja od opornego podatnika należności — 
w sumie 1 grosza. Egzekucja, której ko- 
szła. wielokrotnie przewyższyły kwotę 
podatku. 


Obecnie nabrała rozgłosu inna spra- 
wa, przedstawiona na prasy sto- 
łecznej, Jak wiadomo, prawo ubiegania 
się o częściowe umorzenie podatku grun- 
towego mają osoby, które wskutek klęsk 
żywiołowych poniosły straty, wynoszące 
15 procent plonów. W kołach poselskich 
krąży następujący odpis decyzji Urzędu 
Skarbowego w Koninie: 

„Do Pani Liszewskiej, właściciel- 
ki majątku Popielewo, gminy Skulska. 


Urząd Skarbowy zgodnie z posta- 
nowieniem paragr. 114 o ulgach na 
skutek klęsk żywiolowych, nie uwzglę 
dnił prosby Paní z 18 czerwca 1937 r. 
o częściowe umorzenie podatku. grunto 
wego z powodu szkód wyrządzonych 
przez klęskę posuchy w 1937 r. — po- 
nieważ, jak stwierdzono komisyjnie — 
zniszczenie plonów w majątku Pani 
wskutek omawianej klęski żywiołowej 
wynosiło tylko 14.9 procent. 

Od niniejszej decyzji służy prawo 
odwołania do Izby Skarbowej w Łodzi 
w terminie dni 14.” 


Podpisany Naczelnik Urzędu K. Bryl. 


Wzorowa zaiste dokładność Urzędu 
Skarbowego zakrawa na groteske. Gro- 
teske o tyle szkodliwą, że wywołuje roz- 
drażnienie wśród obywateli, dla których 
tego typu systematyczność wydawać się 
może jakowaś szykaną. 

Czy nie byłoby rzeczą właściwą, aby 
Ministerstwo Skarbu zwróciło na to u- 
wagę podległym sobie organom? 


Zgrzyt. 


no wziąć ich do rządu, będą popierali ga- 
binet, ale jednak rozwiązanie nie jest o- 
stateczne; pod powierzchnią przesilenia 
trwa w dalszym ciągu. 

Blum, któremu trudno odmówić orien- 
tacji i giętkości, sam zaznaczył, że platfor- 
ma, na której stworzył swój gabinet, nie 
jest idealna, sam pragnął rozszerzyć pod- 
stawy rządu, tworząc gazinet narodowej 
unii i konsolidacji. Stronnictwa opozycji 
prawicowej odrzuciły tę propozycję, a na 
wspólnym jej zebraniu zaledwie sześć gło- 
sów, z których najbardziej znamiennym 
jest głos b. ministra Pawła Reynaud, o- 
świadczyło się za Blumem. 

Kamil Chautemps ustępuje już po raz 
drugi, chociaż nie został obalony przez 
Parlament. Jest on bardzo wybitnym i sub- 
telnym taktykiem parlamentarnym i wy- 
wołując dobrowolne przesilenie wpływa w 
ten sposób na sytuację polityczną, rezer- 
wuje sobie stanowisko na przyszłość. Za 
pierwszym razem celem wywołania prze- 
silenia przez Chautemps było wymane- 
wrowanie komunistów z większości rządo- 
wej, a conajmniej oddalenie ich od nich. 
Przesilenie drugie, niewzięcie udziału w 
rządzie Bluma oznacza, że Chautemps szy- 
kuje się do odegrania kierującej roli w na- 
stępnej kombinacji. Podobnie tłumaczy się 
abstynencja Herriota, który również, gdy- 
by chciał, mógłby każdej chwili być pre- 
mierem konsolidacyjnego rządu. Z ludzi, 
którym przeznaczona jest wybitna rola w 
najbliższej przyszłości, zasiada w rządzie 
przywódca radykalny, prezes stronnictwa, 
Edward Daladier, w charakterze ministra 
obrony krajowej. Współpracuje on najści- 
ślej ze sferami wojskowymi, ze sztabem ge- 
neralnym, dzięki czemu stosunki jego z pra 
wicą, dawniej bardzo zadraźnione, wygła- 
dźiły się, a nawet z komunistami nie ma 
konfliktów. 

Najbardziej charakterystyczna zmiana 
dokonała się w obsadzie ministerstwa 
spraw zagranicznych, gdzie radykała Del- 
bosa zluzował prezes unii socjalistycznej, 
senator Józef Paul Boncour. P. Delbosa, 
polityka pracowitego, sumiennego nie wal- 
czącego o zrobienie kariery, wyciągnął na 


przód sceny Blum, powierzając mu w pier- 
wszym swoim gabinecie tekę spraw zagra- 
nicznych. Delbos, któremu ta dziedzina 
działalności znana byłą teoretycznie, jako 
dziennikarzowi i współpracownikowi naj- 
większego organu radykalnego „Depeche 
de: Touluse”, zgodnie ze swoim rzeczowym 
temperamentem unikał za wszelką cenę 
ryzyka jaskrawych wystąpień, barwnych 
słów,pracował w ścisłym porozumieniu ze 
śwoimi biurami. Pewien brak wyobraźni, 
można powiedzieć węchu, sprawiał, iż pa- 
rokrotnie w sposób jaskrawy dawał się za- 
skakiwać faktom, jak np. powstanie rządu 
germanofilskiego Gogi w Rumunii, jak za- 
bór Austrii przez Niemcy. Delbos był sto- 
sunkowo powściągliwy w stosunku do Li- 
gi Narodów i dbał o to, aby nie wysunąć 
się zbytnio przez Anglię, której konserwa- 
tywny rząd, po ustąpieniu Edena, prowa- 
dzi politykę pełnej rezerwy, na którą mo- 
że dopiero ostatnie wypadki austriackie 
zdołają wywrzeć pobudzający wpływ. 

W przeciwstawieniu do Delbosa jest je- 
go następca Paul Boncour, oddawna ma- 
rzący o tej tece, rutynowany specjalista w 
tej dziedzinie, dokładnym znawcą terenu 
genewskiego, na którym oddawna repre- 
zentuje Francję, mistrzem wymowy i re- 
prezentacji. Uchodzi za zdecydowanego 
zwolennika Ligi i paktów międzynarodo- 


wych, za przeciwnika ustrojów dykłator= 
skich, za zwolennika bardziej wyraźnych 
metod postępowania. Tym się tłumaczy za- 
niepokojenie prawicy francuskiej na temat 
zamiarów rządu w stosunku do Hiszpanii. 

W łonie prawicy, a przede wszystkim 
centrowego jej odłamu, toczy się zacięta 
walka między b. premierem Flandin'em, 
zwolennikiem ustępliwości wobec dyktatur 
i przeciwnikiem lewicy, a b. ministrem 
Reyaud'em, który w obu tych sprawach re 
prezentuje wręcz przeciwne tendencje. 
Flandin na razie zwyciężył, ale Raynaud 
niedaje za wygraną, twierdzi, że jego po- 
lityka wyda w najbliższym czasie owoce, 
co oznacza, że przygotowuje się do udziału 
w niezbyt możet dalekim gabinecie konso- 
lidacyjnym. 

Blum nie zamyka drogi, wiodącej do te- 
go celu. Przebija sięto również w składzie 
jego gabinetu, w którym Vincent Aurie- 
łowi Cot'owi nie oddał lotnictwa, aby w ten 
łowi Cot'owi nieoddał lotnictwa, aby w ten 
sposób nie draźnić prawicy, nieżyczącej so 
bie tych polityków na tych posterunkach. 
Przesilenie trwa dalej, politycy rozwijają 
gorączkową działalność, aby zmontować 
następną kombinację, a nazwisko Edwarda 
Daladier rozbrzmiewa coraz częściej jako 
człowieka, który w najbliższym czasie mo- - 
że odegrać większą rolę. T. W. 


Przyrost ludności w Niemczech 


Aczkolwiek Hitler w swym prze- 
mówieniu dn. 20 lutego r. b. podkre- 
lił fakt, że od momentu przejęcia 
przezeń władzy przybyło Niemcom 
1.600.000 młodych obywateli i obywa- 
telek, jednak sprawa przyrostu lud- 
ności w Niemczech nie przedstawia 
się bardzo pomyślnie. 

Ludność niemiecka wynosi o 11 
proc, mniej, niż tego wymaga utrzy- 
manie jej liczby na obecnym poziomie. 
Przy systemie „Zweikinder*, który 
ad r. 1933 zastąpił system „Elnkin- 
der“, ludność niemiecka powinna 
wyginać za 300 lat. Wobec spadku 


śmiertelności długowieczność jest te- 
raz znacznie większa. 

Co się tyczy urodzeń, wynosiły o- 
ne w 1933 r. 3.5 na 100 osób, w 1936 r. 
już 7.2, podczas gdy w 1910 r. 13.6. 
Naturalnie rząd niemiecki popiera 
bardzo silnie małżeństwa przez sub- 
sydia dla dzieci i przez zmniejszenie 
podatków. 

W Nadrenii czyni się dużo w celu 
nadania uroczystości ślubnej splen- 
doru. Przygotowano specjalne obszer- 
ne sale weselne, gdzie podczas ślubu 
za tanie pieniądze można mieć wszyst 
ko: dekoracje i muzykę, 


Prasa francuska 
powstańców 


Paryż, 19.3. (ATE) 

Wiadomości nadchodzące z Hisz- 
panii czerwonej brzmią bardzo nie- 
pokojąco. Ofenzywa wojsk narodo- 
wych gen. Franco rozwija się po- 
myślnie. Rząd czerwony dr Negrina 
znalazł się w niezwykle trudnym po- 
łożeniu. Według krążących pogło- 
sek prezydent Azana i minister o- 
brony narodowej rządu czerwonego 


Jeszcze o Amschlussie 


Prasa zagraniczna o ostatnich wydarzeniach w Austrii 


Paryski „Intransigeant* z 16 bm. 
w korespondencji swego wysłannika 
do Pragi pisze: „Rozmawiając z Niem 
cami sudeckimi, czy to ze studenta- 
mi uniwersytetu niemieckiego w Pra- 
dze, czy to z robotnikami z fabryk E- 
ger. czy też z leśnikami w Teplitz — 
stwierdziłem fanatyczny zapał, jaki 
wzbudziły w nich sukcesy Hitlera, O 
swoim lokalnym fiihrerze, którym 
jest Konrad Henlein, mówią „To jest 
przyszły Seyss - Inquart Czechosło- 
wacji niemieckiej". 

Londyńskie „Financial Times“ o- 
sądza surowo Chamberlaina i jego 
politykę: „Premier twierdzi, że An- 
glię interesuja losy Europy środko- 
wej, ale zdaje się, że rząd nie ma żad- 
nej określonej koncepcji politycznej, 
o ile chodzi o tę część Europy. Pew- 
no źle jest pobierać decyzje na gwałt, 
ale jeszcze jest gorzej — nie umieć 
się zdecydować w ogóle". 

Z Rzymu korespondent „Paris- 
Soir“ z dn. 16 b. m. donosi: „Możliwe 


skutku, Duce nie pójdzie przeciw 
Niemcom, a Niemcy nie pójdą do 
Stresy. Więc wojna? To jest, niestety, 
ewentualność najbardziej prawdopo- 
dobna, o ile nie nastąpi jakieś odprę- 
żenie. Ale odprężenie oznacza w Rzy- 
mie zmianę kierunku polityki. A tu 
są ale... dużo ale...“ 


W paryskim dzienniku „Oeuvre* 
czytamy w artykule wstępnym takie 
zdanie: „Wśród dyplomatów państw 
obcych w Berlinie istnieje obawa, że 
z Berlina może być skierowane do 
Czechosłowacji ultimatum o takim 
samym charakterze jak do. Austrii". 


W tygodniku paryskim „Marian- 
ne“ z 16 b. m. w artykule b. ministra 
i posła H. Guernuta, autor poddaje 
rewizji uszeregowanie wartości i po- 
wiada: „W obliczu chaosu wydarzeń 
obechych, w obliczu przemocy, jaką 
posługują się niektóre państwa, naj- 
ważniejszą rzeczą, najwyższą warto- 
ścią jest nie intelekt, nie subtelność, 


jest tylko jedno rozwiązanie: Stresa| nie zalety umysłu lecz — odwaga. 
albo wojna. Stresa nie dojdzie dol Odwaga mówienia prawdy, odwaga 


patrzenia prawdzie w oczy, odwaga 
narażenia się na niepopularność, od- 
waga oświecenia opinii, odwaga 
pchnięcie narodu do czynu“. 

W praskim dzienniku „Pravo Li- 
du“ z 15 b. m. czytamy: „Przykład 
Austrii wskazuje, do czego prowadzą 
bilateralne pakty między nierównej 
siły partnerami. Z początku wyko- 
nywa Się umowę, potem stosuje się sil- 
niejszy nacisk, wreszcie wysyła się 
ultimatum. Czechosłowacja nie wej- 
dzie nigdy na tę śliską drogę". 

W prasie wiedeńskiej: zi 


„ »Neues Wiener Tageblatt“ (15. 111) 
pisze po zglajchszaltowaniu o wyczy- 
nach marszowych armii niemieckiej 
1 konkluduje: „Cała operacja wojsko- 
wa i jej przebieg stały się naocznym 
przykładem potęgi III Rzeszy, która 
może być dumna ze swej siły zbroj- 
nej i polegać na niej. W ręku Fiih- 
rera spoczywa teraz narzędzie potęgi, 
przy pomocy którego może prowadzić 
prawdziwą politykę ostatecznej pa- 
cyfikacji Europy“, _ 


o zwyciestwach 
w Hiszpanii 


Indalecio Prieto są oczekiwani w naj 
bliższym czasi> w Tuluzie, dokąd ma 
ja przybyć drogą powietrzną. Am- 
basador hiszpański w Paryżu Osso- 
rio Gallando odbył ponownie narady 
z premierem Blumem, ministrem 0- 
brony narodowej Blumem, ministr. 
spraw zagranicznych Paul Boncou- 
rem, zawiadamiając ich o groźnej sy 
tuacji Hiszpanii czerwonej. 


Prasa francuska poświęca wiele 
uwagi sytuacji wojennej. w Hiszpanii. 
Organ komunistyczny „Humanite' do 
maga się udzielenia czerwonej Hisz- 
panii pomocy. „Aauvre* przytacza 
szereg rezolucji, powziętych przez 
rozmaite organizacje „frontu ludo- 
wego“ i syndykatów, domagających 
się otwarcia granicy francusko-hisz- 
pańskiej i udzielenia pomocy czer- 
wonym. 

„Epoque" i „Petit Parisien” stwier 
dzają, że Francja pozostanie nadal 
wierną polityce nieinterwencji. „E- 
poque“ donosi, że kilku przedstawi- 
cieli grupy „Zjednoczenia Republi- 
kańskiego* udało się na Quai d'Or- 
say, gdzie ich zapewniono, że nie mo 
że być mowy o interwencji lub otwar- 


"ciu granicy. Dziennik uważa, że za- 


późno jest na powstrzymanie roz- 
w wojsk czerwonych w Hiszpa- 
nii, 


„, Korespondent dyplomatyczny „Pe 
tit Parisien“ donosi, że sytuacja w 
Hiszpanii czerwonej staje się z dnia 
na dzień coraz poważniejszą. Woj- 
ska narodowe posuwają się z wielką 
szybkością w kierunku morza. Dzien 
nik zaznacza, że Francja zachowa 
stanowisko nacechowane najdalej idą 
cą rezerwą w związku z wydarzenia 
mi w Hiszpanii, z 


Austria - Cześcią 


Poznań, dnia 19. III. 1938. 


Nikt nie spodziewał się jeszcze 
przed kilkunastu dniami, że w ciągu 
48 godzin zniknie z mapy Europy 
niepodległa Austria, że dokona to się 
w tak piorunującym tempie i sensa- 
cyjnych okolicznościach. Powojenny 
ukałd stosunków, oparty na trakta- 
tach międzynarodowych i gwaran- 
cjach Ligi Narodów (która m. im. po- 
ręczała niezawisłość Austrii) raz je- 
szcze wykazał swą słabość, Nie pod- 
trzymywany z dostateczną siłą i kon- 
sekwencją. przęz mocarstwa zwycię- 
skie w wojnie światowej nie mógł się 
ostać we wszystkich tych sprawach, 
w których krępował żywe i prężne si 
ły narodowe, a nie był jednocześnie 
z drugiej strony przez żywe siły bro- 
niony. Tak się rzecz miała w wypad- 
ku zerwania przez Rzeszę traktato- 
wych ograniczeń militarnych, a na- 
stępnie wypowiedzeniu Locarna i re- 
militaryzacji Nadrenii. To samo było 
w wypadku wyprawy abisyńskiej 
Włoch. Wreszcie obecnie w sprawie 
Austrii, 

Powojenna Austria, stanowiąca 
małe niemieckie jądro dawnej mo- 
narchii habsburskiej, była tworem 
sztucznym i koniunkturalnym. Nie 
odpowiadała duchowi dzisiejszych 
czasów, w których państwa opierają 
sie na zasadzie narodowej, czerpią 
Swą siłę z oparcia o żywy i prężny 
naród. Ciążyła też Austria w sposób 
nąturalny do Rzeszy i już w listopa- 
dzie 1918 r. wyszła z samej Austrii 
próba połączenia z Niemcami, Oparły 
się jednak wówczas temu mocarstwa 
"zwycięskiej koalicji, podobnie jak i 
udatemniły protokół austriacko-nie- 
mieckiej unii celnej z r. 1931. Zwolen- 
nikajni połączenia Austrii z Rzeszą 
były swego czasu wszystkie austriac- 
kie grupy polityczne z wyjątkiem le- 
gitymistów, którzy dążyli do restau- 
racji w Wiedniu Habsburgów. Był to 
jedyny sposób oparcia niepodległości 
o jakieś żywe wewnętrzne siły Au- 
strii, a nie tylko o koniunkturę mię- 
dzynaróodową. Powrót Habsburgów u- 
niemożliwiło jednak stanowisko Ma- 
łej Ententy, a szczególnie doktryne- 
ryzm Czechów i niechęć międzynaro- 
dowej masonerii do katolickiej dyna- 
stii habsburskiej. Obecnie Czesi praw- 
dopodobnie żałują swego uporu. 

Po dojściu Hitlera do władzy w 
Niemczech liczba przeciwników An- 
schlussu w Austrii wzrosła o te 
wszystkie koła, które były opozycyj- 
nie usposobione wobec reżimu hitle- 
rowskiego, a więc o katolików, mark- 
sistów, żydów itp. Koła te, których 
wyrazem była polityka Dolfussa i 
Schuschnigga, zaczęły upatrywać mi- 
sję Austrii w realizacji odmiennego 
ideału narodowego aniżeli w Trzeciej 
Rzeszy. Zgodne jedynie w negatyw- 
nym ustawieniu wobec reżimu hitle- 
rowskiego nie zdołały koła te po- 
wstrzymać w Austrii żywiołowego 
rozwoju. narodowego socjalizmu, a 
kiedy w ostatnim okresie uległ zmia- 
nie układ stosunków międzynarodo- 
wych, los Austrii był już rozstrzyg- 
nięty. Jak dalece była ona opa- 
nowana przez ruch narodowo + socja- 
listyczny, świadczy przebieg obec- 
nych wydarzeń i sposób, w jaki Au- 
stria powitała kanclerza Hitlera i 
wojska niemieckie, 

Inna rzecz, że nikt nie spodziewał 
się, by obecne wypadki nastąpiły tak 
szybko. Przyśpieszył je sam kanclerz 
Schuschnigg nieszczęśliwym, jak się 
okazało pomysłem plebiscytu. Naro- 
dowi socjaliści i Rzesza uznali go za 
złamanie układu w Berchtesgaden, 
aby się oprzeć wywartemu nacisko- 
wi nie mieli dostatecznej siły ani pre- 
zydent Miklas, ani kanclerz Schusch- 
nigg. 

Wspomnieliśmy o zmienionym po- 
łożeniu międzynarodowym. Umożli- 
wiło ono Rzeszy dokonanie Anschlus 
su Austrii bez wywołania wojny, 
przed ryzykiem której Niemcy praw- 
dopodobnie jeszcze obecnie by się co- 
fnęły. Zmiana ta dotyczy przede 
wszystkim Włoch. Wyprawa abisyń- 
ska poróżniła Włochy z mocarstwami 
zachodnimi, a Francja odstępując od 
polityki Lavala przyczyniła się wy- 


Rzeszy 


datnie do powstania osi Rzym - Ber- 
lin. Wojna abisyńska i organizacja 
imeprium w Afryce wschodniej, a po- 
tem wojna hiszpańska ześrodkowały 
uwagę Włoch gdzieindziej. Sprawa 
austriacka stała się dla nich drugo- 
rzędna i dziś jest jasne, że od dłuż- 
szego czasu zrezygnował Rzym 7 ©- 
brony niepodległości Austrii. Włosi 
przy tym twierdzą, że interesy ich są 
zabezpieczone i Niemcy nie tylko nie 
przekroczą granicy Brenneru w kie- 
runku włoskiego Tyrolu (gwarantuje 
to list Hitlera do Mussoliniego odczy- 
tany na posiedzeniu wielkiej rady fa- 


szystowskiej), ale również granicy węj 


gierskiej, 


Przyłączenie 7 milionów Niemców | 


austriackich do Rzeszy wzmacnia nie 
wątpliwie w sposób wydatny poten- 
cjał siły niemieckiej i nie może być 
uważane za fakt pomyślny dla sasia- 
dów Rzeszy. Z faktem tym jednak 
trzeba się było liczyć od dawna, gdyż 
leżał on w logice rzeczy. Włochy, Ju- 
gosławia i Węgry otrzymały obecnie 
wspólną granicę z Niemcami. Jest to 
też fakt zasługujący na uwagę. Może 
on stanowić przesłankę do zbliżenia 
między tymi państwami, które i tak 
utrzymują już przyjazne stosunki z 


Włochami. jak również do zbliżeniaj” 


ich do Polski i Go Rumunii. 


—— 


Postępy przebudowy 
węzła warszawskiego 


Prace przy przebudowie warszaw- 
skiego węzła kolejowego prowadzone 
są obecnie w dosyć intensywnym 
tempie. W niedługim czasie przewi- 
dywane jest przystąpienie do wyko- 
nania nawierzchni VI peronu na sta- 
cji Warszawa Zachodnia. Roboty te 
potrwają ok. 2 miesięcy. Również 
wkrótce wykonane zostaną 24 funda- 
menty betonowe pod słupy linii elek- 
trycznej Warszawa Wschodnia — 
Pelcowizna. Na wykonanie tych fun- 
damentów przeznaczono 40 dni robo- 
czych. 

Wreszcie, z najbliższych prac przy 
budowie węzła warszawskiego nale- 
ży wymienić fundamentowanie kon- 
strukcji nowej przybudówki do bu- 
dynku kotlarni na stacji Warszawa— 
Praga. 


m 


Nowa wvprawa 


podbiegunowa 
Ośmiu uczonych angielskich wyru- 


szy w naju r. b. pod kierownictwem | go 


prof. dr. Lauge-Kocha na olbrzymim 
wodnopłatowcu niemieckim  „Dor- 
nier - Wal* celem zbadania okolic 
podbiegunowych pomiędzy półnoćno- 
wschodnim wybrzeżem Grenlandii i 
Spitzbergiem. Załoga składać się bę- 
dzie z 2-ch angielskich pilotów mor- 
skich, 2-ch mechaników, 2 radiotele- 
grafistów oraz 6 osób personelu po- 
mocniczego. 
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Sadzili, że sukienka 


Marysi jest biała ~» 


„.. dopóki nie porównali . . . 


Y 


jej z chusteczką wypraną w Radionie 


Ta różnica między „białym” i „białym” przemawia wyraźnie za 
Radionem. W zwykłym praniu znika tylko powierzchowny brud, 
podczas gdy Radion usuwa też brud, który wniknął głęboko w tkanmę. 
Przy gotowaniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony drob- 
nych pęcherzyków tlenu, które przenikają na wskroś tkaninę. Dzięki 
temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i biała. w 


Nowy półmilioner 


powietrzny 


Na lotnisku w Okęciu odbyła się 
w dniu 17 bm. uroczystość jubileuszu 
radiooperatora T: L. L. „Lot* p. Leo- 
narda Leonarcika. Przelotem na tra- 
sie Wilno — Warszawa zakończył ra- 
diooperator Leonarcik pół miliona 
kilometrów przelecianych w służbie 
polskiego lotnictwa komunikacyjne- 


Na lotnisku przywitali jubilata 
członkowie dyrekcji „Łotu”, rodzina 
oraz licznie zgromadzeni koledzy. 
Jubilat otrzymał wiązanki kwiecia 0- 
raz upominki. 

P. Leonarcik liczy 30 lat, zaś w lot- 
nictwie pracuje od 11 lat. Jest on 
czwartym z kolei półmilionerem po- 
wietrznym wśród radiooperatorów P. 
AB PAP zy! 


Rola obrońcy w sowieckim procesie 


Mosk 19. 3. (ATE) 

Rola obrońcy w sowieckich proce- 
sach politycznych jest szczególnie 
niewdzięczna. Nie ma on prawa wat- 
epić o zbrodni sw: klinta, a tym 
bardziej żywić do niego choćby odro- 
biny sympatii, lub współczucia. O 
jakiejkolwiek polemice z tezami 
oskarżenia oczywiście mowy być nie 
może. Próba prawdziwej obrony by- 
łaby przecież równoznaczną z samo- 
oskarżeniem o współudział choćby 
tylko „ideologiczny“ w będących 
przedmiotem rozprawy sądowej prze 
stępstwach. Dlatego też nikt poza 
trzema lekarzami w ostatnim proce- 
gie moskiewskim nie posiadał adwo- 

atów. 

Dr Lewina bronił adw. Braude, 
Kozakowa i Pletniowa — adw. Kom- 
modow b. znany obrońca polityczny 
z czasów caratu. Pierwszy z obroń- 


ców podkreślał, że jego 68-letni klient 
dr Lewin jest właściwie „gorszym 
gatunkiem“ obywatela sowieckiego, 
bo należy do kategorii „szmatła- 
wych inteligentów*", jest „bezpartyj- 
ny, łatwowierny i bezwolny*. Dr Le- 
win nic nie znał się na polityce. Aż 
do r. 1934 nie miał pojęcia jaka róż- 
nica istnieje pomiędzy bolszewikami 
i mienszewikami. Aby ratować ży- 
cie swego klienta obrońca musi wy* 
myślać mu od „tchórzów* i „pyszał- 
ków". Dr Lewin (również jak prof. 
Pletniow i dr Kozakow wysłał z wię- 
zienia list do komisarza Jeżowa, z 
wyrazami „szczerej skruchy“. Jest 
starym doświadczonym lekarzem i ta 
okoliczność dodaje otuchy obrońcy, 
który prosi o zachowanie życia „sta- 
ruszkowi*, który może „jeszcze się 
przydać. 

Podobnej metody użył adw. Kom- 


RADION 


pierze bieliznę „na wskroś” 


WYRÓB SCHICHT-LEVER'S.A. 


M 
RADION 


sam:pierze! 


— 


modow, przedstawiając dr Kozako+. 
wa, jako karierowicza i ze wszech= 
miar słusznie podkreślając tragicze 
ną bezbronność nawet wybitnych le- 
karzy wobec wszechwładnego szefa 
GPU. Prof. Pletniow i dr Kozakow z 
więzienia błagali o przebaczenie o- 
becnego szefa KPU, co jednak po- 
skutkowało w stopniu nie więks 

niż „obrona” adwokatów sowieckich. 
Doktorów Lewina i Kazokowa ska- 
zano na karę śmierci, prof. Plet- 
niow, 66-letni starzec, został skazany 
na 25 lat więzienia, 


pa”, 


Ubezpieczeniowe renty 
dla wdów 


Rente wdowią z emerytalnego tt 
bezpieczenia robotników otrzymuje 
wdowa po ubezpieczonym robotniku 
lub renciście, która ukończyła 60 lat 
życia, wcześniej zaś wtedy, jeżeli u- 
traciła więcej niż 34 zdolności do pra- 
cy. Robotnicza renta wdowia wynosi 
połowę renty inwalidzkiej, do jakiej 
miałby prawo zmarły mąż w chwili 
śmierci. 


Z ubezpieczenia emerytalnego pra 
cowników umysłowych otrzymuje 
rentę wdowa bez względu na wiek i 
stan zdrowia po śmierci rencisty lub 
ubezpieczonego, któremu w chwili 
śmierci przysługiwało prawo do ren- 
ty. Renta wynosi 3/5 renty ubezpie- 
czonego. | 

Jak wynika z danych tymczaso- 
wych, Zakład Ubezpieczeń Społecz- 
nych wypłacił w roku ubiegłym 'vdo- 
wom po pracownikach umysłowych i. 
robotnikach z tytułu świadczeń eme- 
rytalnych, rent i zaopatrzeń ogółem 
kwotę 11.144.000 zł. z czego na renty: 
wdowie po pracownikach umysió- 
wych przypada 9.400.000 zł, na zag- 
patrzenie 116.000 zł, na renty wdowie 
i sieroce po robotnikach 1.325.000 zł, 
oraz na zaopatrzenia 303.000 zł., 
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„SSZUSTORPEDA” 


WYWIAD Z „UPIOREM KASPROWEGO* 


Warszawski „Kurier Czerwony" za 
mieszcza wywiad z „upiorem Kaspro- 
wego“ zapaloną narciarką p. Szuste- 
rową z Warszawy, która dzień w 
dzień z systematycznością maszyny 
zjawia się rano w poczekalni kolejki 
linowej i jako pierwsza pasażerka je- 
dzie na Kasprowy, by zapoczątkować 
z tamtad swą codzienną serię zjaz- 
dów do chwili zamknięcia kolejki. 

I tak z dnia na dzień „upiór Ka- 
sprowego* rozpoczyna swój szalony 
szus na Turnie, budząc nawet wśród 
starych narciarzy podziw dla swej 
karkołomnej jazdy. 

„Szus-torpeda!* — Tak brzmi po- 
pularne w Zakopanem, nowe prze- 
zwisko niezwykłej narciarki. Jak 0- 
gólnie twierdzą, stanowi ono połącze- 
nie słowa „szus”, dla oznaczenia zja- 
żdu, z sylabą jej nazwiska i... szybko- 
ścią torpedy. 

P. Szusterowa, żona warszawskie- 
go inżyniera, przebywa już od grud- 
nia w Kuźnicach, gdzie mieszka w 
skromnym pensjonacie szkoły domo- 
wego gospodarstwa. 

_ —Przybyła do nas akurat w dzień 
wigilijny... — informuje kierownicz- 
ka szkoły — ..i nie bacząc na uroczy- 
sty dzień od-razu rozpoczęła swe zjaz- 
dy, których liczba w chwili obecnej 
,przekracza : 1.600... 

Długo wypadło czekać na powrót 
niezwykłej rekordzistki Kasprowego. 

Zjawiła się w końcu o szustej wie: 
czorem zziajana, zmęczona, wysma- 
gana wiatrem i wyczerpana nadmier- 
na ilością wrażeń... 

— 1603... — wyszeptała znużonym 
głosem do swej znajomej. 

+. — Dlaczego Pani to robi? Czy nie 
uważa Pani, że wyczyny Jej zaczyna- 
ją nabierać cech działającego w kół- 
ko mechanizmu? Czy to prawda, że 
chce Pani w ten sposób zagłuszyć ja- 
kieś swoje osobiste przeżycia? I qla- 
Gzego wreszcie wyładowuje Pani swą 
energię w zjazdach a nie, powiedzmy, 
w podejściach. 

Sympatyczny „upiór“,  umiejętną 
„christianą oporową*, wywinął się 
zręcznie z matni podstępnych pytań. 

— Kocham pęd, ubóstwiam zyb- 
kość!.. — brzmi zdecydowana odpo- 
wiedź. — Wbrew wszelkim plotkom 
zapewniam Pana, że wrażenia moje, 
dóznawane w czasie zjazdów, stano- 
wią przeżycia natury czysto sporto- 
wej... Jestem bowiem zapaloną sports- 
menką. Latem uprawiam w warszaw- 
skim klubie wioślarek wioślarstwo, a 
zimą od lat kilku jeżdżę przez cały 
sezon na nartach. Przez 3 ostatnie la- 
ta zatrzymywałam się w Czarnohorze 
gdzie dzięki mym stałym codziennym 
raidom z Zaroślaka do Popa Iwana, 
otrzymałam przezwisko „wichura 
Czarnohory*... Startowałam również 


i na zawodach, a 2 lata temu zajęłam 
pierwsze miejsce w biegu kobiecym o 
puchar Karpat Wschodnich. 

Dziś serię mych wyczynów nar- 
ciarskich chcę dopełnić rekordem zja 
zdów z Kasprowego... — Jakim? Mo- 
że 2.000... a może więcej. Od Dyrekcji 
kolejki otrzymałam sepcjalną ulgę w 
przejazdach, a pewna firma dostar- 
cza mi desek, które mimo okucia wy- 
starczają mi zaledwie na 500 do 600 
zjazdów. 

Pyta mnie Pan dlaczego zjeżdżam 
ciągle tą samą trasę. Otóż po prostu 
dlatego. że krajobraz schodzi u mnie 
na drugi plan, a największą przyje- 
mnością jest uczucie pędu i szybko- 
ści, 

Tyle „Kurier Czerwony”. Na po- 


zór wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie owa cyfra 1603 zjazdów. 
Niestety „K. C.* nie pisze czy rekord 
ten ustanowiony został przez p. Szu- 
sterową w obecnym sezonie, czy też 
od chwili otwarcia kolejki t. j. listo- 
pada 1936 r. Nawet w tym drugim 
wypadku cyfra 1600 zjazdów wydaje 
się mocno przesadzona. Bowiem 100 
procentowe wykorzystanie całego o0- 
kresu musiałoby dać 5 zjazdów dzien 
nie. A tymczasem to samo pismo 
przed miesiącem donosiło: o tysiącz- 
nym zjeździe p. Sz. Trudno więc zro- 
zumieć jak w okresie owych 30 dni 
można było „dokonać 603 zjazdów. 20 


zjazdów. dziennie to. nietylko niemo- 
„żliwe, ale i za kosztowne nawet dla 


ludzi dobrze sytuowanych, 


ZŁ adw wi panów „kwi 


Wnuk ostatniego 


W dniu 16 b. m. zawinął do Gdyni 
powracający. z Ameryki Południowej 
statek polski „Kościuszko“: Na po- 
kładzie -znajdowało się 186 pasaże- 
rów, reprezentujących aż 22 narodo- 
wości i mówiących 22 językami. Było 
więc 88 Pol ków, 22 Niemców, 17 Bra- 
zylijczyków, 13 Jugosławian, 12 AT- 
gentyńczykków, po 3 Litwinów, We- 
grów. Holendrów i Łotyszów, po 2 
Szwajcarów i Francuzów, jeden Tu- 
rek, Boliwijozyk, Włoch, Hiszpan, 
Bułgar, Amerykanin, Duńczyk, Grek 
i Rosjanin, przy czym załoga dawała 
sobie doskonale radę z tą prawdziwą 
„wieżą Babel".. . - 

Z pośród pasażerów wymienić na- 


cesarza Brazylii ojcem chrzestnym 
polskiego dziecka 


leży b. posia nadzwyczajnego i mini- 
m 


ostatniego cesarza Brazylii, ks. Pe- 
dro Gastao de Orlean - Braganca i 
delegata Brazylii na Kongres Lekarzy 
w Kairo, dr. Agricola. 

W czasie podróży jedna z pasaże- 
rek powiła dziecko. W dn. 13 b. m., po 
Mszy św. odbyła się na statku uro- 
czystość chrztu dziecka. Ojcem chrze- 
stnym dziecka polskiego chłopca zo- 
stał ks. Braganca. 

Statek przywiózł do. Gdyni 1490 
ton ładunku, głównie kawy, wełny i 
bawełny. 


[Nawet trzęsienie z'emi 


nie przerwało walki byków 


ziemi od gwiazdki 1937 r. W chwili 
największych wstrząsów, gdy sejsmo- 
grafy wykazywały 7 stopień ich na- 
silenia (jak wiadomo najwyższy sto- 
pień nasilenia wynosi 10) matador 
Don Liborio Ruiz przygotowywał się 
w obliczu 24.000 widzów do zadania 
śmiertelnego ciosu bykowi. « Walka 
była pasjonująca. 'Wielotysięczny 
tłum z zapartym oddechem śledził 
przebieg walki, zapominając o grozie 
niebezpieczeństwa. Głuche grzmoty 
podziemne tłumiły dźwięki muzyki i 
okrzyki rozentuzjazmowanych wi- 
dzów, którzy: pozostali na swych miej- 
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OQwacje po strajku 


Meksyk przeżywał niedawno pięt- 
naste i najgwałtowniejsze trzęs 


Żołnierze gwardii narodowej sprawiają owacje robotnikom, wracającym po strajku w 
w przemyśle samochodo do 


Ameryce, do pracy, 


scach nawet wtenczas gdy ściany a- 
reny zaczęły się rysować, grożąc za- 
waleniem się. Ostatni cios zadany by- 
kowi był zarazem końcem wstrząsów 
ziemi: Wszystko wróciło do” normy. 
Widzowie pozostali do końca przed- 
stawienia na swych miejscach śledząc 
z uwagą perypetie walki z wyjątko- 
wo w tym dniu rozdrażnionymi zwie- 
rzętami, 


Jeszcze 6 wspaniałych zwierząt 
krwią swą zabarwiło piasek areny. 
Przedstawienie skończone. Teraz do- 
piero zdano sobie sprawa z grozy sy- 
tuacji. Na ulicach przewalały się tłu- 
my ludzi, którzy w panicznym nastro- 
ju uciekli z rysujących się domów. 
Kilka domów było nawet w ruinach. 
Przytomność umysłu dyrekcji areny 
i wspaniała walka Don Liberio Ruiz 
przykuły tak dalece uwagę tłumu, że 
wszyscy zapomnieli o .grozie niebez- 
pieczeństwa i spokojnie wytrwali na 


stra pełnomocnego R. P. w Rio de Ja- 
neiro, dr. Grabowskiego oraz wnuka 
swych miejscach. | 


Zwiastuny wiosny, 


USA wobec Anschlussu 


W związku z notą, jaką przesłał 
niemiecki poseł Dieckhoff amerykań- 
skiemu sekretarzowi stanu Hull'owi, 
wyłonił się szereg watpliwości natury 
dyplomatycznej, a m. in. sprawa au- 
a? poselstwa w Waszyngto- 
nie, 

W sferach zbliżonych do rządu 
wypowiadana jest opinia, że obowiąz- 
kiem Rzesży jest przejąć wszystkie 
długi Austrii wobec Stanów Zjedno- 
czonych A. P. 


no 


Schuschnigg ledzie 
do Pragi 


Eks-kanclerz Schuschnigg otrzy- 
mał pozwolenie na wyjazd z Austrii 
i udaje się do Pragi. 


-. Przeciw paleniu, 
szminkom I farbowaniu włosów 


Rumuńskie ministerstwo oświaty 
wydało ciekawy okólnik do władz 
szkolnych, a mianowicie do dyrekcji 
wszystkich szkół średnich, aby profe- 
sorowie zwracali uwagę na to, żeby 
uczenice nie używały szminek, nie 
farbowały włosów i nie paliły papie- 
rosów. 

Ciekawe tylko, jak gorliwie wy* 
konywać będą to ministerialne pole- 
cenie nauczucielki, które są. rozmiło- 
wane w tych przyzwyczajeniach, a 
takich pewno nie brak, : 


Kierowca lokomotywy 
gratuluje królowi 


Podczas ostatnich swoich urodzin 
król bułgarski otrzymał gratulacje 
od Bułgara, kierowcy lokomotywy, 
który pełni służbę w stanie Nebrasca 
Król Borys był niezmiernie zdziwio- 
ny, gdy w dniu swoich imienin został 
przywołany do telefonu przez telefo- 
nistkę w stanie Nebrasca i słuchał 
życzeń składanych mu przez rodaka. 
Następnego dnia król Borys wysłał 
maszyniście 16 flaszek bułgarskiego 
wina, a w kilkanaście dni później ma- 
szynista chcąc się zrewanżować prze- 
słał królowi dwa, pięknie wykonane 
modele amerykańskich lokomotyw. 


Kongres hotelarzy z-27 krajó 


Projekt prawa o odpowiedz'alneści hotelarzy 
za rzeczy zaginione 


W dniach od-25 do 29 kwietnia b. 


|r. toczyć się będą w Baden - Baden 


obrady VII Kongresu Alliance Inter- 


| nationale de I'Hotellerie, międzynaro- 


dowej organizacji hotelarzy, zrzesza- 
jącej odpowiednie organizacje 27 kra 
jów z czterech kontynentów. Kongre- 
sy takie odbywają się co 3 lata. 
Jednym z głównych zadań zjazdu 
będzie wybór nowego --prezesa i se- 
kretarza A, I. H. Obecnie na czele tej 
organizacji stoi dyrektor jednego 
największych hoteli londyńskich, sir 
Francis Towle. A. I. H. posiada poza 
tym w każdym ze zrzeszonych kra- 


jów — swojego wiceprezesa. W Pol- 
sce jest nim prezes naczelnej organi- 
zacji przemysłu hotelowego, p. Sza- 
niawski. 

Kongres, który obradować będzie 
w Baden - Baden, zajmie się m. in. 
rozpatrzeniem projektu międzynaro- 
dowego prawa o odpowiedzialności 
hotelarzy za rzeczy zaginione. Pro- 
gram obrad przewiduje ponad tc spra 
wozdania ze stanu hotelarstwa.w róż 
nych krajach, omówienie zagadnień 
z- dziedziny turystyki, sprawy współ- 
pracy z biurami podróży oraz postu 
latów hotelarstwa, 
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Nowa sylwetka wiosenna przedstawia się 
trochę asymetrycznie. Okrycie nie obciska 
stanu z przodu, z tyłu zaś, poniżej łopatek, 
spada luźno, układając się w odstające go- 
dety, a zatem nowa sylwetka jest prosta z 
przodu i luźna z tyłu. Styl rękawów, kla- 
syczny, niczym nie poszerzający górnej czę- 
ści sylwetki. Szczególnie dobrze wygląda- 
ją te fasony w okryciach trzyćwierciowych. 

Należy zaznaczyć, że nowość okryć wio- 
sennych polega nie tylko na kroju, ale rów- 
nież na materiale. Nowe materiały na pła- 
szcze są najczęściej „dwulicowe”, przy 
czym kolory kontrastują ze sobą. Często 
się zdarza, że cały przód płaszcza wykona- 
ny jest z futra, podczas gdy tył pozostaje 
z materiału. Ten typ okrycia jest przeważ- 
nie w kolorze jasnym. Futro i materiał są 
w kolorach zbliżonych do siebie, a całość 
ma charakter wybitnie sportowy, mimo fan- 
Kamyjności. | 
| Żadna szanująca się elegantka francuska 
e wyrzeknie się nawet latem okazji pre- 

stowania swojej futrzanej etoli, a cóż do- 
pro jesienią! Paryżanka nosi pelerynkę ze 
seebrnych lisów, które układają się w kształ 
ote festonów, lub spadają prostopadle, ogo- 
nami w dół. Kołnierz z jednego lisa to daw- 
ne czasy. Ostatni model futrzanej pelerynki 
nosi nazwę „Duc de Guize": są to trzy po- 
ziomo ułożone lisy, szczelnie obejmujące ra- 
miona i górną część sylwetki, trzy inne lisy 
szeroko układają się na spódnicy, przy czym 
całość łączy czarna plisowana markizeta, 
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widoczna w stanie i poszczuplająca sylwet- 
kę. Jasha rzecz, źe jest to narzutka wieczo- 
*'rówa. Niekiedy lisy układa się naukos, 


wówczas całość sprawia wrażenie asyme- 
tryczne. , 

Nowa sylwetka nie unika wydatnej li- 

nä biustu W tym celu opina się mocno 
biodra, dokładnie marszczy boki, obciska 
suknię dokoła ud, poza tym suknia jest za- 
pięta pod szyję i ma długie, sięgające prze- 
gubów dłoni rękawy. Okrycie odpowiednie 
do tego typu sukni to płaszcz, zapinający 
się od góry do dołu na błyskawiczny zamek, 
o wysokim stojącym kołnierzu. 
Kostium przedpołudniowy ma 
króciutki żakiet, podczas gdy klasycznym 
typem kostiumu popołudniowego jest żakiet 
sięgający za biodra, obcisły w stanie i opi- 
nający figurę.  Najcharakterystyczniejszą 
cechą tych żakietów są futrzane baskinki, 
ogromnych wprost rozmiarów. Na baskinki 
tego typu używa się, nie jak dotychczas 
płaskich futer, lecz lisów, skunksów, oraz 
rzadziej karakułów. Z tych samych lisów 
robi się klapy i mankiety, czasem obszycia 
i kieszenie lub karczki Celine. 


— 


Z naszef kuchma 


Zupa z selerów, Proporcje: 1 seler, 2 tyt- 
ki masła, 15 łyżki mąki, 4 MAGGIego kost- 
ki bulionowe, 1 żółtki, 

Seler obrać, pokroić w plastry, sparzyć i 
dusić z masłem do miękkości, po czym prze- 
fasować i dodać do bulionu prz zonego 
z litra wrzącej wody i MAGGlego kostek 
bulionowych, Mąkę wymieszać z wodą, do- 
dać do zupy i po zagotowaniu połączyć ją 
z rozbitym żółtkiem, uważając, żeby się 
nie zwarzyło. Zupę tę podaje się z grzan- 
kami lub ryżem. 

pieczeń siekana z jajkami, 

1/8 kg wołowiny, 1/8 kg wieprzowiny, 18 
cielęciny, 1 bułka, 1 surowe jajko, 1 cebula, 
1 łyżka tłuszczu, sól, pieprz, MAGGlego 
przyprawa, 2 jajka ugotowane na twardo, 
2 dkg masła, 6 dkg tłuszczu. 

Mięso wyżyłować, pokroić w kawałki 1 
przepuścić przez maszynkę, razem z namo- 
czoną bułką, Dodać jajko, cebulkę zrumie- 
nioną na tłuszczu, nieco MAGGlego przy- 
prawy, soli i pieprzu do smaku i wszystko 
dobrze wymieszać. Mięso w tem sposób przy 
gotowane rozłożyć na deseczce, ułożyć na 
nim wzdłuż jajka obrane. ze skorupek, zwi- 
nąć w podłużny wałek, otoczyć w mące i 
piec na rozgrzanym tłuszczu około 30 mi- 


nut. — Podając na stół, pokroić mięso w 
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Społeczna praca 


Rosnący z dnia na dzień ogrom za- 
dań we wszystkich dziedzinach życia, 
zmieniony do gruntu program pracy spo- 
łecznej, pojmowanej nie jako filantropia, 
czy wogóle coś zależnego od dobrej woli 
jednostek, nie jako akcja od wypadku do 
wypadku, wreszcie przesunięcie punktu 
ciężkości polityki wewnętrznej w kierun- 
ku uregulowania niezliczonego szeregu 
spraw natury społecznej, związanych ści- 
śle z zagadnieniem bytu i przyszłości pań 
stwa — musi powołać kobietę do stałej 
współpracy, choćby dla tego, że mężczy- 
zna sam już nie podoła tym zadaniom i, 
że kobieta do pracy społecznej wnosi nie- 
zastąpione pierwiastki swego charakteru. 

A jednak jakoś się utarło w świecie, 
że kobiety albo społecznie wcale nie pra- 
cują, albo, stając się typowymi „społecz- 
nicami”, zapominają o włożonych na 
swe barki innych obowiązkach. 

Mimo równouprawnienia, mimo pędu 
do samodzielności, a wraz z tym idącej 
zmiany w psychice kobiety na połu poli- 
tyki społecznej, uwierzyły one w błędne 
mniemanie, że praca społeczna łączy się 
ze ścisłą polityką, która według słynnego 
francuskiego określenia — „est une sale 
métier“, 

Czyż pokrycie kraju siecią żłóbków to.. 
brudna polityka? Dążenie do budowy 
izb mieszkalnych dla wszystkich pierwej, 
niż wznoszenie luksusowych gmachów, 
pomników i kosztownych inwestycyj — 
to brudna polityka? Udostępnienie nau- 
ki wszystkim dzieciom w Polsce. — to 
brudna polityka? Wprowadzanie w ży- 
cie zasady równa płaca za równą pracę 
— to brudna polityka? Niesienie pomo- 
cy nędzy, która czasem już nie umie © 
nią prosić — czy to także osławiona bru- 
dna polityka? 

Każda z nas powinna właśnie tą pra 
cą spełniać swój obowiązek wobec Ojczy 
zny. Nie szukać rozgłosu, czy specjalne- 
go terenu, na którym mogłaby się wyróż 
nić, lecz poświęcić choć trochę czasu sza- 
rej, żmudnej, o często tak niewdzięcznej 
pracy społecznej. Bo trzeba pamiętać, że 
otarcie łzy z oczu zrozpaczonej matki, | 
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kobiet 


ulżenie doli dziecka, umożliwienie jemu 
nauki i mocne wpojenie religii — to jest 
wszystko, co oddala widmo komunizmu 
i dąży do podniesienia dobrobytu zarów 
no moralnego jak i materiałnego pań- 
stwa. I to jest posłannictwo kobiety na 
niwie społecznej. 

UMAKONWYK ONOIOKATATANYM MOWA AAAA EREN 
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Szyty i ręcznej roboty jumper, 

Podajemy dwa ładne wzory i prosimy je 
wykonać u siebie w domu, właśnie teraz, 
gdy wieczory się dłużą, 


Poradnik kosmetyczny 


Wiosna 


Wiosna jest okresem wzmożonego osłabie- 
nia i wypadania włosów. Dlatego w tym okre- 
sie specjalnie staranną pielęgnacją otoczyć 
włosy. 

Najczęściej spotykaną przyczyną zaniku 
włosów o tej porze roku jest ogólne osłabienie 
organizmu, spowodowane anemią, wyczerpa- 
niem, chorobami kobiecymi, oraz łojotokiem. 
Naukowe badania przyczyny wypadania wło- 
sów wykazały, że jest mią najczęściej łojotok. 
Na wiosnę gruczoły łojowe, zwłaszcza u osób 
o skórze tłustej wydzielają nadmierną ilość 
tłuszczu Powoduje to powstawanie t, zw. łojo- 
toku skóry, który w 90 proc. jest powodem wy 
łysienia u mężczyzn i przerzedzenia włosów u 
kobiet, Proces powyższy odbywa się w ten spo 
sób, że kwasy tłuszczowe wydzielające się z 
gruczołów łojowych zadrażniają skórę, powo- 
dują jej stan zapalny i skutkiem tego następuje 
wypadanie włosów, Jeśli owe kwasy tfuszczo- 
we zobojętniamy odpowiednimi środkami ko- 
smetycznymi oraz usuniemy przez racjonalne 


: | oczyszczenie skóry na głowie, następuje popra- 


wa lub też całkowite wyleczenie. 

Zastanawiającym jest wpływ gruczołów na 
łojotok. Mianowicie u dzieci do lat 15 nie wy- 
stępuje on prawie nigdy. Dopiero z chwilą doj- 
rzewania pojawiać zaczyna się tak popularny 
w tym wieku łojotok, który znika po ustaniu 
funkcji gruczołów płciowych tj. u starców, 

O ile nie zapobiega się na czas temu sta- 
nowi chorobowemu przez stosowanie odpowie- 
dniej higieny włosów i skóry, będzie on postę- 
pował stale i uporczywie. W rezultacie w 35 
roku życia, czasem wcześniej, mężczyzna bę- 
dzie łysy, a kobieta będzie miała znacznie prze- 


i włosy 


rzedzone włosy. 
Prócz powszechnie spotykanej 


winien być myty zbyt często, wystarczy raz na 
2—3 tygodnie. Włos gruby, silny, tłusty, musi 
być myty raz na tydzień. Ogólnie można się 
trzymać tej zasady, że włosy należy myć ma- 
ximum raz na tydzień, Mycie włosów 2 i 3 ra- 
zy w tygodniu nie daje efektu, po paru dniach 
są one bowiem na nowo tłuste, gdyż przez zbyt 
częste mycie drażnią się gruczoły łojowe w 
skórze i tym szybciej wydzielają większą ilość 
łoju. 

Myjąc włosy najskrupulatniej należy oczy* 
szczać skórę. Dzielić włosy na pasma, wcierać 
pianę i obficie spłukiwać. Po umyciu włosy sta- 
rannie suszyć, wycierając poprzednio ogrzany* 
mi ręcznikami. Bardzo często bowiem wypada- 
nie włosów przypisać należy nieodpowiedniej 
i nieracjonalnej ich pielęgnacji. 

Co wpływa na osłabienie włosów? 

Bardzo popularny sposób oczyszczania gło- 
wy domowym środkiem, naprzykład naftą lub 
spirytusem nie ma racji bytu, gdyż środki te 
nie zobojętniają kwasów tłuszczowych, a je- 
dynie drażnią skórę, 

Pudrowanie włosów w celu oczyszczenia 
i odtłuszczenia daje pozornie pewne rezulta- 
ty, jednak puder w połączeniu z brudem dra» 
żni i uciska cebulki włosowe, powodując wy- 
padanie włosów. 

Stosowanie strzyżenia włosów dla ich 
wzmocnienia nie daje również pożądanych efe- 
któw, Przeciwnie włosy tylko osłabiają się. 
Jest to metoda stara, całkowicie obecnie za- 
rzucona. 

Czy. częste ondulowanie u fryzjera niszczy 
włosy? 

W tej sprawie wypowiedział się jeden z 
najwybitniejszych uczonych francuskich prof. 
Sebouraux, Otóż częsta ondulacja raz na 10 do 
12 dni nie jest szkodliwa dla włosów zdro- 
wych, gdyż włos znosi temperaturę 65 stopni 
bez szkody, Natomiast ondulacja wodna, po- 
legająca na długim działaniu aparatu elektry- 
cznego (30—40 minut) jest zgubna, gdyż nie 
tylko, że wpływna na wypadanie włosów ni- 
szcząc ich cebulki, ale przyspiesza przedwcze: 
sne siwienie. Należy więc bezwzględnie jej 
unikać. 

Jednym z największych szkodników wło- 
jest łupież. Podstawa racjonalnej pielęgnacji 
włosów jest przede wszystkim dążenie do usu- 
nięcia łapieżu. Najlepsze wyniki daje stosowa- 
nie specjalnych preparatów w postaci gala- 
retki nie przetłuszczającej oraz mycie włosów 
odpowiednim mydłem. 

Jak należy wzmacniać włosy? 

Nie należy wierzyć w eudowne środki prze- 
ciw wypadaniu. Cebulki włósowe najczęściej 
wzmacnia fi regeneruje usunięcie łupieżn, 
względnie zastosowanie odpowiednich środ- 
ków do mycia włosów. 

Włosy najlepiej wzmacniać zawczasu przez 
używanie płynów roślinnych, odpowiednio 
przygotowanych. Należy przy tym koniecznie 
leczyć przyczynę zasadniczą, jeżeli jest nią 
anemia lub choroba wewnętrzna, kobieca, za- 
kaźna itd. 

Bardzo ostrożną trzeba być w wyborze 
szumnie reklamowanych środków, które gwa- 
rantują rzekomo bujny porost włosów „nawet 
łysym". Są onet bowiem obliczone na doraźny 
wyzysk naiwnych nabywców. 

Na zakończenie należy dodać, że do nowo- 
czesnej pielęgnacji włosów należy obecnie ró- 


przyczyny | wnież masaż i gimnastyka, wywołująca prze- 


łojotoku, wypadanie włosów powoduje częste | krm;enie skóry i | porost. włosów, a tym 


stosowanie niewłaściwych środków do mycia. 
W takich wypadkach wystarczy tylko usunąć 
przyczynę, zmieniając dany preparat na inny, 
aby ustało wypadanie i włosy powróciły do 
stanu poprzedniego. 

Jak należy myć włosy? 

Racjonalna pielęgnacja włosów polega prze- 


samym ich wzmocnienie, Gimnastyka włosów 
polega na ich umiejętnym i spstemtaycznym 
szczotkowaniu w jednym lub we wszystkich 
kierunkach, zależnie od jakości włosa. Włos 
silny i zdrowy szczotkuje się przez 5 minut we 
wszystkich kierunkach, włos słaby i wątły na- 
leży szczotkować tylko w jednym kierunku 


de wszystkim na czystości, tj. odpowiednim ich 2—3 minut 


myciu, Włosy należy myć w letniej wodzie, 
gdyż wysoka temperatura może drażnić gru- 
czoły łojowe skóry. Najlepiej do mycia używać 
wody deszczowej, w wypadkach gdy jest to 
niemożliwe, należy do wody twardej dodać ły- 
żeczkę środków zmiękczających. 

Jak często należy myć włosy? 

Ogólne podanie jakich stałych wskazówek 
pod tym względem jest bardzo trudne. Naj- 
bardziej wskazaną jest bowiem pielęgnacja in- 
dywidualna, dostosowana do rodzaju włosów. 
W każdym razie rzadkie mycie włosów nie jest 
korzystne, gdyż łupież i kurz uciskają cebulki 
włosowe, osłabiając je i niszcząc. Ponadto tru- 
dno wyobrazić sobie nowoczesną estefkę z za- 
niedbanymi włosami bez połysku, pełnymi łu- 
pieżu i tłuszczu. 

Co się tyczy preparatów, jakich należy u- 
żywać to przy stanach chorobowych włosów 
musi o tym zadecydować lekarz specjalista. 
Włosy zdrowe najlepiej myć shampoonami, 
przygotowanymi ze specjalnych ziół i spłuki- 
wać odpowiednim preparatem roślinnym. Na- 
dają one włosom połysk i miękkość. 


Włos cienki, suchy, słaby i łamliwy nie po- f 


Jednym x najważniejszych czynników pie- 
lęgnacji włosów na wiosnę fest udostępnienie 
słońca i powietrza do skóry. Dostęp powie- 
trza może być jak największy, wpływ słońca 
zaś, zwłaszcza latem nie powinien trwać dłu- 
żej jak od pół do jednej godziny. Przy zbytnim 
naświeflaniu bowiem włosy osłabiają się, kru- 
szą i łamią, u osób starszych następuje przed- 
wczesna stwizna, u młodszych płowieją czyli 
zmieniają barwę. 

Znakomłtym sposobem na sprawdzenie do- 
datniego wyniku podanej wyżej- pielęgnacji 
włosów jest zastosowanie systemu t. zw. ko- 
pertowego. W tym celu bierze się 30 czystych 
kopert i pisze na nich kolejno daty dni mie- 
siąca. Do każdej koperty wkładać należy co- 
dziennie włosy, które wypadły w czasie cze- 
sanla. Stałe zmniejszanie się włosów wypada- 
jących będzie dowodem i sprawdzianem ró- 
wnocześnie, że wyniki kuracji są dobre, W 
przeciwnym razie należy zwrócić się o poradę 
do lekarza specjalisty, który znajdzie głębszą 
przyczynę wypadania włosów. 


Dr. L Świtalka, © 
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Urzędnik ten po 1-ym przywita- 
niu, uwiadomił mnie, że hrabia de 
Penna-Velez, grand hiszpański i wi- 
cekról Meksyku przysłał mi list z roz- 
kazem śpiesznego doręczenia mi go; 
szacunek zaś, jaki miał dla tego dy- 
gnitarza, był przyczyną, dla której 
postanowił osobiście przywieźć mi je- 
go pismo. Podziękowałam, jak nale- 
żało i otworzyłam list następującej 
treści: 

„Pani? 


Trzynaście lat bez dwóch miesię- 
cy dziś właśnie upływa, jak miałem 
zaszczyt oświadczyć Pani, że nigdy 
nie będę miał innej żony prócz Elwi- 
ry de Norgna, która przyszła na świat 
na osiem miesięcy przed napisaniem 
tego listu w.Ameryce. Szacunek, jaki 
miałem wówczas dla jej osoby, po- 
większał się wraz z jej wdziękami. 
Mialem zamiar pośpieszenia do Vil- 
laca i rzucenia się do jej nóg, ale 
najwyższe rozkazy JKMości poleciły 
mi zatrzymać się o pięćdziesiąt mil 
odległości od Madrytu. Teraz więc 
nie pozostaje mi jak z niecierpliwo- 
ścią oczekiwać waszego przybycia na 
drodze z Segowii do Biskal. 


Wierny sługa 
Don Sanszo hrabia de Penna-Velez'". 


Pomimo całego zmartwienia, nie 
mogłam wstrzymać się od uśmiechu, 
czytając ten list, pełen poszanowania 
od wicekróla.  Korregidor przytym 
wręczył mi kiesę, w której znajdowa- 
ła się suma, złożona przed laty u ban- 
kiera. Następnie pożegnał się ze mną, 
poszedł na obiad do alkada i wyje- 
chał do Segowii. Co do mnie, przez 
ten czas stałam niewzruszona, jak 

sag, z listem w jednej a kiesa w 
przej ręce. Jeszcze nie ochłonęłam 

podziwienia, gdy wszedł alkad, o- 


Dalszy eiąg historii 


Położyłem się i natychmiast za- 
snąłem. Zaledwie zaczęło świtać, gdy 
uczułem, że mnie ktoś ciągnął za ra- 
e Ocknąłem się i chciałem przy- 
czeć. 


— Cicho, nie podnoś głosu — szyb- 
ko mi odpowiedziano — jestem Lon- 
zeto. Elwira i ja wynaleźliśmy śro- 
dek, który przynajmniej na kilka dni 
wydźwignie nas z kłopotu. Oto są 
suknie mojej kuzynki, włóż je na 
siebie, twoje zaś oddaj Elwirze. Mo- 
ja matka jest tak dobra. że nam prze- 
baczy. Co zaś do mulników i służą- 
cych, którzy towarzyszyli nam od 
Villaca, ci nie będą mogli nas zdra- 
dzić. Odeszli już wszyscy do domów, 
gdyż na ich miejsce wicekról przy- 
słał nowych. Służąca Elwiry podzie- 
la nasze zamiary, ubieraj się więc 
czempredzej a potem położysz się w 
łóżko Elwiry, ona zaś — w twoje. 


Nie miałem nic do zarzucenia za- 
miarowi Lonzeta, zacząłem więc ubie- 
rać się z jak największym pośpie- 
chem, Miałem wówczas dwunasty rok 
byłem dość słuszny na moje lata i 
suknie czternastoletniej Kastylianki 
wybornie mi przypadały, wiecie bo- 
wiem, że kobiety w Kastylii nie są 
wogóle tak słuszne, jak Andałuzki, 


Przebrawszy suknie, poszedłem po* 
łożyć się w łóżko Elwiry i krótce u- 
słyszałem, jak mówiono jej ciotce, że 
marszałek wicekróla czeka na nią w 
kuchni, która służyła za wspólną 
wszystkim izbę. Niebawem, zawoła- 
no Elwirę; wstałem i poszedłem za- 
miast niej. Ciotka jej wzniosła ręce ku 
niebu i padła ńa krzesło; ale marsza- 
łek, nie widząc tego wcale, przykiąkł 
na jedno kolano, zapewnił mnie o 


znajmiający mi, że odprowadził kor- 
regidora do granicy posiadłości Vil- 
laca i że jest gotów na moje rozkazy, 
ażeby mi zamówić muły, mulników, 
przewodników, siodła, żywność, jed- 
nem słowem wszystko, czego potrzeba 


było do podróży. 


Zostawiłam alkada jego zatrud- 
nieniom i, dzięki jego gorliwości, na- 
zajutrz wybraliśmy się w drogę, Prze 
pędziliśmy noc w Villa-Verde i dziś 
stanęliśmy tutaj. Jutro przybędziemy 
do Villa-Reale, gdzie zastaniemy już 
wicekróla, jak zwykle, pełnego sza- 
cunku i poważania. Ale cóż mu po- 
wiem nieszczęsna? co on sam powie, 
widząc łzy biednej dziewczyny? Nie 
chciałam zostawiać mego syna w do- 
mu z obawy, aby nie wzbudzić podej- 
rzeń, nadto nie mogłam oprzeć się 
goracym jego prośbom towarzyszenia 
nam. Przebrałam go za mulnika i Bóg 
tylko wie, co z tego wyniknie. Drżę, 
a zarazem pragnę, aby wszystko się 
wydało. Z tem wszystkiem, muszę 
widzieć wicekróla, muszę sama do- 
wiedzieć się, co postanowił względem 
odzyskania puścizny Elwiry. Jeżeli 
moja synowica nie zasługuje na to, 
ahv być jego żoną, pragnę, aby po- 
A fita wzbudzić w nim zajęcie i po- 
zyskać jego opiekę. Wszelako z ja- 
kiem czołem, ja, w moim wieku, będę 
śmiała uniewinnić sie przed nim z 
mojej opieszałości? W istocie, gdy- 
bym nie była chrześcijanka, przenio- 
słabym śmierć nad tę chwilę, która 
mnie czeka, 


Na tem zacna Maria de Torres 
skończyła swoje opowiadanie i, po- 
grążona w boleści zalała się potokiem 
łez. Ciotka moja dobyłą chustki i za- 
częła płakać, ja także płakałem, El- 
wira rozszlochała się do tego stopnia, 
że trzeba było ją rozebrać i zanieść 
do łóżkka. Wypadek 'ten sprawił, że 
wszyscy udaliśmy się na spoczynek. 


naczelnika cyganów 


głębokiem poszanowaniu swego pana 
i wręczył pudełko z klejnotami. Przy- 
jąłem je nader wdzięcznie i kazałem 
mu powstać. Wtedy weszli dworzanie 
i służący z orszaku wicekróla, zaczę- 
li mnie witać i wołać po trzykroć: 
„Viva la nuestra Vi-regna'. Na te o- 
krzyki wbiegła moja ciotka wraz z 
Elwirą, przebraną za chłopca; zaraz 
na progu dała Marii de Torres znaki 
porozumienia i litości, które znaczyły 
że niema co, jak tylko poddać się na- 
turalnemu biegowi wypadków. 


Marszałek zapytał mnie, kto jest 
ta dama? Odpowiedziałem, że jest to 
znajoma moja z Madrytu, udająca się 
do Burgos w celu umieszczenia swego 
synowca w kollegium Teatynów. Na 
te słowa marszałek prosił ją, aby ra- 
czyła przyjąć lektyki wicekróla, Mo- 
ja ciotka prosiła o jedną dla swego 
synowca, który, jak utrzymywała. 
był słaby i zmęczony podróżą. Mar- 
szałek wydał stosowne. rozkazy, po- 
czem podał mi swoją rękę w białej 
rękawiczce i wsadził do lektyki. O- 
tworzyłem pochód i cała karawana 
zaraz za mną ruszyła z miejsca. 


Otóż nagle zostałem przyszłą wi- 
cekrólową, z pudełkiem pełnem dia- 
mentów w rękach, niesiony przez dwa 
białe muły, w złoconej lektyce i z 
dwoma konluszymi, którzy galopo- 
wali przy moich drzwieczkach. W tem 
tak dziwnem położeniu dla chłopca 
mego wieku, po raz pierwszy jąłem 
zastanawiać się nad małżeństwem, ro- 
dzajem związku, którego dobrze je- 
szcze nie pojmowałem. Byłem jednak 
pewny, że wicekról nie ożeni się ze 
mną, nie pozóstawało mi więc nic 
lepszego, jak pociągać jego złudzenie 


udawać młodą dziewczynę i, ażeby 


i dać czas memu przyjacielowi Lon- 
zetiwi na wynalezienie jakiego środ- 
ka, któryby raz na zawsze wywiódł 
go z kłopotu. Sądziłem, że oddanie 
przysługi przyjacielowi było zawsze 
szlachetnym uczynkiem. Jednem sło- 
wem, postanowiłem o ile możność 


się do tego wprawić, zagłębiłem sie w 
lektykę, uśmiechając się, spuszczając 
oczy i strojąc różne koblece miny. 
Przypomniałem sobie także, że cho- 
dząc, powinienem wystrzegać się sta- 
wiania zbyt szerokich kroków, jak 
wogóle wszelkich zbyt wolnych po- 
ruszeń. 


Gdy tak zamyśliłem się nad tem, 
nagle gęsty tuman kurzu oznajmił 
nam zbliżanie się wicekróla. Marsza- 
łek prosił, abym raczył wysiąść z lek- 
tyki i oprzeć się na jego ramieniu. 
Wicekról zeskoczył z konia, ukląkł 
na jedno kolano i rzekł: 


— Racz pani przyjąć wyznanie 
miłości, która zaczęła się z twojem u- 
rodzeniem a skończy się z moją śmier 
cią. 

Nastepnie pocałował mnie w rękę 
i, nie czekając odpowiedzi, wsadził 
do lektyki, sam zaś dosiadł konia i 
ruszyliśmy w dalszą drogę. 


Gdy tak kroczył obok moich drzwi 
czek i rzadko kiedy na mnie spoglą- 
dał, miałem czas przypatrzenia mu 
się do woli. Nie był to już ten mło- 
dzieniec, którego Maria de Torres 
znajdowała tak pięknym, gdy zabijał 
byka lub powracał z pługiem z Villa- 
ca. Wicekról mógł jeszcze uchodzić za 
przystojnego mężczyznę, ale płeć je- 
go, spalona przez zwrotnikowe skwa- 
ry, bardziej zbliżała się do czarnej, 
jak do białej. 

Obwisłe brwi nadawały jego twa- 
rzy tak straszny wyraz, że nawet gdy 
chciał złagodzić go, rysy mimowolnie 
łamały mu się w przerażające kształ- 
ty. Do mężczyzn przemawiał grzmią- 
cym głosem, do kobiet zaś piszczał 
tak cienko, że nie można było po- 
wstrzymać się od śmiechu. Gdy wra- 
cał się do swoich ludzi, zdawało się, 
że dawał rozkazy całemu wojsku, do 
mnie zaś mówił tak, jakgdyby pytał 
o radę na chwilę przed bitwą. 


Im więcej uwag czyniłem nad wi- 
cekrólem, tym bardziej byłem nie- 
spokojny. Przewidywałem, że gdy od- 
kryje płeć moją, zapewne każe oćwi- 
czyć mnie bez miłosierdzia i lękałem 
się tej chwili, jak ognia. Nie potrze- 
bowałem więc udawać bojaźliwego, 
gdyż w istocie cały drżałem i nie śmia 
łem na chwilę podnieść oczu. 


Przybyliśmy do Valladolid. Mar- 
szałek podał mi rękę i zaprowadził 
do przeznaczonych dla mnie pokojów. 
Obie ciotki udały się wraz ze mną. 
Elwira także chciała wejść, ale od- 
pędzono ją jako ulicznika. Co zaś do 
Lonzeta, ten wraz ze służbą pozostał 
w stajni. 


Znalazłszy się sam na sam z ciot- 
kami, padłem do ich nóg, zaklinajsc. 
aby mnie nie zdradzały i przedstawia- 
jąc srogle kary, na jakie ich gadatli- 
wość mogła mnie wystawić. Myśl, że 
mogę być ćwiczony, pogrążyła moją 
ciotkę w rozpaczy, połaczvła więc 
swoje prośby z mojemi; ale wszystkie 
te nalegania były niepotrzebne. Ma- 
ria de Torras, równie jak my prze- 
straszona, myślała tylko o spóźnieniu 
o ile możności ostatecznego rozwią- 
zania wypadku.  Oznajmiono, że o- 
biad już jest gotów. Wicekról przyjął 
mnie u drzwi jadalnego pokoju, za- 
prowadził na moje miejsce i, siadając 
po prawej stronie rzekł: 

— Pani, dotychczasowe moje iñ- 
cognito zawiesza tylko moją wice- 
królewską godność, ale jej nie znosi. 
Przebacz mi zatem, jeżeli poważam 


się siadać po prawej stronie, ale tak 
samo czyni łaskawy monarcha, któ- 
rego mam zaszczyt przedstawiać, 
względem najjaśniejszej królowej. 

Następnie marszałek usadowił re- 
sztę osób wedle ich znaczenia, zacho- 
wując pierwsze miejsce dla pani de 
Torres. i 

Długo wszyscy jedli w milczeniu, 
gdy w tem wicekról przerwał je i, 
zwracając się do pani de Torres, 
rzekł: 

— Z przykrością widzę, że w jed- 
nym liście, który pani pisałaś do 
mnie do Ameryki, zdawałaś się po- 
wątpiewać o wypełnieniu obietnic, u- 
czynionych ci przeze mnie przed trzy 
nastu laty i kilka miesiącami. 

— W istocie, Jaśnie Oświecony 
Panie — odpowiedziała ciotka Elwi- 
ry — gdybym była spodziewała się 
tak niezawodnego wypełnienia obiet- 
nicy, starałabym się, aby moja syno- 
wica mogła stać się godniejszą waszej 
miłości. ; 

— Widać, że pani jest z Europy, 
gdyż w nowym Świecie wszyscy do- 
brze wiedzą, że nie lubię żartować. 

Po tych słowach rozmowa ustała 
i nikt więcej nie odezwał się. Gdy 0- 
biad się skończył, wicekról odprowa- 
dził mnie aż do drzwi moich poko- 
jów, obie ciotki poszły dowiedzieć się 
co się stało z Elwirą, której nakryto 
przy marszałkowskim stole, ja zaś zo- 
stałem z jej służąca, która odtąd 
przy mnie odbywała służbę. Wiedzia- 
ła ona, że jestem chłopcem, posługi- 
wała mi jednak z gorliwością, , cho- 
ciaż także niesłychanie bała się wi- 
cekróla. Dodawaliśmy sobie wzajem- 
nie odwagi i jakoś czas nam ubiegał 
wesoło. 

Ciotki wkrótce powróciły, ponie- 
waż zaś wicukról oznajmił, że przez 
cały dzień nie będzie mnie widział, 
tajemnie więc wprowadziły Elwirę i 
Lonzeta. Wtedy wesołość stała się 
powszechna, śmieliśmy się z całego 
serca, tak, że aż wreszcie ciotki, za- 
dowolone z chwili wytchnienia, mu- 
siały dzielić naszą radość. 

Gdy wieczór już dobrze zapadał, 
usłyszeliśmy dźwięk gitary i spo- 
strzeeliśmy zakochanego wicekróla, 
który, zawinięty w ciemny płaszcz, 
krył się przez pół za sąsiednim do- 
mem. Głos jego, chociaż nie młodzień- 
czy, miał jednak wiele powabu, nad- 
to wykształcił się jeszcze pod wzglę- 
dem metody, co dowodziło, że wice- 
król i w Ameryce nie zaniedbywał 
muzyki. 

Mała Elwira, znając dobrźe zwy- 
czaje niewieściei grzeczności, zdjęła 
jedną z moich rękawiczek i rzuciła ją. 
na ulicę. Wicekról podniósł ją, poca- 
łował i schował w zanadrze. Ale, za- 
ledwie wyświadczyłem mu tę łaskę, 
gdy zdało mi się, że sto rózg więcej 
na mój rachunek przybędzie, skoro 
wicekról dowie się jaką jestem Elwi- ' 
rą. Uwaga ta tak dalece mnie zasmu- 
ciła, że myślałam tylko o udaniu się 
na spoczynek. Elwira i Lonzeto ze 
łzami pożegnali się ze mną. 

— Do jutra — rzekłem. 

— Być może — odpowiedział Lon- 
zeto. 

Następnie położyłem się w tym sā- 
mym pokoju, gdzie stało łóżko mojej 
nowej ciotki i, zasunąwszy firanki, 
zasnąłem. 

Nazajutrz, ciotka moja, Dalanosa, 
rozbudziła nas rano, mówiąc, że Lon- 
zeto i Elwira uciekli w nocy i że nie 
wiadomo, co się z niemi stało, Wiado- 
mość ta gromem raziła biedną Marię 
de Torres. Co do mnie myślałem so- 
bie, że nie mogłem nic lepszego uczy- 
nić, jak na miejscu Elwiry zostać wi- 
cekrólową Meksyku. 


Rn 
Mogiline 


— Skazani za 
tut. sąd grodzki zasądzeni został Błażej- 
czak Franciszek z Szczepanowa za kradzież 
roweru na szkodę Rochowiaka Adama z 
Szczepanowa, i Dudek Edmund za przerób- 
kęweru na kary po 6 miesięcy ienia. 
sąd karę warunkowo zawiesił. 


Strzelno 


a pożarów, W Krzywy ko 
aperta u rolnika Sokolińskiego Jó- 

Spłonęła stodoła połączona Z chle- 
wem oraz część domu ubezpieczonego na 
8600 zł, Straty pogorzelec narazie ustalić 
nie może, ocz następnej wybuchł pożar 
u Rosińskiego Stanisława, rolnika w Rze- 
szynie. Spłonął dom oraz urządzenie miesz 
kaniowe 2 lokatorów: Śleperskiego Jakuba 
i Grzelaka Stanisława. Właściciel poniósł 
stratę na 1500 zł a lokatorzy około 2000 zł. 


Trzemesznó 
. W no- 


— Orakdzenie okna wystawowego. 
éy z wtorku na środę nieznany dotąd spraw 
ca wyłamał część szyby w oknie wystawo- 
wym kupca Owczarzaka przy ul. św. Micha- 
ła, skąd skradł obuwie. Strata wynosi ok. 


zł. 

Guga Zabawne wyjaśnienia, W Jerzykowie 
rolnikowi Bachowi skradziono z świniarni 
tucznika. Policja ła na trop sprawcy, 
któremu zdołała é mięsa odebrać. Świ- 
niokrad hodzący z Raszewa pod Trzeme 
gznem, tłumaczył się tym, że zamiast ryb 
myłowił mięso. 


m 


Kościan 


— Walne zebranie Związku Inwalidów 
Wojennych R. P. u. W tych 
dniach odbyło 


] 
pog 


Walne zebranie nadało dyplomy za długo- 
letnie prace pp. Lubańskiemu, Krobikowi i 
Walorczykowi oraz Budzińskiemu, 


——s— 


Śrem 


— s0iletnia staruszka pod kołami sam0- 
chodu, W ubiegły czwartek w Śremie na 
przechodzącą przez jezdnię przy moście 80- 
letnią Rozalię Mieloch wpadł samochód o- 
sobowy, kierowany przez Franciszka Przy- 
bylskiego.  iNeszczęśliwa staruszka, do- 
stawszy się pod koła samochodu, odniosła 
tak ciężkie obrażenia, że w drodze do szpi- 
tala zmarła. Winę ponosi ofiara wypadku. 

— Osobiste, Sędzia ki w Śremie 
Henryk Szabliński został przeniesiony na 
równorzędne stanowisko do Rawicza, 


a 


Szamotuły 


— Zjazd inteligencji, W niedzielę, dnia 
20 bm. odbędzie się w Szamotułach Powia- 
towy Zjamd Inteligencji poświęcony obra- 
dom na temat „Katolicka myśl społeczna”. 
O godz. 9.30 odbędzie się msza św. dla ucze- 
stników Zjazdu w Kolegiacie szamotulskiej, 
po czym o godz. 11-tej nastąpi otwarcie ob- 
rad zjazdu w auli Państw. Gimnazjum im. 
ka, Piotra Skargi przez p. Br. Hoffmanna, 
prezesa Parafialnej Akcji Katolickiej w Sza 
motułach. Z okazji zjazdu urządzona z0- 
stanie w sali obrad wystawa książek j cza- 
sopism katolickich, które uczestnicy zjazdu 
będą mogli nabyć względnie zaabomować, 


_ Miedziefa, dnia 20 


Sprawa ustanowienia opiekuna 
nad p. Michałem Radziwiłłem znala- 
zła się ostatnio w poznańskim Sądzie 
Apelacyjnym. Po zapoznaniu się z 
całokształtem sprawy sad uchylił 
orzeczenie Sądu Okręgowego w O- 
strowie ustalające opiekę i polecił 
mu ponowne jej rozpatrzenie. 

Dezycję swoją Sąd Apelacyjny u- 
motymował tym, że zamierzone mał- 


Sfr. U 


marca TSG r. 


żeństwo z p. Suchestow nie może być 
wystarczającym powodem do zarzą- 
dzenia opieki tymczasowej. Nie zo- 
stało mianowicie wykazane, że krok 
ten może być niebezipeczny dla ży- 
cia lub mienia ks. Radziwiłła lub o- 
sób trzecich. 

Jak słychać, rodzina p. Radziwił- 
ła zamierza wystąpić z ponownym 
wnioskiem o ubezwłasnowolnienie. 


Zlikwidowanie szajki przemytników 


Ostatnio wywiadowcy inspektora- 
tu Straży Granicznej w Tczewie po 
długich dochodzeniach zlikwidowali 
szajkę przemytniczą, składającą się 
z 28 osób. Hersztów bandy osadzono 
w miejscowym więzieniu. Są to: 36- 
letni b. drukarz Wawrzyniec Marci- 
niak i żona jego 38-letnia Helena, 
zam. w Tczewie, 38-letni handlarz Zy 
gmunt Janiszewski oraz jego kochan- 


ka 35-letnia Maria Tuszkowska, zam. 
na Żuławach, Zysaela Gryczmann 'i 


jej kochanek Noich Mordowicz, Moj- 


żesz Wichriński i in. 


Szaika ta od 1936 r. trudniła się 
masowym przemycaniem przez zielo- 


ną granicę z Prus Wschodnich i Nie- 
miec do Polski towarów krótkich, 
sukna, jedwabiu, materiałów wełnia- 
nych, obuwia i innych rzeczy. 


Zmiany w zasięgu terytorialnym 
gnieźnieńskiego Urzędu Skarb. Akcyz i Monopoli 


Na podstawie rozporządzenia Mi- 
nistra Skarbu z dnia 2. ITI. br. zosta- 
ły wyłączone z dniem 1 kwietnia br. 
z terytorialnego zakresu działania U- 
rzędu Skarbowego Akcyz i Monopo- 
lów Państwowych w Gnieźnie obsza- 
ry: miasta Inowrocławia, pow. ino- 
wrocławskiego oraz gminy miejskiej 
Kruszwica i gmin wiejskich: Chełmce 
i Kruszwica powiatu mogileńskiego z 
równoczesnym włączeniem do tery- 
torialnego zakresu działania Urzędu 
Skarbowego Akcyz i Monopolów Pań- 


„| stwowych w Toruniu. 


W związku z powyższymi zmiana- 
mi sprawy dotyczące zezwoleń na| 
wyrób, przerób i sprzedaż artykułów 


akcyzowo - monopolowych oraz zgło- 
szenia sprzedaży takichże artykułów 
it. p, na wymienionych obszarach 
załatwiane obecnie przez Urząd Skar 
bowy Akcyz i Monopoli Państwo- 
wych w Gnieźnie, winni interesowani 
kierować od dnia 1 kwietnia 1938 r. 
do Urzędu Skarbowego Akcyz i Mo- 
nopoli Państwowych w Toruniu. 
Sprawy załatwiane obecnie przez 
Rejon Kontroli Skarbowej w Inowro- 
cławiu będzie nadal załatwiał tenże 
Rejon Kontroli Skarbowej z tym, że 
zakres jego działania z dniem 1 kwie- 
tnia 1938 r. obejmować będzie ponad- 
to gminę miejską Kruszwica oraz 
gminy wiejske: Kruszwica i Chełmce 


Niedziela Uniwersytetu Pozn. w Wielkopolsce 


Poznań, dnia 19. III. 1938. 

W niedzielę dnia 20 bm. odbędą się na 
terenie Wielkopolski następujące wykłady: 
Krotoszyn: doc. dr. Adam Tomaszewski 
„Mowa ludu polskiego w powiecie kroto- 
szyńskim”. (Aula Gimn. Państw. Godz. 17). 
Leszno: prof. U. P. dr. Kazimierz Tymie- 
niecki „Narodziny polskiego nacjonalizmu“ 


Akcja dożywiania biednych dzieci 


w powiecie zbąszyńskim 


Gmina wiejska powiału nowotomyskie- 
go posiada ludności ogółem 7241, w tym 
bezrobotnych 164, zaś ubogich korzystają- 
cych z wsparcia publicznego 38. Gminna 
sekcja dożywiania dzieci opierając się na 
doświadczeniu z ub. roku, w którym osią- 
śnięto dobre rezultaty w dożywianiu po- 
stanowiła i w roku bieżącym prowadzić ak 
cję dożywiania dzieci w ten sam sposób, 
to zn. powołując do życia w każdej gro- 
madzie podsekcje, w których współdzia- 
łają również i organizacje młodzieżowe. 
Na zapoczątkowanie akcji gminna sekcja. 
dożywiania dzieci przydzieliła poszczegól- 
nym kuchniom dostateczną ilość gotówki 
i produktów na pewien okres czasu, zaś 
dalsze produkty konieczne do prowadzenia 
kuchni ekcje uzyskały z ofiar obywa- 
teli. Np. dwory dostarczają mleko, ziem- 
niaki, groch, kapustę itp. Również i orga- 
nizacje młodzieżowe w niektórych groma- 
dach zasilają poważnie fundusze sekcji z 
dochodów, osiągniętych z imprez rozryw* 


Kronika zbąszyńska 


— Wykład powszechny, W środę odbył 
się w sali świetlicy Kolejowego Przysposobie 
nia Wojskowego w Zbąszyniu wykład na 
temat „Wojna religijna w Niemczech”. Wy- 
kład wygłosił nauczyciel p. Pomesny ze Zbą 
szynia, Słowo wstępne wygłosił p. Różań- 
ski. Również odbył się w wtorek wykład 
o Biskupinie, który wygłosił prof, Kostrzew 
ski z Poznania, 

— Nowe władze Związku Oficerów. One- 
gdaj odbyło się roczne walne zebranie Zw. 
Oficerów Rezerwy koła zbąszyńskiego. Na 
zebranie przybył delegat zarządu okręgowe- 
go kapitan Lorkiewicz. Po załatwieniu 
wstępnych formalności į złożeniu sprawo- 
zdania udzielono ustępującemu zarządowi 


absolutorium. Przystąpiono do wyboru no- 
wego zarządu, w skład którego weszli: pre- 
zes por. rez. Liczbański, sekretarz ppor, rez. 
Janowski, skarbnik ppor. rez. Bednarski, 
wiceprezes ppor. rez. Olasik, członek zarzą- 
du ppor. rez, Just Bernard, 

— Pszczelarze obradują. W dniu wczo- 
rajszym odbyło się zebranie Wielkopolskie- 
go Związku Pszczelarzy oddziału zbąszyń- 
skiego pod przewodnictwem p. Smertki A- 
dama, kier. szkoły z Łomnicy. Omawiano 
różne sprawy organizacyjne oraz sprawę 
zwalczania chorób pszczelich, sadzenie ro- 
ślin miododajnych jak i sprawy bieżących 
robót nad pasieką. Zaintersowanie bartnic 
twem jest bardzo wielkie, 


(aula Gimn. Męskiego im. Komeńskiego 
— godz. 17). Ostrów: prof. Józef Jachimek 
„Idea mocarstwowości polskiej i tężyzny 
narodowej w dziełach Sienkiewicza (Gimn. 
im. Piłsudskiego — godz. 17). Rawicz: 
prof. U. P. dr. Witold Klinger „Kiedy po- 
wstały przepowiednie Wernyhory” (Gimn. 
Państw. — godz. 16,30). 


kowych w tym celu organizowanych. 

Na terenie gminy wiejskiej Zbąszyń 
czynnych jest 11 kuchni, które wydzielają 
dzieciom najbardziej potrzebującym ciepłe 
strawy zawierające dostateczną ilość ka- 


lorii i witamin, według co tydzień zmienia- | s 


nych jadłospisów. Czas dożywiania w gmi- 
nie wiejskiej Zbąszyń ustalono od 1 lutego 
do 1 czerwca br. Przyjęto termin później- 
szy z tej racji, że bezrobotni w okresie 
wczesnej zimy, a więc do lutego mieli za- 
jęcie przy pracach wiklinowych itp. 

Koszt dziennej porcji dla jednego dzie- 
cka wynosi przeciętnie około 15 gr., nato- 
miast ogólny koszt dożywiania dzieci wy- 
niesie około 3000 zł, z czego gminna sek- 
cja pokrywa 1500 zł, resztę pokryją dobro- 
wolne datki. ° 

Wewnętrzna organizacja pracy w ku- 
chniach jest następująca: gotują z prawem 
wyżywienia się żony bezrobotnych, zmie- 
niając się co pewien czas; nadzór nad wy- 
dawaniem obiadów, baczenie nad porząd- 
kiem itd. sprawują KSMŻ.; sekcje wypie- 
kają chleb we własnym zakresie, tj. po- 
szczególne gosposie wiejskie kolejno we- 
dług z góry przyjętego obowiązku wypie- 
kają chleb na dożywianie dzieci. Mleko, 
ziemniaki, kapustę itp. naturalia dostar- 
czają majątki ziemskie I poszczególni rol- 
nicy; co tydzień zmieniany jest jadłopis w 
każdej kuchni. 

Ogólny nadzór nad sprawnością pod- 
sekcyj w gromadach sprawuje gminna ko- 
misja inspekcyjno - rozdzielcza, składają- 
ca się z zainteresowanych bezrobotnych. 
Komisja składa periodyczne relacje z ak- 
cji w terenie. Tak przedstawia się w krót- 
kich zarysach praca nad dożywianiem dzie 
ci w gminie wiejskiej w Zbąszyniu. Gminę 
tę postawić można innym na wzór. 


Apelacyjny zniósł opiekę nad jęfłue wyprótowanej PECEPIY 
Michałem Radziwililem 


pod ścisłym nadzorem 
wytwarzana — daje 
Ovomaltyna gwaran- 
cję swej wysokiej - 
wartości i skuteczno- 
ści. Wszyscy, którzy 
potrzebują sił I ener- 
gli do pracy, potrze 
bują również Ovomal- 
tyny, siłotwórczej od- 
żywki witaminowej. 


MALT 


— JUTRO JEST 
YM PRZYJACIELEM. 


(0 


DZISIAJ KUPIONA 
Tw 


Murowana Goślima 


— Z życia inwalidów. W świetlicy strze 
leckiej odbyło się walne zebranie Koła Zw. 
Inw, Woj. R. P., które zagaił nrzewndn*vq- 
cy p. Tomalka, wzywając na wstępie zebra- 
nych do powstania z miejsc 1 uczczenie 
przez jednominutowe milczenie pamięć Ś. p. 
ks. prob. Streicha, Po wspomnieniu po- 
lśmiertnym zmarłych członków w ub. roku 
sprawozdawczym į podaniu do wiadomości 
porządku obrad, oraz odczytaniu protokółu 
z ostatniego walnego zebrania objął przewo- 
dnictwo zebrania delegat zarządu okręg. 
z Poznania p, A. Szymański. Sprawozda- 
nią z rocznej działalności kolejno składali 
pp. Tomalka, sekretarz Sawicki į skarb-nik 
Rzadkiewicz. W imieniu komisji rewizyj- 
nej przemówił p. Polcyn, wnosząc o udzie- 
lenie ustępującemu zarządowi absoluto- 
rium. W wyniku dokonanych wyborów pre- 
zydium zarządu na nowy rok jest następu- 
jące: przew, Tomałka, sekr. Sawicki, skarb- 
nik Rzadkiewioz. Komisję rewizyjną two- 
rzą: pp. Polcyn, Szymański i Ratajczak, 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Poznań, dnia 18 3. 1988 
Warunki: Handel hnrtownY. parytet Poznań, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 
Standarty: 1) żyto 706 gl. 2) pszenica 737 gh 
3) owies I 480 œl. owies II 450 g/l 


Jęczmień a) 638—650 gł. b) 673—678 
) 700—717 g/l. s ) gi. 
CENT 
transakcyjne:—orjentecyjne 

Pszenica s tp P. — 25,75 26,25 

Żyto zdatne do przemiału 19,25 19,50 

Jęczmień browarowy 5 == 

Jęczmień 700 — 717 gl. 18,50 18,75 

Jeczmień „ 673 678gh 17.75 18.25 

Jęczmień 638—650 gl 1750 17,75 

Owies . 20.00 2050 

$ standartowy 1900 19,50 

Mąka psz.g.l 0-31 proc. wye. 44,25 44,75 
s „E030 w w - 41,25 41,75 
ws włŁAÓG, „s - 5 38,75 
” nn” II 30-65 „ n = 33,75 34,25 

Mąka żytn. gat. I 0-50 - 29,75 30,75 

Mąka żytnia 0.65 28.25 29,25 

Otręby pszenne, grube ~= 16,50 . 17,00 
" średnie — 14,50 15,50 
„ tylnie przemiału standartow. — 12,75 13,75 

Otręby ięczmienne m 14,00 15,00 

Groch Viktoria — 22,00 24,50 
„ Folgera — 23,50 25,00 

Łubin żółty — 14,00 15.00 

„ Niebieski — 13,50 14,00 

Wyka latowa == 28,00 24,00 

Peluszka — 24,00 25,00 

Mak niebieski — 

Gorczyca — 33,00 35,00 

Rajgras anglelski — 65,00 75,00 
rade a 28,— 32,00 

Rzepik zimowy = 54,— 55,00 
iemię lniane — 51,00 53.00 

Makuch lniany w taflach-« — 0.50 21,50 

„ rzepakowy w = 16,50 1759 
» _ Słoneczn. w lall, 42-4300 — 19,50 20,50 

Śrut Soja = 23,25 24,25 

Słoma pszenna luzem — 

v 3 prasowana = 5,15 5,40 
w Żytnia luzem — 5,00 5,25 
„ Żytnia prasowana — 5,75 6.00 
„ Owsiana luzem — 05 5,30 
m Owsianna prasowana — 5,55 5,80 
w jęczmienna luzem — 

„ jęczmienna prasowana — 

Siano zwykłe luzem — 7,35 7,85 
„ zwykłe prasowane — 8.00 8.50 
„  nadnoteckie luzem — 8,45 8.50 
„  nadnoteckie prasowana — 9,45 9.95 


Ogólny obrót: 1898 ton, w tym pszenica 
341 ton, tendencja lekko zniżkowa; żyto 395 
ton, tendencja zniżkowa; jęczmień 75 ton, 
tendencja słaba; owies 100 ton, tendencja 
zniżkowa; przetwory młynarskie 583 ton, 
tendencja spokojna; nasiona 196 ton, ten- 
dencja spokojna; pastewne i inne 208 ton, 
tendencja spokojna, 

Uwaga! Owies, nadający się do siewu, 
ponad notowanie, 


Nie wszyscy mogą kurować się 
w uzdrowiskach 

Tylko stosunkowo niewielka liczba osób 

może kurować się w uzdrowiskach. Znakomi 

ta większość cierpiących musi w domu szu- 

kać ulgi w cierpieniach środkami na jakie 


ich stać, W wielu cierpieniach dobroczynne 


działanie wykazuje i ulgę przynosi odwiecz 
ny lek ludzkości — zioła lecznicze. W gru- 


pie cierpień przewodu pokarmowego i przy 
schorzeniach wątroby ulgę przynoszą ziołą 
przeciwko cierpieniom przewodu pokarmo- 


wego „Irotan”* Oskara Wojnowskiego, Do 


nabycia w aptekach i skłądach aptecznych. 
Adres dla bezpośrednich samówieńć Oskar 
key page, Warszawa, Wojciecha Górskie- 


Niedzica, 20 maica 1938 


To 1. owo 


Słusznie ktoś powiedział, że obecny 
stan w PZB można zdefiniować w senten- 
cji: „blaski i cienie zwycięstwa”. Blask' 
— to zawodnicy i ich triumfy: Cienie — to 
niefortunni członkowie zarządu. Nie ma- 
my na myśli obecnego składu zarządu i je- 
go poczynań — absolutnie nie. Sięgamy je- 
dynie dalej — do p. Nowickiego. 

Z jednej strony wspaniałe zwycięstwo 
nad Niemcami, a z drugiej hańbiące zezna- 
nie b .skarbnika, który nie w dwuznaczny 
sposób odsłonił przed oczami społeczeń- 
stwa „zakulisowe” życie władz pięściar- 
skich. 

Jak tam w rzeczywistości było, nie wie- 
my. Wiemy jedynie, że coś prawdy w ze- 


Damskie garsonki u 39,50 zł 
suknie, kostiumy. Wielki wybór. Ceny niskie, 


znaniach oskarżonego p. Nowickiego, któ- 
ry broniąc się mógł nawet przesadzać, mu- 
siało być. To są cienie, które mogą mocno 
przykryć blaski PZB. Sądzimy jednak, że 
obecny skład zarządu (zamiast składać u- 
rzędy!) zwróci na podobne wypadki uwagę 
i będzie czuwał, by nie dopuścić do tak 
przykrego stanu oskarżenia i do podob- 
nych brudów. Czas zawołać — panie Ma- 
jorze: hola panowie, nie tędy droga!... 
Miś, 


L. 27.GRU.D.NIA- 10 
Asygnaty Kredyt. 


—— 


Pięściarstwo 


Młodzicy Warty i HCP walczą. 

W sobotę dnia 19 bm. o godz. 20 w Okr. 
Ośrodku WF. przy ul. Bukowskiej odbędą 
się zawody bokserskie pomiędzy Wartą 
młodz. i HCP młodz. Z uwagi na wyrówna- 
ny poziom. młodzików walki zapowiadają 
się dość ciekawie. 


Temis 


Jędrzejowska w finale a Płoczyńcki 
w półfinale, 

Na międzynarodowym turnieju tento 
wym w Cannes polscy tenisiści, którzy oze- 
ściowo odzyskali już dawną formę, odnie 
éli szereg dalszych sukcesów, 

Tłoczyński po zwycięstwie nad Matarą 
odniósł nowy wielki sukces w postaci zwy- 
cięstwa nad mistrzem Szwajcarii Ellmerem 
6:4, 3:6, 10:8, Dzięki temu zwycięstwu Tło- 
czyński zakwalifikował się do półfinału. — 
Hebda w trzeciej rundzie wyeliminował Je- 
quemet 6:1, 6:2. Spychała natknął się na 
słynnego tenisiste szwedzkiego Schroedera 
i przegrał 8:6, 4:6, 8:6. Jędrzejowska w pół- 
finale łatwo wyeliminowała Deutsch 6:0,6:2. 
W grze podwójnej panów w drugiej run- 
dzie para Tłoczyński — Spychała wygrała 
z parą Nelson - Anderson 4:6, 10:8, 6:3, 
Wilis-Moody startuje w Polsce? 

Niemieckie Biuro Informacyjne donosi, 
że b, mistrzyni tenisowa świata , amerykan- 
ka Helen Wills-Moody po dłuższej przerwie 
wraca na kort i poza udziałem w mistrzo- 
stwach Wimbledonu startować będzie rów- 
nież na mistrzostwach tenisowych Niemiec 
i Polski, 


Piłka meożme: 


„KPW i — HCP. L 

* Spotkanie powyższych drużyn odbędzie 
się w niedzielę dnia 20 bm. o godz, 15 na 
stadnonie KPW w Dębcu. Ze względu na 
dobrą formę. obu drużyn, oraz szereg wy- 
ników ostatnio osiągniętych przez obie 
drużnyn, zawody te zapowiadają śię nie- 
zwykle” interesująco. * Dojazd tramwajem 
linii nr, 4 
Warta Ib — Blesk- SED A aa 3 

W niedzielę dnia 20 bm. o godz. TA na 
boisku Warty przy ul. Rolnej odbędzie się 
powyższe spotkanie piłkarskie. „Blask”, 
który na początku sezonu znajduje się w 
dobrej formie, starać się będzie wyjść z te- 
go spotkania zwycięsko. Warta po ostat- 
nich treningach pod okiem nowego trenera 
jest również w dobrej formie, wobec czego 
spotkanie to der” waj: 


= 


6,15 Pieśń, „Kiedy ranne- wstają zorze”. 6,20- 


PEJA FRA E ŻA 


AZ 


SPORT 


Stezelanie na 4. O. N. m Poznaniu 


Apel Polskiego Związku Strzelectwa 
Sportowego w sprawie strzelań na Fum- 
dusz Obrony Narodowej znalazł należyte 
i godne wyróżnienia zrozumienie wśród 
mieszkańców Głównej. Odbyło się tam we 
wtorek wielkie zebranie przedstawiciel" 
wszystkich tamtejszych organizacyj, zwoła 
ne z inicjatywy Bractwa Kutkowego, na 
którym zgodnie postanowiono wziąć gre- 
mialńy udział w tegorocznych strzelaniach 
na Fundusz Obrony Narodowej. Na zebra- 
niu tym żawiązał się komitet organizacyj- 
ny, który zebrał się już dnia następnego w 
środę iw porozumieniu z sekretarzem za- 
rządu okr. VII PZSS mgr. Brodziakiem u- 
stalił jako dzień otwarcia strzelań, sobotę 
dnia 26 bm. na strzelnicy wojskowej. 

W skład komietu organizacyjno = wyko 
nawczego zawodów tych weszli : przedsta- 
wiciele prawie wszystkich tut organizacyj, 
m. in. jako prezes por. rez. Białasik „(Bra- 
ctwo Kurkowe), komisarz Błoch, Majchro- 
wicz (ZHP), Czechak.(Koło.Przyjacił Har- 
cerstwa), Cichowlas (Tow. Powst.), Gapiń- 
ski, Kaczmarek (Og. Zw. Podof. Rez.), Pło- 
tesek (Czerw. Krzyż), Konieczny: (Zw. Pod- 
ofic. Rez. Ziem, Zach.), Duszak (Br. Kurk.) 
i Michalski (K. S. Polonia). 

Komitet. organizacyjny. tych -zawodów 
apeluje gorąco do wszystkich mieszkańców 
Głównej, by do zawodów tych stanęli, jak 
najliczniej i by w ten sposób pokazali, że 
sprawę należytego przygotowania się do 
obrony kraju stawiają jako jeden z głów- 
nych swoich obowiązków obywatelskich. 

Komitet organizacyjny strzelań na FON 
komunikuje: w najbliższą niedzielę odby- 
wają się dalsze strzelania na FON na na- 
ch strzelnicach: przy ul. Krętej 
(od godz. 9), przy ul. Kolejowej (od godz. 
9), przy ul. Przemysłowej (od godz. 9). Na 
strzelnicy Bractwa Kurkowego w Szelągu 
od godz. 12 (strzela Tow. Powst. i Woj. im. 
Fr. Ratajczaka). 

Pierwsze ostre strzelanie rozpoczynamy 
o godz. 8 rano me otrzelniey. wobkeesk w 
e Wdy | ls r ara Apia 1 Warszawską. 


| Hallo! 
Tu radio 
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8,00 Sygnał czasu i pieśń „Nie opuszczaj 
nas", 8,05 Dziennik poranny. 8,15 Audycja dla 
wsi. 9,00 Transmisja nabożeństwa z kościoła 
św. Krzyża w Warszawie. Po nabożeństwie ok. 
godz. 10,30 muzyka — płyty. 11,22 „Błękitne 
miecze” — przechadzka po Państw, Manufak- 
turze Saskiej Porcelany w Miśni. 11,57 Sygnał 
czasu i h'enał z Krakowa. 12,03 Poranek 
foniczny. 13,00 Przegląd kulturalny, 13,10 Te 


genda o Janie i Cecylii” — z powieści Elizy | płyty: 


Orzeszkowej. „Na dNiemnem*, 13,30 Muzyka 
obiadowa. 14,45 Audycja dla wsi. 15,45 Audy- 
cja dla dzieci. 16,05 Arie operowe. 16,25 Pieśni 
szkockie. 16,45 Podwieczorek przy mikrofonie. 
W przerwie około godz. 17,50: Chwila Biura 
Studiów. 18,50 Oryginalny Teatr Wyobraźni. 
19,35 Słynni wirtuozi 20,35 Program na jutro. 
20,40 Przegląd polityczny. 20,50 Dziennik wie- 
czorny. 21,00 Wiadomości sportowe. 21,15 „Ta 
— joj": „Nowa wiosna” — wesoła audycja. 
22,00 Recital fortepianowy. 22,35 Płyty. 22,50 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
Przegląd prasy i Komunikat meteorologiczny. 
Poznań, 8,30 Płyty. 8,45 Co słychać wśród 
rolników. 10,30 Program na jutro. 10,35 Płyty. 
13,00 „Jak się fotografuje ptaki” — 
przyrodniczy. 16,45 Niedzielne popołudnie u 
wujaszka Kazia. 19,35 Lekka muzyka. 20,05 
„Biały tydzień” — skecz. 20,10 Arie i pieśni. 
20,30 Płyty. 20,35 Wiadomości sportowe lokal- 
ne. 22,35 Pieśni w "esa Felicji Krysle- 
wiczowej. 
SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


14,30 Praga. , „Carmen*. 15,30 Florencja. „Ma 
11,005 oj 


~er 
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Gimnastyka. 6,40 Płyty. 7,00 Dziennik poranny, 
7,15 Płyty. 8,00 Audycja dla szkół. 8,10 Przer- 
wa. 1,15 Audycja dla szkół, 11,40 Od warszta- 
tu do warsztatu. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03 Audycja południowa. 1300 
Przerwa. 15,30 Wiedomości gospodarcze.. 15,45 
gitarą po podwórzu ja. 'aetyczno” 


pO zdaj DŻ any AŻCZAAA 


> 
- 


` frost ludności - 
| Kwartet op. 30 Ay 17,50 Pogadanka spor- 


Przypomigamy, że strzelania ostre od- 


bywać się będą tylko w ostatnie dwie nie- 
dziele marca i- apelujemy: raz jeszcze .do 


wszystkich, by.w strzelaniach tych wzięli 


gromialny udział. . Amunicja 4 broń na 

Zapisy i Ra pA var m RE E EE 
w dniu strzelań na strzelnieach. 

_ a A 

TAEA AN 
Zawodniczki AZS poznańskiego w CIFW. 

"Na kurs instraktorski w CIFW do War 
szawy wyjechały z poznańskiego AZS na- 
stępujące zawodniczki: Wohlgetanówiia, 
Lubelska; Roszakówna i Stefankiewiczów- 
ña. Kurs będzie trwał frzy tygodnie, . po 
skończenin którego uczestniczki będą mia- 
ły prawo samodzielnego instruowania. 

Zawodniczki biorące udział w powyż+ 
szym kursie wyniosą wiełe korzyści, choć- 
by'z uwagi-na instruktorów, pod “okiem 
których będą się ćwiczyć: Baran, Skład, 
Petkiewicz i trenerka PZLA Litwinow, 


Pa 


Rozmaltośet 


Plenarne zebranie K. S. Legii- 

Zarząd klubu sportowego Legfa zawia- 
damia wszystkich swoich członków, sym- 
patyków i zwolenników, że w dnin 19 bm. 
(sobota) o godz. 18 na' sali restauracji Gö- 
spoda Polska prży alL' Marsz. Piłsudskiego 
7 odbędzie się zwykłe plenarne zebranie 
członków K. S. Legia. Z uwagi na intere- 
sujący porządek obrad w stę o lcz- 
my udział. 


Zebranie jasforów Warty. 

Kierownictwo : sekcji piłki nożnej za- 
wiadamia, że w sobotę dnia 19. bm. o godz. 
18,30 w sekretariacie klubu przy Al. Mar- 
cinkowskiego 26 odbędzie się zebranie ju- 
niorów i młodzików. K.. S. Warta. Przyby- 
cie wszystkich obowiązkowe, 


nae 16,50 Pogedańka aktualna, T700 ZN PNW EA RIE SEE, RARI 
“odczyt. 17,15 Czajkowski: 


towa i Wiadomości sportowe, 18,10 Piosenki 


"|w wykonaniu Josephine Baker — płyty. 


t: godz. 21,15. - 


18,30 
Progra m najutro. 18,35 Audycja dła wsi. 19,00 
Audycja żołnierska. 19,30 Dyskutujmy: „Czy 
sztuka jest luksusem”. 19,50 Pogadanka aktual- 
na. 20,00 Koncert w wykonaniu małej orkie- 
stry P. R. 22,50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, Przegląd prasy i Komunikat me- 
teorołogiczny. 

Poznań. 13,00 Życie kulturalne i społeczne 
Poznania, 13,05 Koncert życzeń. 14,05 Przegłąd 
giełdowy. 14,15 Płyty.. 18,10: Wiadomości spor= 
towe. lokalne. 18,15 Program na jutro. 18,20 
Skrzynka ogólna. 18,30 Pogadanka społeczna. 
18,35 Dzieci śpiewają i grają. 18,55 Co dzieci 
usłyszą w radio? '23,00 Muzyka taneczna — 


SŁUCHAMY ZAGRANICY! 


15,45 Pratisława; „Stulecie Asnyka” — od- 
czyt. 19,25 Wiedeń. „Baron cygański”, 20,15 
Sztokholm. „Le Paradis et la Peri". 21,00 Me- 
diolan. Koncert wokalno - instrumentalny. 
21,30 Lile. Koncert symfoniczny, 21,45 Lyon. 
Festival Debussy'ego. - 


PODWIECZOREK RADIOWY 
Z FRENKLEM I OLSZĄ. 

Niedzielny podwieczorek przy mikrofonie o 
godz. 16,45 wode się bardzo wesoło i at- 
rakcyjnie. Wystarczy wymnienić chociażby ar-. 
cywesołego Tadeusza Olszę i popularną śpie- 
waczkę Barbarę Kostrzewską, aby é wa- 
lory humoru tej audycji W podwiecz we- 
zmą udzłał i inni jeszcze wykonawcy: 
dny Tadeusz Frenkiel, E. Zayenda, I. Paluli, 
humoryści i mała orkiestra Polskiego Radia. 
uod dyr. Górzyńskiego. Podwieczorek będzie 
zorg dalszym ciągiem pogodnej audycji po- 


łudniowej o. godz. 13,30, na którą stosy się. 
f * | rozrywkowa: muzyka obiadowa. . 


„NOWA: WIOSNA W „TA - JOJ", 
+ Wesoła audycja ze Lwowa. 
„Nowś wiosna”: — oto tytuł' audycji „Tar 
| Jog" , w której w- <doweipny - sposób omówione 
zostaną zagadnienia związane. z nadejściem: 


„ | wiosny. 
Szczepka 


siedzielnej usłyszymy 
-|i Tońka, Brzoskwiniaka, -Drzewko i siej 


„Nową. wiosńę” nadaje: Lwów. dnia 20.. bm. 


"SAMORZĄDOWCY POPIERAJĄ RADIO. 
w energicznej akcji na. wsi + 
y zakrojone: na szeroką skalę akcji radio- 
fonizacji wsi, zwłaszcza erterficznie prowadzo* 
nej podczas ubiegłych miesięcy zimowych, 
wzięli czynny udział liczni pracownicy wiej- 
skich. samorządów. terytorialnych, 
ać z. Tei l: pdt. Amiin Fore. 


*| swiarowEJ SŁAWY. , ia 


niezawo* |. 


KS" są 
przy PRZEZIEBIENIU 
TARZE 


RYPIE?KAT 


FIRMY  . 
GODNE 
-POPARCIA 


WYKWINTNE PALTA, 
UBRANIA MĘSKIE 
MUNDURKI SZKOLNE 
* Poleca firma EDMUND. RYCHTER, Kra- 
„wiectwo. męskie u szczytu doskonałości, 
Materiały z metra. 
EDMUND RYCHTER, Poznań, trzy skła- 
dy. Centrala Fr. Ratajczaka 2. Filie 
OSTRÓW Wlkp. 


Centralna Drogerja J. 

Poznać, Stary Rynek 8. 
Telefon zbiorowy 45-4: 
Poleca najtaniej: num ZPiT 
kosty 1 wszelkie 
Mydła i proszki do poney — Mydła = 
aletowe — Perfumy — Wody kolońskie 
oraz wszelką kosmetykę — Frotery — 
Ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 


oddzłał: sg "yg „Ufiversum” ul Fr, Ree 


tajczaka 38. 
26 wyałowknia sako. 


Telefon 2749. 
Eo. 


Fabrykacja środków 
dników w polach, lasach 
Artykuły bartnicze. 


NASZE DETEKTORY 
są nieco droższe od re- 
klamowanych, ale, zato 
odbiór jest o 100% gło- 
|  śmiejszy, Zapraszamy 
| na demonstrację. 

* . qTdaszak 1 Walczak. 
Poznań, św. Marcin 18. 


aid 


CHIROMANTKA - 


'grźlolog-fizjognomistka, A Jaliuiowska, 
„EB długoletnią doświadczoną. prazóa na 


, loterii, spra 
zS Jh vag w trans. Przenika payahe. 
$ BĘ cel „Qstrzega przed 
stratą; Kradzieżą:: Liczne pa: 
z dziękówańia ż kraju 1 zagranicy. Fr. Ra 
* tajczaka'15 m. 10, II ptr. nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo. 


ganizowało specjalne pogadanki na temat roli 
radia w rozwoju kulturalnym wsi oraz poma- 
gało w radiofonizacji gromad wiejskich drogą 
urządzenia kursów i zebrań. Pracownicy samo- 
rządu terytorialnego „stykający się w codzien- 
nej pracy z mieszkańcami wsi i znający dosko- 
nale wszystkie ich potrzeby, wykazałi w ten 
sposób pełne zrozumienie wagi rozwoju radio- 
fonizacji na. terenie wiejskim, 


POWITANIE WIOSNY 'W RADIO 
z udziałem Korff - Kaweckiej. 


Pierwszy: dzień wiosny, dnia 21 marca zae 
wita do Polskiego Radia w formie pogodnego 
radosnego koncertu o godz. 20. - Promienny 
dzień budzenia się przyrody do nowego życia 
uczczą pięknymi melodiami i pieśniami mała 
orkiestra Polskiego Radia i Helena Korff - Ka- 
wecka oraz „Trójka Radiowa" repertuarem 


wokalnym. 


|GIEŁDA PIENIĘŻNA 


_ Warszawa dnis 18. 3. 1938 r. $ 
Obligacle i papiery wartośelowe: 


3 pros. pożyczka inwestycyjna 78,50 
412 proe. poż. państwowa wewn. 63,00 
4 proc. kensolidacyjna 64,50 
5 proe, poż, końwersyjna 69,25 
à - „Akeje w zlocie: 
Bank Polski . - « =" . 110,09 
Liłpop. sj. ` - = >» 62,00 
Węgiel wiec e) TACs o 2 28,50 
Norblin „ABLE ELTA A| 75,50 
Starachowite “nomd -eiet Wiii 35,50 
Modrzejów a Se Agra. . 12,50 
Hahorimseh ask aE a - 48,00 
Ostrowiec . = - ». - 55,25 
$ IAD Dewizyt 
RÓB A > trans, 2 
Belgia |. 89,30 89,52 
Berlin =: 213,07 
Afnstetdam - 293,55 294,29 
Kopenhaga 118,08 
© | Londyn 26,33 / 26,40 
Nowy Jork'czek © "8,3014 © 5,30 
Nowy Jork ‘kuba! A3014 - 5,3134 
CE e eż 13225 132,58 
Paryż 16,40 - 16,60 
Sztokhelm 135,60 135,94 
Y 27,84 
Helsinki 11,67 
Wiedeń |. 99,25 
Praga. : 18,47 18,52 
Szwajcaria „ 121,80 122,16 


Nr. 65 


Niedziela 
Kalendarz rzymsko- kalo', 


Sobota 19 Józefa O. NMP. 
Niedziela 20 Wolirama 


20 


marca 


kalendarzyk meteorolociczny 


Sobota, godz. 10 rano. Ciśnienie at- 
mosferyczne średnie 755 mm. Temperatu- 
ra powietrza w ub. dobie najwyższa +13 st. 
C., najniższa 7 st. C. 

Stan wody w Warcie osi 247 cm. 
Temperatura wody --46 st. 

Wschód słońca w dniu 
5,42, zachód o godz. 17,46 

Wschód księżyca 0 godz 14,46, zachód 0 

godz, 4,23 


Nocne dyżury aptek 

Śródmieście: apteka 27 Grudnia. ul. 27 
Grudnia 18; apt. im. dr. Marcinkowskiego 
w Bazarze. ul. Nowa: apt. Zielona. ulica 
Wrocławska 31; apt., Czerwona, St. Ryne 
87; apt przy Grobli, W. Garbary 41. 

— Jeżyce: AB. pod Gwiazdą. ul. Kra- 
szewskiego 12. zarz: Apt. św. Łazarza. 
ul. Strusia 9. Wilda: Apt. pod Koroną. Gór- 
na Wilda 61. Dębiec: Apt. przy ul Dębiń- 
12. Główna: Apt. przy Krzyżu. ul. Główna 
skiej 6. Sołacz: Apt. przy ul. Mazowieckiej 
19. Starołęka: Apt. miejscowa. 


Ważne telefony: 
Zegarynka — 07, Centrala międzymiasto- 
wa — 00. Informacja tel. — 09. 


o w ||" gf, 
Telefon 20-33 — Jan Alejnik — Foto- 
graf - reporter, św. Marcin 57. 


Z miasta 


— Czwartek ku czci Rostworowskiego! 
102-gi wieczór Literacko - Artystyczny w 
Pałacu Działyńskich — w czwartek, dnia 
24 bm. o godz. 20 więcony będzie w ca- 
łości dziełom zmarłego niedawno K. H. Ro- 
stworowskiego. Po prelekcji wstępnej — 
artyści scen poznańskich interpretować be- 
da kolejno szereg wybranych fragmentów z 
dzieł autora „Miłosierdzia", Żywotna cią- 
gle pamięć zgasłego Mistrza oraz staranny 
układ samego programu niechybnie zapel- 
nią po brzegi doborową publicznością salę 
Kolumnową Pałacu. 

— Pokaz ogrodniczy, Poznańskie Towa- 
rzystwo Kursów Ogrodniczych urządza w 
niedzielę, dnia 20 bm, o godz. 11 w Ogrodzie 
Botanicznym (wejście z ul.. Botanicznej) — 
pierwszy w bież. roku bezpałtny pokaz 0- 
grodniczy, Pokaz na temat zaj wiosen- 
ne krzewów” przepro dypl. ogrodnik 
Stanisław Raczkowski, 


Z życia organizacy| 


— Chór mistrzów rzeźnicko - wędliniar- 
Skich. Ze względu na bliski koncert do ra- 
dio — lekcje śpiewu odbywać się będą 2 ra- 
zy w tygodniu w poniedziałki i czwartki w 
sali cechowej przy ul. Maształarskiej nr. 8a 


n Na- 


20, bm. o godz. 


.. ań iw P | Walne 
zebranie odbędzie się w piątek, 25 bm, o g. 
18-tej w sali Izby ZY Handlo- 
wej, ul. Mickiewicza 31 

— ki Klub, W dniu 29 bm. 
godz, 19.30 w lokalach przy Placu Wolno- 
ści 19 „Adrii” odbędzie się roczne walne 
zebranie. 

owarzyszenie Cechu Cie- 
sielskiej. Kwartalne zebranie połączone z 
poomioa 07 św. Józefa — jako patrona 

Cechu — od Ee sie dnia 20 bm. o godz. 
11 w lokalu lusarska 9. Zarząd. 
Msza św. o godz. 9. Aa, Kp Fary. 

alne zebranie Urzędników Ko- 
lejowych. W Ostrowie odbyło się walne 
naia pią Kota Urzędników Technicznych 
Przy Po zagajeniu przez wiceprezesa 

» wą i pawia członków oraz 
prezesa recka okręgowego Jarzębowskie 
go, wybrano prezydium zebrania. Ustępu- 
jący zarząd zdał ek: ze 
działalności, po czym nastąpiła 


nowe- 
go ph koła jek ge wybrani pp.: He- 
s Janiak — I wicepre- 
Rutkowski — 


Koło 


ę p. Gummer. 
w Paa 


manewrowej i 
wego zarząd 

i czasu. Na wni isji re ej u- 
chwalono absolutorium. Do A dni? zarzą- 


du wybrano jednogłośnie na prezesa Strze |skiego Poznań 
J. ponownie, na wiceprezesa Ku- ' Kzajewaki 


leckiego 


pay data s 


Niedziela, dnia 20 marca I558 r. 


Kronika) Obchody ku czci dwóch Mrszałków 


imieniny Komendanta oraz Marsz. Smigłego-Rydza w Poznaniu 


Wczorajszy dzień imienin Naczelnego 
Wodza Marszałka Śmigłego - Rydza obcho- 
dzono w Poznaniu szeregiem uroczystości 
wewnętrznych w poszczególnych forma- 
cjach wojskowych oraz w świetlicach orga- 
nizacyj. Na gmachach publicznych oraz do- 
mach prywatnych wywieszono flagi. 

Bardzo serdecznie zamanifestował swe 
uczucia dla Naczelnego Wodza Związek 
Młodej Polski. We wszystkich dzielnicach 
miasta odbyły się lokalne akademie, na 
których podkreślono wartości osobiste i 
żołnierskie Wodza Naczelnego. Dano rów- 
nież wyraz oburzeniu z powodu nowej pro- 
wokacji litewskiej i żądano przykładnego 
ukarania szowinistycznego karła. 

Uroczystości ku czci Marszałka Śmi- 
głego-Rydza zbiegły się z wigilią imienin 


k [jego Wielkiego Poprzednika, Komendanta 


Józefa Piłsudskiego. W związku z tym o 
godz. 18-tej odbył się uroczysty capstrzyk 
formacyj wojskowych. Oddziały poszcze- 
gólnych formacyj zebrały się na dziedzińcu 
koszarowym pułku piechoty „Czwartaków” 

przy ul. Bukowskiej, skąd nastąpił wymarsz 
z pochodniami do miasta. 

W czasie przemarszu oddziałów, licznie 
zebrana wzdłuż trasy pochodu publiczność 

wznosiła okrzyki na cześć Armii i Marszał- 
ka Śmigłego - Rydza. Około godz. 19-tej 
doszło na Placu Wolności do gwałtownych 
manifestacyj antylitewskich. Tłumy publi- 
czności wznosiły okrzyki przeciwko krwa- 
wej prowokacji rządu litewskiego oraz 
aodowsły chóralnie słowa: „Na K-O- 
W-N-O! 

O godz. 20 na placu obok Strzelnicy 
Małokalibrowej przy ul Fr. Ratajczaka od- 
była się tradycyjna uroczystość Związku 
Strzeleckiego. Po przymarszu kompanii 
honorowej Z. S. ze sztandarem nastąpił ra- 
port, po czym rozpalono ognisko. Odczyta- 
nie rozkazu na dzień 19 marca, przemó- 
wienie i zaprzysiężenie strzelców dopełni- 

ły podniosłej uroczystości. 

W tym samym czasie obchodził Zwią- 
zek Polskiej Młodzieży Demokratycznej u- 
roczystość imienin Wielkiego Marszałka 


Dziś rano flagi na gmachach publicz- 
nych i domach prywatnych opuszczono do 
połowy masztu. O godz. 10-tej odprawion< 
została w Kolegiacie Farnej za duszę é. p. 
Marszałka Piłsudskiego uroczysta Msza 
święta. W nabożeństwie uczestniczyli 
przedstawiciele władz państwowych i miej 
skich oraz delegacje organizacyj ze sztan- 
darami, 

O tej samej godzinie odbyło się również | w 


Zad dać wszędzie. 
Przedstawiciel PAWEŁ HECZKO, 
Poznań, Młynarska 8/4. 


pa zonie EZ Ś Aoki oks ZAK 
nabożeństwo żałobne dla wojska w koście- 
le Garnizonowym. 
s - v 
, że uroczysta akademia 
z okazji imienin Marszałka Edwarda Śmi- 
głego + Rydza, zorganizowana przez okręg 
poznański Obozu Zjednoczenia Narodowe- 
go odbędzie się jutro, w niedzielę o godz. 
12-tej w auli Wyższej Szkoły Handlowej. 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które otrzy 
mać można w sekretariacie O. Z. N., Wały 
Leszczyńskiego 2 m. 12. W tym sa- 
mym czasie odbędzie się manifestacyjna 


uroczystością wewnętrzną w lokalu w Zam | akademia w Domu Rzemieślniczym stara- 
ku niem Związku Młodej Polski. 
zB NME 


Młodociany morderca 


z process o zajście na ulicy Kantaka 


Pamiętamy jakie wrażenie 
wywarło na ravile Poznania 
morderstwo dokonane z błahych powo- 
dów przez 18-letniego ucznia elektrotech- 
nicznego Józefa Michalskiego. 

Zajście to znalazło się wczoraj na wo 
kandzie Sądu Okręgowego w Poznaniu. 
Akt oskarżenia zarzucał rozmyślne ude- 
rzenie nożem w serce Edmunda Grzesia- 
ka, powodując jego śmierć. 

Ciekawe były zeznania oskarżonego, 
który — jak opowiadał — krytrcznego 
dnia wykupił biłet na miejsce pajac 
śm p Michalski, przybywszy na 

się przepychać do sali, by zdobyć 
am e rażą Grzesiak zwrócił oskar- 
żonemu uwagę, aby się nie pchał, gdy 
późno przyszedł. Był to powód sprzecz- 
ki, która zakończyła się tak tragicznie. 
Oskarżony po dokonaniu morderstwa u- 
ciekł, został jednak przychwycony przez 
przypadkowych świadków zajścia na 


ca o Wa 


, na sekretarza Kluczyń brano 


 |backi 
a | skiego Pe ME skarbnika Kowala po 
nownie. Na ławników wybrano Szczęsne- 
Niewczyka i Wiatra. Do ko- 
wybrano pp. Pielichow- 
go wy- 
czaka, a na marszałków 
Przybylskiego i Tracela. W końcu u- 
kc dok 
1 e a o- 
weto dia „BLI „ty przetokowych w kwo 
15 zł miesięcznie, 2) podwyższenie do- 
łużbowego dla st. „ustawiaczy i usta 
wiaczy w e 30 zł miesięcznie, 3) przy 
znanie st. ustawiaczom możności awanso- 
wania do grupy 9-tej, 4) prze dzielenie pła 
szczy mundurowych. 


[Ruch wy 


w ua a ach odbyło się roczne wal- 

ne zeĎranie członków Zjedn. Kol, Pol 

Wsch., które zagaił yen 
zabrania © 


Oddział Poznań Wschodni, 


Michalski do zbrodni się przyznał. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
prowadzonego pod przewodn. wicepreze- 
sa Sosińskiego, prokurator Kaczorowski 
wniósł o umieszczenie Michalskiego w 
domu poprawy, aż do pełnoletności, do 
czego sąd w wyroku się przychylił, 


a-m 


Z walnego zebrania K. P. W. 


W dniu 16 bm. w świetlicy KPW przy 
ul. Roboczej odbyło się walne zebranie K. 
P. W. Ogniska Warsztaty Główne Poznań. 
Zebranie zagaił prezes Ogniska inż. Obu- 
chowski, witając w serdecznych słowach 
przedstawicieli władz oraz ponad 400 ze- 
branych członków, po czym dokonał wrę- 
czenia nagród członkom Ogniska, zdoby- 
tych w zawodach sportowych własnych, 
Miejskiego Kom. WF i PW. Na przewodni- 
czącego walnego zebrania wybrano jedno- 


PARĘ Giełdzika, sekret. Kubice- 
kiego, ła ami pp.: Smolarka i Patuska. 
Po sprawozdaniach członków zarządu przy- 
stąpiono do obioru nowego, w którego skład 
weszli: Olejniczak, prezes; Maciejczak. wi- 
ceprezes; Kubicki, sekretarz; zast. Marci- 
niak, ZE: członkowie: Wendrowicz, 
Tomiak, O Smolarek, Maciejew- 
ski i Tomyślak. Komisja rewizyjna: Jar- 
muszkiewicz, Latusek i Stróżniak. Obszer- 
ny referat wygłosił o Pi organizacyjnej 
dalegał z Okręgu p. Giełdzik > adige w 
Hlond do Jego Kminencji Ke, Arcyb. 

da rezolucję, potępiającą h enh 

mord czynnika komuny na osobie Ks. Prob. 
Streicha w Luboniu. O godz. 22,30 zakoń- 
czył obrady „prez. Olejniczak hasłem „ 
Kolejnictwu”. 

— Walne zebranie oddziału warsztatow- 
ców Z. K. P. odbędzie w niedzielę, dnia 
20 hm, o godz. 10 w sali tauracji Ogrodu 
Zoologicznego. 

— Oddział 


Czeladzi Piekarskiej, Plen o godz. 
ne "zebranie oddziału Czeladzi Piekarskiej Dotair przy ul. 
odbędzie się dnia 20 br. o godz. 14-tej w lo- |2, odbędzie się zebranie 
Hajduckiego ui, Masztalareka ŝa,  chowanków Ośrodką. 


e kam p, 


Str. ff 


głośnie delegata zarządu okr. KPW p. dr. 
Zerbe. 

Jak ze sprawozdań poszczególnych re- 
ferentów wynika, praca w Ognisku idzie 
po myśli wytycznych programu. Na włas- 
nej strzelnicy urządza się liczne zawody 
strzeleckie; poza tym urządzono kilka za- 
wodów marszowych, budowy przęseł, za- 
wody lekkoatletyczne, gier sportowych, 
zawody sekcji motocyklowej itd. We wła» 
siej wspaniale urządzonej świetlicy urzą- 
dzono koncerty, akademie, odczyty, przed- 
stawienia sceniczne oraz wieczory dysku- 
syjne, które to imprezy są najlepszym spra 

wdzianem pracy KPW. Pracy nad urabia- 
niem typu obywatela - patrioty, karnego, 
ofiarnego i świadomego swego przeznacze- 
nia. Również i praca nad poprawieniem 
warunków materialnych członków jest 
prowadzona we właściwym kierunku. 

Jeżeli chodzi o kasę ogniska, stwierdzo- 
no wzorowe prowadzenie ksiąg, wobec 
czego na wniosek komisji rewizyjnej udzie- 
lono ustępującemu zarządowi jednogłośnie 
absolutorium. Nowy zarząd ogniska pro- 
ponowany przez komisję matkę został wy- 
brany w następującym składzie: prezes inż. 
Obuchowski, członkowie: Tylewicz, Kuja- 
wa, Rosiński, Skarżyński, Dybizbański, Pa 
włowski, Plackowski, Kowal, Twardowski, 
Ofierzyński. 

Po wyczerpaniu porządku obrad prze- 
wodniczący apelował w gorących słowach 
o dalszą intensywną współpracę na terenie 
organizacji KPW dla dobra społeczeństwa 
i Państwa, oraz wzniósł okrzyk entuzjasty- 
cznie podjęty przez wszystkich Ka-Pe-Wia 
ków na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo- 
litej, Pana Prezydenta Ignacego Mościc* 
kiego oraz Naczelnego Wodza Marsz. Śmi- 
głego-Rydza. 


| ea 


Nowa wystawa w Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych 


W niedzielę dnia 20 bm. o godz. 12 w 
południe nastąpi otwarcie nowej wystawy 
w Salonie Tow. Przyj. Sztuk Pięknych, PL 
Wolności 18. Na całość składają się: pro- 
jekt na pomnik Drzymały Stanisława Sz te 
kalskiego, kolekcje prac Wacława Bora- 
tyńskiego, akwarele i rysunki z Polski i za 
granicy Lucjana Michałowskiego i cykl 
„Puszcza Białowieska" Włodzimierza Sie 
wierskiego. 

Wystawa otwarta w dnie powszednie 
od godz. 11—17, w niedziele i święta od 
godz. 12—15. Wstępne 50 gr., dla młodzie- 
ży 25 groszy: 


poj 


„Budujemy samolot" 


W dalszym ciągu składek na Sa- 
molot żłożonych przez absolwentów 
kursów dla komendantów opl. do- 
mu (bloku) jako podziękowanie dla 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw* 
gazowej za jej trud dokoła przeszko- 
lenia społeczeństwa i przygotowania 
samoobrony ludności pod hasłem 
„Który kurs da więcej!', wezwane 
kursy 16 do 22 złożyły 320 zł. Ogólna 
suma wpłacona dotąd przez kursy, 
od 6—22 — 570,65 zł. 


Āe = 


Słaby jest człowiek współczesny— 


Nie łatwe jest dzisiejsze skomplikowane 
i wytężone życie.. Praca wyczerpująca si- 
ły i często niszcząca zdrowie, zwłaszcza gdy 
się odbywa w niezdrowych warunkach, kło- 
poty, zmartwienia, wycieńczenie organizmu 
z powodu złego į niedostatecznego odżywia 
nia się, złe warunki mieszkaniowe, alkoho- 
lizm į nadużycia płciowe, używanie narko- 
tyków — oto ścieżki i gościńce wiodące ty- 
siące ludzi do wroga ludzkości Nr. 1 — gru- 
źlicy i szeregu chorób płucnych. Oczywiś- 
cie radykalnym środkiem uchronienia się 
od chorób płucnych jest zmiana warunków 
M A | i pracy, zerwanie z nałogami rujnu- 
jącymi Tiroto; ale przecież nie wszystkim 
się to udaje... większość słabowitych, któ- 

rym grozi gruźlica, nic nie może zmienić 
sm życiu.. Środkiem pomocnym i 
przynoszącym ulgę w tego rodzaju cierpie- 
niach jak katary oskrzeli, astmy itd. są 
zioła przeciwko chorobom płucnym i bled: 
nicy „Ełmizan” Oskara Wojnowskiego, Wy- 
próbowane w użyciu, łagodzą cierpienia. Do 
nabycia w aptekach i składach aptecznych. 


w 


Adres dla be rednich zamówień: Oskar `’ 
Wojnowski, Warszawa, Wojciecha Górskie- 
go 3 m. 4 
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Oświata robotnicza 


— Z Uniw, Powsz, W niedziele odbędzie 
się wycieczka słuchaczy Uniw. Powsz. do 


Gazowni Miejskiej. Zbiórka 10,50 
przod Gazownią. RE 
Ośrodka Oświał, W niedzie'ę. 


Społ. . 
18 w umeren f Ośrodka Spolen: 
hy nr. 12 m 
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Tabela loterii 
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Odcinek kulituralnu 


P irandello na seenie poznańskiej 


TEATR POLSKI: „Rozkosz uczciwości”, 
komedia w 3-ch aktach Luigi Pirandella. — 
Reżyseria Władysława Czengerego. Deko- 
racje Jana Kosińskiego, Wykonawcy: Ro- 
bert Boelke, Teofila Koronkiewiczówna, Ja- 
dwiga Sachnowska, Czesław Strzelecki, Bo- 
lesław Rosłan, Zygmunt Noskowski, Ta- 
deusz Kostrzeński. 

——— 

Pirandello jest autorem niezwykle tru- 
dnym; nie tyle może dla widza, ile dla re- 
żysera i aktorów. Możnaby jego sztuki 
przyrównać do zręcznego chodu, który rów- 
nocześnie ze zmianą pozycji w przestrzeni 
zaciera ślady kierunku poruszeń. 

Pirandello lubuje się w takim myleniu, 
"cieszy go osobiście taka zabawa w tropione- 
go z przeszkodami, Reżyser musi niezwy+ 
kle starannie omijać te wszystkie pułapki, 
zastawione na tego, który spróbuje odważ- 
nie odmierzyć wszystkie drogi myśli twór- 
czej Pirandelia, Na dobrą sprawę powi- 
nien właściwie reżyser zarysować w przed- 
stawieniu te wszystkie ruchy, półruchy, © 
broty fałszywe i wycofane. Wówczas dopie- 
do powstaje prawdziwy pirandellizm, to jest 
oddanie we wrażeniu estetycznym widza 
tej swoistej radości artysty, tej zabawy i 
gry, którą Pirandello w każdej ze swych pię 


Weźmy naprzykład tę, którą ujrzeliśmy 
ostatnio w Teatrze Polakim: „Rozkosz ucz- 
ciwości”*, Ktoś mógłby z łatwością odczy- 
tać w niej traktat o moralno'ci prawdziwej 
i obłudnej, Ale wystarczy porównać np. 
Gide'owskiego „Filokteta“, czyli traktat o 
trzech moralnościach” — (jak brzmi pełny 
tytuł dramatu) ze sztuką Pirandella, aby 
odrazu uzmysłowić sobie całą zasadniczą 
różnicę. Gide istotnie w „Filoktecie” prag- 
nie zarysować konflikt moralny, który wy- 
daje mu się podstawowym wogóle, Piran- 
dello nadbudowuje swoje moralistyczne dy- 
wagacje nad sytuacjami konkretnego wy- 
darzenia komediowego. W utworze Gide'a 
zasadniczą warstwą jest sfera zagadnień 
etycznych, u Pirandella główną rzeczą pozo 
staje fabuła akcji, z jej sytuacjami i pòsta- 
ciami, U Gide'a fabuła i sytuacje są tylko 
modelami, przykładami, u Pirandella za- 
gadnienia etyczne, rozwijane dyskursywnie 
w dialogu są raczej tylko dekoracją, nad- 
budówtką. 

I tu tkwi także podstawowa różnica tea- 
tru Pirandella i Shawa. Shaw nie traktuje 
na serio osób i sytuacji swych utworów, 
rozwija pewną myśl, elementy teatralne 
traktuje jako farsową sposobność mówienia 
swojej prawdy myślowej; Pirandello nato- 
miast schemat fabularny sytuacji uznaje za 


podstawowy, dodając do niego jakby dysku 
sję teoretyczną. 

Ta dyskusja Pirandella spełnia dwie 
role w sztuce równocześnie, jest jakby in- 
terpretacją motywów działań fabularnych, 
a więc rozświetla nam tajniki psychiczne 
osób sztuki i jest równocześnie zacieraniem 
indywidualnych. konturów zjawisk i faktów, 
uogólnieniem, sprowadzeniem fabuły do ja- 
kichś problemów ogólnych. Te problemy 
ogólne często idą w jedną stronę, a fabuła 
w drugą. I tu powstaje swoista pirandellow 
ska dynamika dramat. Klasycznym przykła 
dem takiej dwoistości podwójności raczej, 
jest właśnie Rozkosz uczciwości. Rzecz fabu- 
larnie polega na tym, że pewien osobnik wy 
kolejony, przez czyn niezbyt honorowy do- 
staje się w sytuację, w której góruje mo- 
ralnie nad otoczeniem. „Poświęca się" po- 
prostu dla ratowania honoru kobiety. Przez 
czas pewien rozkoszuje się nieznanym mu 
dotychczas krajobrazem: własną szlachet- 
nością Ale nie wytrzymuje jej długo — 
pierwszą pokusę przezwycięża, ale gdy po- 
jawi się poraz drugi — ulega. I trzeba do- 
piero miłości kobiety, aby grzesznik na- 
prawdę się nawrócił. 


Ale Pirandello uważałby taką sztukę za 
naiwną brechtę. Jego bohater góruje bo- 
wiem także nad otoczeniem intelektualnie. 
I z tego rozpoczyna się snuć drugi wymiar 
sztuki, swoista pirandellowska myśl dy- 
skursywna: 


Sytuacja zostaje postawiona w sposób 
następujący: po jednej stronie są ludzie tak 
zwani uczciwi, po drugiej wykolejeniec. 
Ale uczciwość tych pierwszych, jest tylko 
pozorna, jest to poprostu tylko opinia ob- 
łudna, moralność pozorów. Wykolejeniec 
jest natomiast szlachetny, bo nie zakrywa 
swej nędzy moralnej obłudą i społecz- 
nym konwenansem, Ma poprostu odwagę 
być łotrzykiem. Pirandello jakby wyzywał 
nasze sumienie moralne i intelektualne. 
Sprobujcie obalić argumenty wykolejeńca 
wytoczone przeciwko moralności pozorów 
i sprobujcie nie zakochać się jak ta Beata 
w tym odważnym rezonerze. 

Finał sztuki jednak psuje szyki porzą- 
dnie. Rezoner staje się skruszonym grze- 
sznikiem i całkowicie kapituluje przed ob- 
łudą, Obłuda ta teraz będzie miała na 
imię syn. „Ten syn jest tylko twój” — 
mówi do swej teraz ju źnaprawdę żony, 
której grzech młodości pokrył swym mę- 
skim honorem. Syn ten nawet zakrada się 
do jego dyalektyki, Nie może być nieuczci- 
wy ze względu na syna, jemu musi pozo- 
stawić czyste nazwisko — trzeba szano- 
wać konwenanse towarzyskiego i społecz- 
nego życia. Tak brzmi formuła kapitulacji 
odważnego rezonera. 

Widźimy więc w sztace Pirandella ma- 
sę sprzeczności i nielogiczności. To są właś- 
nie te zacierane ślady, o których mówiliś- 
my na początku, cechy po których nieza 
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Nr. 65 


Uroczysty apel Legii 
Akademickiej 


Zgodnie z rozkazem Komendy Na- 
ezelnej Legii Akademickiej odbędzie się 
w niedzielę, dnia 20 bm, uroczysty apel 
Legii Akademickiej na Placu Wolności w 
Poznaniu, 

Do udziału w apelu obowiązani są 
studenci wszystkich lat studiów Uniwer- 
sytetu Poznańskiego, Wyższej Szkoły 
Handlowej oraz Państwowej Wyższej 
Szkoły Budowy Maszyn i Elektrotechni- 
ki 


Zbiórka o godzinie 10,30 w koszarach 
Pułku Piechoty Karola II. Króla Ru- 
munii przy ulicy Grunwaldzkiej 9. 

Celem sprawdzenia obecności należy 
przy wejściu do koszar wręczyć podofi- 


- cerowi służbowemu poprzednio przygo- 


towaną kartkę z podaniem: stopnia woj- 
skowego, nazwiska, imienia, wydziału i 
roku studiów. 

Po sformowaniu oddziału według u- 

czelni nastąpi zwarty odmarsz na Plae 
Wolności przy udziale orkiestry wojsko- 
wej. 
Pożądany jest również udział mło- 
dzieży akademickiej żeńskiej, która już 
w niedługim czasie wejdzie w skład Le- 
gii Akademickiej. 

Młodzież żeńska zbiera się na Placn 
Wolności o godzinie 11,30. Wejście na 
plac za okazaniem legitymacji studen- 
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Egzotyka 
staje się rzeczywistością 


Przy stoliku pewnej kawiarni wiel- 
Bomiejskiej w gronie dziennikarzy — a 
więc ludzi wykształconych i oczytanych 
(w sensie biernym i czynnym) ktoś prze 
prowadził próbę wiedzy geograficznej. 
Chodziło o wymienienie na poczekanin 
wszystkich państw Południowej Amery- 
ki i stolic tych państw. Rezultat był dość 

zerny. 

Ale czy należy się temm tak bardzo 
dziwić? — Nasz kontakt z Południową 
Ameryką jest bardziej niż luźny. Zda- 
rzają się jednak pewne okazje, które 
wnoszą jakiś element realny do naszych 
wyobrażeń o tych „egzotycznych” krai- 
nach. 

Stwarza łe bezpośrednie zetknięcie się 
z przedstawicielami tych państw np. na 
Targach Pozmańskich, które corocznie 
ściągają wystawców i kupców x całego 
niemal świata. Wszak mieliśmy w la- 
tach ubiegłych stoiska Indyj Brytyjskich, 
Konga belgijskiego, Brazylii i wielu in? 
nych — dla nas egzotycznych — państw. 

Na tegoroczne Targi Poznańskie wy- 
biera się grupa kupców z Buenos Aires 
(dla pewności podamy: stolicy Argenty- 
ny), poszukująca 1) dykt, parkietów i in 
nych wyrobów z drzewa, 2) okuć budo- 
wlanych, wentyli dla: maszyn parowych 
i wodnych, pirometrów, gazometrów i 
wodomierzy oraz manometrów, 3) dźwi- 
gów oraz skrętek do łączenia rur; wresz- 
cie szeregu innych artykułów różnych 
branż. 


Niedziela, dnfa 20 marca 1938 r. 


Du wilka maniegacja ant lieoka 


Odezwa Federacji P. Z, 0. 0. 


Na granicy Polsko - Litewskiej 
padł ofiarą prowokacyjnej napaści 
litewskiej żołnierz Rzeczypospolitej 
Polskiej pełniący służbę bezpieczeń- 
stwa i ładu. 


Polskim na opamiętanie złośliwego 
sąsiada. 

Jako byli żołnierze gotowi obywa- 
tele Rzeczypospolitej łączymy się w 
tej historycznej dła Narodu Polskie- 


Morderstwo to odsłoniło z całą bru| go chwili z całym Narodem i Armią, 


talnością niemoralny stosunek Litwy 
do Rzeczypospolitej. 


Od 18-tu lat próbuje Rzeczpospoli- 
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Szczvtem 

Nalwyźszych jakości 

Gwaranci ą 

Najniższych kalkulacji 
Ułatwieniem 

Dobrego Wyboru 
w Poznaniu 


11. RONKIEWICZA 


Nowość sezonu to płaszcz 
I garnitur „Ambasador“ 


EEC Z PC Z PZ TY W A 


ta Polska oprzeć swój stosunek są- 
siedzki z Litwą na tradycyjnej przy- 
jaźni i szacunku wzajemnych naro- 
dowych potrzeb. Dłoń do zgody wie- 
lokrotnie wyciągniętą odpychała Li- 
twa. z nienawiścią. 

W obliczu krwawej ofiary Pol- 
skiego żołnierza wyciągamy dzisiaj 
do Litwy dłoń uzbrojoną i gotową 
do czynu. 

Fikcyjny stan między Polską a Li- 
twą, który nie jest ani pokojowy ani 
wojenny, musi ustać. 

No granicy prowokatorskiej Li- 
twy stoi waleczna Armia pod rozka- 
zami Naczelnego Wodza Rydza Śmi- 
głego i czeka wraz z całym Narodem 


i wołamy: 
„PRECZ Z PROWOKRACYJNĄ 
LITWA“, 


Niech żyje Najjaśniejsza Rzeczpo- 
spolita Polska i Jej Prezydent Ignacy 
Mościcki!!! 

Niech żyje Armią Polska i Jej 
Naczelny Wódz Marszałek Śmigły- 
Rydz!!! 

Niech żyje zjednoczony Naród 
Polski zawsze gotowy do wielkiego 
czynu!!! 
Pragnąc dać wyraz naszej solidar- 
ności narodowej i gotowości do "zynu 

erzemy się wszyscy na Placu Wol- 
ności w sobotę, dnia 19 marca 1938 r. 
o godz. 19-ej na potężnej manifestacji 
naszych uczuć, 


Poznań, dnia 18 marca 1938 m 
Federacja Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny Zarząd Grodzki w Poznaniu. 
(—) Bolesław Mayer, sekretarz, (—) Piotr 
Michalski kpt., Komend. Grodzki. (—) Jó- 
zef Głowacki, kpt. rez. prezes. (—) Antoni 
Joachimiak, I wiceprezes. (—) Por. Fran- 
ciszek Świgoń, skarbnik. (=) Stan. Sza- 
frański, II wiceprezes. (—) Mgr. Szczepan 
Mostowski. (—) Karol Kańdziora. (—) Ka- 
zimierz Grzeszczak. (—) Por. rez. Wład. 
Tomczak. 


Zw. Inwalidów Wojennych R. P. Legia 
Inwalidów Wojsk Polskich, Zw. POW. Zw. 
Legionistów Polskich. Zw. Powstańców 
Wielkopolskich 1918-19. Stow. Weteranów 
b. Armii Polskiej we Francji. Zw. Ochotni- 
ków Wojsk Polskich. Zw. Powstańców 
Śląskich. Zw. Uczestników b. Wojskowej 
Straży Kolejowej, Tow. b. Ułanów 1 Pułku 
Wlkp. Tow. 1 Pułku Strzelców Wlkp. Zw. 
Marynarzy Rezerwy R. P. Zrzeszenie b. 
Jeńców Politycznych. Zw. Oficerów Re- 
zerwy R. P. Ogólny Zw. Podoficerów Rez. 
R. P. Zw. Rezerwistów R. P. 


Na dzisiejszej wielkiej manifestacji an- 
tylitewskiej na Placu Wolności przema- 
wiać będzie prezes Federacji poseł Józef 
Głowacki, 
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Dzień koncertów 


Bieżaca niedziela jest jakby dniem 
koncertów, urządzanych z różnych 
okazyj, na różne cele. 

O godz. 12 w poł. rozpoczynają się 
dwie imprezy koncertowe a mianow.: 
Tow Polsko-Węgierskie oraz A- 
kad. Koło Przyjaciół Węgier organi- 


„kosz uczciwości 


Str. 8 


proszek 


dó czyszczenia 
i do szorowania 


Gw. AR 


Do zmywania I płukania używajcie (M) 


zują uroczystą akademię ku uczcze- 
niu święta narodowego Węgier. A- 
kademia odbędzie się w białej saĦ 
Bazaru. O tej samej godzinie w kinie 
„Metropolis zacznie się wielki kon- 
cert polskiej muzyki popularnej z 
bardzo urozmaiconym programem. 
Cały dochód jest przeznaczony na 
Fundusz Obrony Narodowej. 

O godz. 20-tej w auli uniwersytec= 
kiej Komitet. Stowarzyszeń Słowiań« 
skich urządza Wieczornicę słowiań- 
ską, poświęconą utworom wszyst- 
kich kompozytorów słowiańskich. 
Wstęp bezpłatny. 


—— 


Prace na terenie parku 
Kasprowicza 


Dyrekcja Ogrodów Miejskich w Pozna* 
niu jak zwykle tak i w tym roku przepro- 
wadza dwa rodzaje prac: zadrzewianie 
ulic, konserwację zieleni itp., na co budżet 
miasta przewiduje 300 tys. zł oraz prace 
finansowane przez Fandusz Pracy, który 
obecnie przeznaczył na ten cel 500 tys. zł. 

Największą z prac finansowanych przez 
Fundusz Pracy są roboty w parku Kaspro- 
wicza, który ma być w tym roku ukończo- 
ny. Na terenie parku Kasprowicza zatrud- 
nionych będzie w kwietniu i maju po 500 
bezrobotnych na dwie zmiany dziennie, od 
czerwca zaś do listopada po 376 bezrobot- 
nych na jedną zmianę. 

W tych dniach przystąpiono do prze- 
sadzania starych drzew z Sołacza do par- 
ku Kasprowicza. Drzew przeniesie się 20, 
w czym znajdą się buki, graby, lipy i kilka 
dużych akacyj. Z Dębiny przesadzonych bę 
dzie 10 topoli. Poza tym z innych parków 
20 drzew, ogółem więc w parku Kaspro- 
wicza znajdzie się 50 starych drzew. 


——— 


Komunikatv teatralne 


— Teatr Wielki, Dziś usłyszymy jedno 
z najwartościowszych dzieł słynnego klasy- 
ka Krysztofa Glucka, operę tragiczną „Al- 
kestis", Kierownictwo muzyczne dyr. dr. 
Z. Latoszewski, W niedzielę po południu 
opera „Carmen”. Ceny miejsc zniżone. Wie 
czorem największy sukces operetkowy bie- 
żącego sezonu Jana Straussa fantastyczna 
operetka „Tysiąc i jedna noc”. Dyryguje 
kapelmistrz W. Buchwald. 

— Teatr Polski, Dziś į jutro wiecz. „Roz- 
Pirandello. W niedzielę 
po południu po cenach zniżonych Fodora 
„Tajemnica lekarska”, W poniedziałek 
„Rozkosz uczciwości”, 
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wodnie poznać można swoisty styl sztuk 
Pirandella. 

Trzeba zatem powtórzyć opinię, że tru- 
dno bardzo reżyserować jego utwory. Jed- 
nego trzeba się wystrzegać przede wszyst- 
kim: cieniowania psychologicznego, realiz- 
mu gry aktorskiej. Pirandella trzeba wła- 
ściwie, podobnie jak Shawa, mówić. Ale 
trzeba umieć mówić Pirandella. To wcale 
nie łatwa sztuka, zwłaszcza, gdy zespół 
artystyczny nie przywykł do literackiego 
repertuaru. Trzeba mieć w interpretacji 
aktorskiej podwójny dystans i do sytuacji 
komediowych i do rozwijanych w dialogu 
myśli. Obie warstwy bowiem w utworach 
Pirandella kompromitują się wzajemnie. 
Aktor musi mieć dokładną świadomość te- 
go rozziewu, musi wiedzieć, kiedy postę- 
puje z woli Pirandella wbrew swej myśli i 
kiedy myśli napoprzek swego działania. 
Tylko wówczas widz może mieć pełną sa- 
tysfakcję ze śledzenia subtelnych niezwy- 
kle konturów sztuki Pirandella. 

Poznańska inscenizacja Pirandella po- 
Szła po linii realizmu psychologicznego. Re- 
żyser potraktował na serio wątek fabular- 
ny. Z tego serio w zestawieniu z drugą 
warstwą sztuki rodziła się chwilami far- 
SA... 
Robert Boelke, który w szłuce tej ob- 
chodził 30-lecie swej pracy scenicznej, dał 
swemu Angelo Baldowino dużo ciepła i li- 
cyzmu. Postacią tą zdecydowanie wysu- 
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nął się na plan pierwszy. Na niej spoczy- 
wał bowiem cały ciężar rezonerstwa. Jego 
słowa miały zawsze te dwa oblicza: ryso- 
wały sytuację i rozwijały swoistą dyalek- 
tykę Pirandella. Ostatnią scenę zagrał z 
przejmującym dramatyzmem. Przekonywu- 
jąco zarysowała Beatę p. Teofila Koron- 
kiewiczówna.. Jej Beata umiała zarówno z 
wdziękiem słuchać i mówić, jak i ujmująco 
wyratować Angela z jego „rozkoszy ucz- 
ciwości”. Dalsze role pięknie w ramach 
przyjętej formy zagrali pp. Jadwiga Sach- 
nowska, Czesław Strzelecki, Bolesław Ro- 
słan i Zygmunt Noskowski. 


Konstanty Troczyński, 


—— 


ECHA GŁOŚNIKA 


Gałązka heliotsópu 


„Komedie XIX, wieku”: „Gałąska he- 
fiotropu* Adama Asnyka. Wstęp i opraco- 
wanie Dra Zenona Kosidowskiego. Osoby: 
Jan Beocki — Z. Noskowski. Pani Beoc- 
ka — W. Trojanowska. Amelia — T, Ko- 
ronkiewiczówna. Adolf — Mrożewski. Hen- 
ryk, jego przyjaciel — M. Jasieczek. Lokaj 
— B. Rosiński. Reżyseria — Z, Noskow- 
skiego. 

Dramatyczna twórczość Asnyka ohejmują- 


ca osiem utworów, z których prawie wszyst- 
kie przeszły próbę kinkietów teatralnych, nie- 
które nawet z doskonałym powodzeniem, nie 
stoi na wyżynie artyzmu jego poezji. Jak wszy- 
scy wielcy poeci nasi miał i Asnyk ambicje 


stworzenia wielkiego dzieła z zakresu litera- 
tury dramatycznej, ale podzielił los wszystkich 
tych poprzedników i następców, którym nie 
starczyło po temu siły ani nerwu dramatycz- 
nego. 

Jak twórczość poetycka Asnyka, tak i dra- 
maty jego mają piętno wysokiej kultury umy- 
słowej autora, wytworną, miejscami mistrzow- 
ską formę, wysoką skalę uczuciową, szeroki i 
rozlewny liryzm i wybitne cechy swojskości. 

Pierwszy utwór napisany jeszcze w okresie 
początkowym jego zamierzeń literackich — to 
„Gałąska heliotropu”, którą sprezentowało ra- 
dio swym słuchaczom w opracowaniu Dra Z. 
Kosidowskiego. Wybór dla przypomnienia As- 
nyka był trudny, gdyż jednoaktówka ta zaleca 
się nieprzemijającym wdziękiem poetyckim — 
wynagradzającym brak pierwiastka dramatycze 
nego — i jest małym arcydziełem lirycznego 
dramatu. 


Treścią jej jest walka dwóch współzawodni- 
ków: romantycznego poety Henryka i salonow- 
ca — materialisty Adolfa o serce i rękę Amelii 
— z finałem poety szczęśliwym — dzięki 
kobiecej intuicji bohaterki, 

W doskonałej reżyserii Z. Noskowskiego — 
wypadł kunsztowny wiersz tekstu Asnyka płyn 
nie i naturalnie — a prelekcja Z. Kosidowskie- 
go wprowadziła słuchaczy w atmosferę kome- 
dii. 
Co należałoby jednak zakwestionować w 
tym i wielu innych słuchowiskach — to zbyt 
rącze tempo, przechodzące często w zawiłość 
dla przeciętnego słuchacza. Winę ponosi w tych 
wypadkach ramka programowa — owych 28 
wyznaczonych dyktatorsko minut. Do nich do- 
stosować się musi sztuka, autor, reżyser i dyk- 
cja artystów. Ta sztywność ceremoniału, jako- 
by na hiszpańskim dworze, psuje nieraz najlep- 
sze wysilki, ha. 


ii 
„ Piłsudski jako pisaez 
(Pałac Działyńskich). 


Taki tytuł miała prelekcja dr. Wacława 
Lipińskiego docenta Uniwersytetu Lwow- 
skiego wygłoszona na 101-szym „Czwart- 
ku". 

Sam temat odczytu í osoba prelegenta 
pozwalały przypuszczać, że odczyt stać 
będzie na wysokim poziomie. 

Mir. Lipiński zaczął od porównania oso- 
by Marszałka jako pisarza z wielkimi po- 
staciami historii powszechnej, dochodząc 
do przekonania, że połączenie wielkich 
zdolności politycznych, umiejętność włada 
nia i dowodzenia, z talentem pisarskim, 
jest rzadkością. Nie wiele indywidualności 
o takim zespole zdolności zna historia po- 
wszechna. Z przykładów przytoczył re- 
ferent Clemenceau, Lenina, Hitlera... 

W dalszym ciągu prelekcji dr. Lipiński 
omówił chronologicznie twórczość piśmien 
niczą Józefa Piłsudskiego, wskazując na 
te cechy, które tak znamiennie wyróżniają 
dzieła Marszałka. Mówił dalej referent o 
metodzie, formie i języku prac Piłsud- 
skiego. 

W zakończeniu wspomniał autor „Szla* 
kiem I Brygady” o dziełach Piłsudskiedo 
jako materiale dla psychologa, badającego 
charakter i umysłowość Józeła Piłsudskie- 
go jako wodza i męża stanią W. B. 
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Kronika policyjna 

— Sprawcy kradzieży. W związku z kra- 
dzieżą gotówki i różnych rzeczy wartości 
9% zł, dokonaną w dniu 3. lutego br. na szko 
de H. Cz. i W. G. policja ujawniła jako 
sprawców kradzieży Bolesława Jankowiaka 
lat 24, zam. ul. Listopadowa 60, Adama Bu- 
ksę, lat 26, zam. ul. M. Focha 177, Erdman- 
na Niedricha, lat 28, zam, ul. Bosa 2 i Ei- 
tela Heymanna, lat 26, zam. przy ul. Pala- 
cza 13, wszyscy notowani i karani za różne 
pnzestępstwa. Wymienionym część skra- 
dzionego łupu odebrano i zwrócono poszko- 
dowanym, na sprawców sporządzono akt 
oskarżenia do Sądu Grodzkiego w Pozna- 
niu. 

— Zapiski policjanta. W dobie ubiegłe! 
policja sporządziła doniesienia karne na 18 
osób. ukarała doraźnie 37 osób, upomniała 
21 osób za przekroczenie przepisów o ruchu 
kołowym ; administracyjnych, sporządziła 
dosnienia karne za opi'stwa na 1 osobę, za 
zakłócenie spokoju publicznego na 6 osób, 
przytrzymała za opilstwo 4 osoby. podejrza- 
nych o kradzież 3 osoby, za oszustwo 3 oso- 
by i za uraz cielesny 1 osobę, 


| 


Z ekrana 


Vaor ea 
„MASKARADA”, e 

Film amerykański, który wczoraj wszedł 
ma ekran kina „Metropolis” widzieliśmy w 
swoim czasie w wersii niemieckiej. którą 
zrealizował przed kilku laty Willy Forst. 
Obsade jego stanowili wówczas Adolf Woh!- 
prueck į Paula Wessely. Film ten uchodził 
za ieden z najlepszych a przede wszystkim 
najkulturalniejszych i najinteligentniej zre- 
alizownych obrazów produkcji europejskiej 
Obecna wersja amerykańska „Maskaradzie” 
niemieckiej w niozym nie ustępuje. Role, 
kreowane poprzednio brzez Wohlbruecka i 
Paule Wessely grają William Powell i Lul- 
za Rainer, Film ogladają z przyjemnością 
nawet ci, którzy widzieli już wersję nie- 
miecką, Ci ostatni mają poza tym możność 
przeprowadzenia interesujących porównań. 
Nadnrogram wypełnia najnowszy tygodnik 


PAT'a 
„PIEŚNIARZ JEJ WYSOKOŚCT”. 

Bozwarunkowo największą zaletą Wy- 
świetlanego w kinie „Słońce” filmu p. t 
„Pieśniarz jej wysokości” jest głos Benja- 
mino Gigliego. Miłą akcję komedii potęgu- 
ją liczne nastrojowe pieśni i arie operowe, 
świewane przez sławnego artystę. Śpiew 
Gigliego roztacza urok na całą akcję filmu, 
powodując, że z kina wychodzi się z uśmie- 
chem i zadowoleniem. Ładnie gra rolę księ- 
żniczki Geraldina Katt. W nadprogramie 
obfity tygodnik PAT'a. 


Km. V. 192-38. 168-38. 186-38. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu 
rewiru V, W. Trzeciak. zam. ul. Pocztowa 
22 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 24 marca 
1938 r. o godz. 11 w Poznaniu ul, 27 Grudnia 
nr. 14 odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo- 
ści należących do dłużnika a składających 
się z 

repozytorii, regałów, stołów, gablotek, 
krzeseł, luster, lamp, chodnika składu o 
buwia oraz 50 par nowego obuwia dam- 
skiego nr. 34—38, 
ósząc. na łączną sumę 1130— zł. 
Następna dnia -go marca 1938 o godz. 
10 ul. 27 Grudnia 20, licytacja I. ruchomości 
20 różnych obrazów olejnych, oszacowanych 
na 2.500.— zł. 
Następna dnia 25 marca 1938 o godz. 10, 
i-tej w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 28, 
licytacja I-sza ruchomości: 
odbiornika radiowego, biurka, leżanki, 
gramofonu i maszyny drukarskiej do ety- 
kiet automat, 

oszac. na łączuą sumę 850— zł. 

Ruchomości można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Poznań, dnia 19. 3. 1938 r. 

(—) Trzeciak, komornik. 


Ostrzeżenie 

Doszło do mej wiadomości, że osoby 
plotkarskie oraz niechętne mi szerzą po- 
głoskę, że kupiłem futra od żydów wileń- 
skich. Plotka ta godzi w mój honor Pola- 
ka i obywatela, gdyż stawia mię w rzędzie 
ludzi, którzy inne hasła głoszą, a inaczej 
postępują. Cała przeszłość moja i cała do- 
tychczasowa działalność prywatna, społe- 
czna i publiczna jest wymownym dowodem, 
że hasła unarodowienia handlu przeze 
mnie głoszone, zawsze i konsekwentnie — 
bez względu na jakąkolwiek konjunkturę 
— w czyn wprowadzałem w miarę istnie- 
jących w Polsce warunków i możliwości. 
Wobec powyższej plotki oświadczam, że 
osobiście z żadnymi żydami wileńskimi o 
kupno iutra nie pertraktowałem ani też nie 
kupiłem, ni bezpośrednio lub pośrednio i 
nikomu żadnego polecenia do kupna futra 
u żydów wileńskich nie dawałem i nikogo 
słownie lub milcząco do kupna nie zachę- 
całem, 

Przestrzegam każdego przed rozszerza- 
niem powyższej pogłoski, gdyż winnych po- 
ciąśnę do odpowiedzialności sądowej. 
Stefan Kałamajski 


po nie sami. 


Niedziela, dnia 20 marca 1938 r. 


W dniu 18 b. m. odbyła się przed Są- 


dem Grodzkim w Poznaniu rozprawa 
prywatno - karna z oskarżenia p. Preze- 
sa Kałamajskiego przeciwko pp. N. N., 
współwłaścicielom przedsiębiorstwa kuś- 
nierskiego w Poznaniu o to, że na zebra- 
niu kupców branży futrzanej twierdzili, 
że prezes Kałamajski kupił dla żony 
swej futro u żydów w Wilnie, 


Na podstawie zeznań zaprzysiężonych 


świadków stwierdzono, że oskarżeni isto- 
tnie na wspomnianym zebraniu twierdzi 
H, że prezes Kałamajski kupił futra u 
żydów wileńskich. Przewód sądowy wy- 
kazał dalej, że prezes Kałamajski żad- 


nych futer u żydów wileńskich nie kupo- 
wał, że natomiast współpracownik filii 
toruńskiej bez wiedzy oskarżyciela kupił 
jesienią 1935 r. prywatnie futro w Wil- 
nie, posługując się w korespondencji 
blankietami firmowymi i że oskarżyciel 
o fakcie tym dowiedział się dopiero po u- 
pływie jednego roku. 

Oskarżeni bronili się tym, że zarzutu 
nie robili prezesowi Kałamajskiemu lecz 
firmie Kałamajski w Toruniu. Sąd od- 
roczył rozprawę celem wezwania dal- 
szych świadków na okoliczność, że oskar 
żeni na wymienionym zebraniu mówili o 
firmie Kałamajski w Toruniu a nie o 
Prezesie Kałamajskim osobiście. 


Uroczystość dekoracji orderami 
w Prokuraturze 


Poznań, dnia 18. III. 1938. 
W dniu 17 marca 38 r. odbyła się u- 


roczystość dekorowania prokuratorów i 
urzędników Prokuratury Okręgu Apela- 
cji Poznańskiej 
Polski” i „Krzyżem Zasługi”. 


orderem „Odrodzenia 


Prokurator Sądu Apelacyjnego Bro- 


nisław Steinman, po odczytaniu zarzą- 
dzenia Ministerstwa Sprawiedliwości, do 
konał w imieniu Ministra Sprawiedliwo- 
ści uroczystej dekoracji mastępujących 
prokuratorów i urzędników Prokuratu- 


Ty: 
„Orderem Odrodzenia Polski” Edwar 


Nr. 65 


da Przybylskiego, prok. Sądu Okr. w To- 
runiu, dr. Gustawa Lipsza, prok. Sądu 
Okr. w Poznaniu. „Złotym Krzyżem Za- 
sługi” Michała Michny, wiceprok. Sądu 
Okr. w Poznaniu, Kazimierza Elznero- 
wicza, wiceprk. Sądu Okr. w Poznaniu, 
Epifaniusza Kwiatkowskiego, wiceprok. 
Sądu Okr. we Włocławku. „Srebrnym 
Krzyżem Zasługi“ — Stefana Arendta, 
kier. sekr. prok. Sądu Okr. w Poznaniu, 
Telesfora Dziurkiewicza, kier. sekr. prok 
Sądu Okr. w Poznaniu, Henryka Klein- 
edera, kier. sekr. prok. Sądu Okr. w 
Gnieźnie. 

Następnie Pan Prokurator Apelacyj- 
ny wygłosił przemówienie, w którym pod 
niósł zasługi odznaczonych, poniesione w 
ofiarnej i sumiennej pracy dla Państwa 
Polskiego, składając im równocześnie 
gratulacje, po czym w imieniu odznaczo- 
nych podziękował prok. Edward Przy- 
bylski. 


KRADZIEŻ. 


Dnia 18 bm, skradziono z warsztatu szew- 
skiego przy ulicy Półwiejskiej na szkodę N. 
J. parę trzewików męskich brązowych z for 
mami i różne przybory szewskie, ogólnej 
wartości 30 zł. W pościgu za sprawcami 
policja ujęła Biedrzyńskiego Stanisława, 
lat 21, obuwnika, zam, przy ul, Traugutta 
28, któremu skradzione przedmioty odebra- 
no i zwrócono poszkodowanemu, 


WELEGRAMY 


Kancierz Hitler o Anschlussie 


Rozwiązanie Reichstagu — Prośba o 4-0 letnie pełnomocnictwa 


Berlin, 19. 3. (PAT.) 


Na wczorajszym posiedzeniu Reichsta- 
gu kanclerz Hitler wygłosił przemówienie, 
które podajemy w streszczeniu. 

Na wstępie kanclerz wskazał, iż 20 lu- 
tego w ostatnim swym sprawozdaniu w 
Reichstagu dał ogólny rzut oka na prze- 
bieg swoich prac w ciągu ubiegłych 5 lat. 
W ramach tego sprawozdania poruszył 
wówczas kanclerz zagadnienie austriackie, 
którego znaczenia nie doceniać mogli wów 
czas niektórzy ignoranci europejscy. Tu 
kanclerz wskazał, iż w ostatnim stuleciu 
powstawały kolejno wszystkie państwa na- 
rodowe i wszystkie ostatecznie realizowały 
swoje marzenia po wielkiej wojnie. Tylko 
Niemcom nie było to dane, Wynikało to 
zarówno z monarchistycznych egoizmów, 
jak i religijnego rozdarcia. Kanclerz wska- 
zał dalej, iż dziś Niemcy tę rzecz wreszcie 
zrealizowały. 

Przypomina on w dalszym ciągu histo- 
rię Austrii ostatnich lat i dążenia jej do An 
schlussu, czemu zawsze  przeciwstawiały 
się mocarstwa zachodnie. Atakuje on dalej 
państwa demokratyczne. Wskazując na do- 
tychczasowy system rządów austriackich, 
kanclerz oświadczył, iż wywołać one mu- 
siały z konieczności fanatyzm przeciw 
zbrodniczemu uciemiężeniu większości na- 
rodu, poczuwającej się do niemczyzny, 
przez mniejszość rządzącą. W wypadku 
tym chodziło przede wszystkim o prawo, 
a prawo pozostać musi prawem również, je- 
śli chodzi o Niemcy. Jeśli nie zostało ono 
im przyznane, zmuszeni oni byłi sięgnąć 
Źródło prawa tkwi u Boga, 
a uprawnienia Ligi Narodów są wątpliwej 
wartości. Bez instytucji tej żyły narody ty- 
siące lat i ligi już nie będzie, a narody je- 
szcze istnieć będą. Tu kanclerz przypom- 
niał zakaz anschlussu, postawiony przez 


Pakt Ligi Narodów. 


Przechodząc do wypadków ostafnich ty- 
godni, kanclerz wskazał, iż w rozmowie 
swej w Berchtesgaden przestrzegł z całą 
powagą Schuschnigga, iż dotychczasowa je- 
go polityka wywołuje tego rodzaju napię- 
cie, że reakcja jest nieunikniona. Zapro- 
ponował on Schuschniggowi i: drogę do po- 
rozumienia nie tylko między ludźmi, lecz i 
między obu państwami, zapowiadając ró- 
wnocześnie najbardziej kategorycznie, że 
jest to ostatnia próba porozumienia. 20 
lutego w mowie swej w Reichstagu wycią- 
śnął kanclerz Hitler rękę do zgody. Już 
24 lutego odrzucił ją w swej mowie Schu- 
schnigg. Znalazły się państwa, które pod- 
judzały Schuschnigga w jego stanowisku, 
jak jednak wynika obecnie — większość 
fałszywych wiadomości, lansowanych na 
temat stosunków między Austrią a Niem- 


Rwa | 2mi, pochodziła jednakże z biura praso- 


wego Schuschnigga. Plebiscyt, naznaczony 
przez niego we środę ub. tygodnia, stano- 
wił zamach, nie tylko przeciw układowi, 
zawartemu w Berchtesgaden, lecz przeciw- 
ko narodowi niemieckiemu. Moje zdecy- 
dowane stanowisko — oświadczył Hitler 
— uratowało życie Schuschniggowi oraz 
dziesiątkom tysięcy innych Austriaków. 
Dziś stoi za mną 75 milionów, a przede mną 
cała armia niemiecka. 

W końcu kanclerz oświadczył Reichs- 
tagowi, iż dla zadokumentowania i uzyska 
nia od całego narodu potwierdzenia swo- 
ich czynów, wzywa go, by w dniu 10 kwie- 
tnia razem z ludnością Austrii, stanął do 
urny plebiscytowej. Równocześnie rozwią- 
zuje się obecny Reichstag niemiecki, który 


zbierze się po raz następny już w składzie 
wszystkich posłów wielkiej Rzeszy niemie- 
ckiej. s 

Na zakończenie kanclerz oświadczył, 
iż podobnie, jak przed czterema laty pro- 
sił o pełnomocnictwa 4-letnie dla umocniê- 
nia Niemiec, ponawia tę prośbę obecnie o 


dalsze 4 lata dla wewnętrznego zespolenia. 


w ramach wielkiej Rzeszy. 


Nowa lista odznaczonych 


Dzisiejszy 64 numer „Monitora Polskie- 
go" æ dnia 19 b. m, zawierać będzie odzna- 
czenia Krzyżem Niepodległości z Mieczami, 
Krzyżem Niepodległości oraz Medalem Nie- 
podległości. 


Rządowy projekt ustawy 


o pozbawianiu obywatelstwa polskiego 


Warszaw, 19. 3. (PAT) 

W dniu wczorajszym został wniesiony 
do laski marszałkowskiej rządowy projekt 
ustawy o pozbawieniu obywatelstwa. 

Art, 1 tego projektu głosi: Obywatel pol 
ski może być pozbawiony obywatelstwa 
polskiego, jeżeli działał zagranicą na szko- 
dẹ państwa polskiego lub przebywając za- 
granicą oonajmniej przez 5 lat po powsta- 


niu państwa, polskiego utracił łączność £ 
państwowością polską lub przebywając za- 
granicą nie powrócił do Polski w oznaczo- 
nym terminie na wezwanie urzędu zagrani- 
cznego R, P. 

Art. 2: Orzeczenie o pozbawieniu obywa- 
telstwa polskiego wydaje minister spraw 
wewnętrznych. Orzeczenie to nie wymaga 
uzasadnienia i jest natychmiast wykonalne. 


Interpelacja w Izbie Gmin 


w Sprawie zatargu polsko-litewskiego 


Londyn, 19. 3. (PAT) 

W Izbie Gmin poseł Labour Party Noel 
Backer ngłosił interpelację do premiera, za- 
pytując go, czy wobec obecnego sporu mię- 
dzy Polską i Litwą rząd brytyjski gotów 
jest zwołać natychmiast Radę Ligi Naro- 
dów w myśl art, 11 ustęp 2 paktu i zapropo- 
nować, aby Rada Ligi przyjęła procedurę, 
na podstawie której w podobnym sporze u- 
niknięto wojny między Bułgarią i Grecją w 
październiku 192% r. 

Premier Chamberlałn odpowiedział, że 
„według jego wiadomości rząd polski wy- 
stosował 48-godzinne ultimatum do rządu 
litewskiego, w którym zawarte są warunki, 
jakie rząd polski uważa za niezbędne dla 
uniknięcia incydentów na przyszłość. Rząd 
brytyjski znajduje się w kontakcie z obu 
zaintersowanymi rządami, W danej chwili 
rząd brytyjski nie sądzi, aby droga sugero- 
wana przez posła Backera była dostatecz- 
nie szybka, aby mogła być uznana za celo- 
wą lub najlepszą do przyjęcia. Rząd bry- 
tyjski obserwuje rozwój wydarzeń™ 


Pos. Backer zapytał następnie premiera, 
czy wobec ultimatum nie byłoby konieczne 
zwołanie Rady Ligi Narodów, 

Premier odpowiedział: „nie wydaje mi 
się, aby to było konieczne w obecnym Wy- 
padku”, 


n— 


Wojownicze nastroje pacyfistów 
Paryż, 19. 3. (PAT) 
W nowej sali teatralnej w podziemiach 
pałacn Trocadero odbyło się wczoraj wie- 
czorem wielkie zgromadzenie polityczne, 
zwołane przez „Światowe zjednoczenie przy 
jaciół pokoju”, oraz francuskie organizacje 
„Przyjaciół Ligi Narodów”, Zebranie to zwo 
łane przez onganizacje uchodzące za pacyfi- 
styczne, odbywało się przy akompaniamen- 
cie okrzyków: „armat dla Hiszpanii” itp. 
Po zebraniu, około 2.000 osób próbowało u- 
rządzić demonstrację w pobliżu Łuku Trium 
falnego. Wzmocnione oddziały [policyjne 
rozproszyły demonstrantów i przywróciły 
porządek, wę j? 
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Pomoc państwowa a pomoc społeczna... = 


Bardzo wiele dyskutuje się na rejestrowała się, uważając to za zatrudnienia, montowania warszta- szłągerze sezonu J) 
ten temat, że organizowanie szere- |zbyteczny trud. W chwili jednak tów pracy dla ciągle narastajacej : 


kiej akcji likwidacji bezrobocia i 
co za tym idzie pomocy dla milio- 
nów ludzi jest jedynie i wyłącz- 
nie zadaniem Państwa. 

Zwolennicy tego poglądu twier- 
dzą, że podobna akcja winna być 
przeprowadzona z funduszów skar- 
bowych i bezpośrednio przez wła- 
dze państwowe oraz, że wszelka 
pomoc społeczna jest jedynie nie- 
doskonałym paliatywem, który ami 
nie wystarcza, ani nie rozwiązuje 
zagadnienia, a jest jedynie cięża-, 
rem, zrzuconym na barki społeczeń- | 
stwa. 

Szermowanie takim poglądem 
jest dość częstym zjawiskiem i ła- 
two trafia się do przekonania ob- 
ciążonego różnymi świadczeniami 
obywatela. Perzućmy jednak efek- 
ty, postarajmy się poważnie i ob- 
iektywnie zastanowić nad dylema- 
tem: pomoc pańswowa, czy pomoc 
społeczna. 

Właściwa i główna akcja zwal- 
czenia bezrobocia jest jest rozwią- 
zana w ramach planu inwestycyj- ` 
nego. Realizowanie tego planu po- 
stępuje z samej jego istoty powoli, 
Powstają coraz nowe warstaty pra- | 
cy, ale te narazie wchłaniają raczej 
starych bezrobotnych, niegdyś pra- | 
cujących, pozostawiając na uboczu 
masy bezrobotnych młodych ludzi, 
którzy wogóle jeszcze nie praco- 
wali, bądź pracowali jedynie do- | 
rywczo. | 

Wszystkie fundusze państwowe 
przeznaczone na walkę z bezrobo- 
ciem idą na inwestycje i ześrod-, 
kowane są na ten cel. Tworzenie 
jakichkolwiek akcji pomocniczych i 
zastępczych jest w ten sposób nie-|, 
możliwe, z powodu braku środków. ; 


Tymczasem nowych bezrobot- 
nych stale przybywa. Poza normal- 
nym przyrostem ludności daje się 
zaobserwować w związku z polep 
szającą się koniunkturą w mieście 
i warunkami bytowania na wsi cią- 
gły ruch ludności ze wsi do miast. 
Przybywają rzesze ludzi, które wę 
drują za chlebem i pracą. Istnieje 
wreszcie trzecie jeszcze żródło po- 
większania się ilości ludzi potrze- 
bujących pomocy. Znaczna część 
bezrobotnych, zwłaszcza ci, ktorzy 
stracili już prawo do zasiłku nie 


a 


L Stow. Kupców Polskich 


W dniu 9-go marca 1938 da 


odbyło się posiedzenie Zarządu 
S. K. P., na którym ukonstytuował 
się Zarząd w składzie następu- ` 
jącym: 

Prezes: St. Ożminkowski, | wi- 
ceprezes: |. Sadowski, Il wicepre- 
zes: A Michałowski. ; 

Sekretarz: J. Falenczykowski, ` 
skarbnik: Fr. Wapniarski, gospo- ` 
darz: K. Organiściak, zast. gospo- 
darza: J. Starczewski, bibliotekarz: 
M. Lercel, członek Zarządu: J. 
Pakulski. | 


Ppłk. Franciszek Sudoł, dowód 
ca miejscowego p.p i garnizonu, 
został mianowany pułkownikiem. 

Redakja i wydawnictwo „Ex- 
pressu Kujawskiego” składa Panu 
Pułkownikowi gratulacje z okazji 
nominacji oraz życzy Mu dalszej 
owocnej pracy na niwie wojskowej 
i społecznej ku chwale Ojczyzny. 


1 Wisły 


Stan wody na  Wisle 
Włocławkiem wynosił onegdaj 


+272 em. Woda opada. 
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fali bezrobotnych. 

Akcja ta musiała się oprzeć na 
fuuduszach społecznych. Ustalony 
dla niej preliminarz oparto na za- 
ułaniu de społeczeństwa, które 
zostało potwierdzone przyjęciem 
do wiadomości norm opłat przez 
zorgańizowane społeczeństwo. W 
|ten sposób została zorganizowana 
Pomoc Zimowa — niezbędne do- 


kiedy istnieje jakaś możliweść otrzy 
mania pomocy, ludzie ci zgłaszają 
się do rejestracji, powiększając li- 
stę osób oficjalnie uznanych zi 
bezrobotnych, a poprzednio nic 
objętych statystyką. - 
Dia tych wszystkich trzeba two 
rzyć nowe warsztaty pracy, nieza 
leżnie od prac inwestycyjnych. 
Jak tego dokonać? 


Wspomnieliśmy już przedtym, pełnienie społeczne głównego za- p 


że wszystkie fundusze państwowe dania państwowego. 
zaangażowane Są W inwestycjach, | Znaczenie -Pomocy Zimowej 
które systematycznie ale powoli musi być i w znacznej części już 
prowadzą do podniesiena uprzemy zostało zrozumiane przez ogół 
słowienia kraju. Jest to niejako społeczeństwa. 

główny tor, po którym posuwa się, W obliczu olbrzymich zadań Ji- 


tytaniczna praca stworzenia w Pol- kwidowania bezrobocia nie może | 


sce nowych warunków gospodar- być miejsca na akademickie dys- 
czych, pozwalających na stworzo- |kusje: państwo czy społeczeństwo 
nie zatrudnienia dla setek tysięcy | — obowiązek jest jeden. 
osób. Do tych zaś, którzy nie wywią- 
Bezrobotni jednak w chwili obec- | zują się z tego obowiązku, należy 
nej czekać mie mogą. | dlatego |stosować środki przymusu moral- 
trzeba było uruchomić jakiś tor nego, którego żródłem jest sumie- 
boczny — akcję natychmiastowego nie społeczne. 


Dziś idą wszyscy na rekordowy program do 
„CORSO” 


i Leopold Stokowski na 


czele zespołu 


w największym 


2.gi przebój 


| Kto chce naprawdę przyjemnie 
spędzić dzisiejszą nie dzielę 
niech śpieszy na wspaniały program 
o „Corso“. 
| Cały Włocławek zachwycony 
jest fenomenalną Deanną Durbin, 
która wzrusza, bawi i chwyta za 
serca szczerym niewymuszonym ta- 
lentem wielkiej artystki i śpiewaczki. 
rawdziwą niespodzianką jest wspa- 
niała kreacja Adolfa Menjou, jako 
biednego bezrobotnego muzyka, 
rozśmiesza wszystkich Micha Auer, 
kapitalny jest Eug. Palette, desko- 
nała Alice Brady. 
|  Rewelacją filmu jest udział na- 
szego słynnego dyrygenta Leopol- 
Ida Stokowskiego na czele słynnej 
orkiestry filadelfijskiej O samym 
filmie nie mamy już co pisać. Naj- 
lepszą reklamą jest opinia publi- 
czności, która już ten przepiękny 
i niebywały film widziała. 


Drugi film jest również niebywa- 


SILNEJ FLOTY WOJ 


KOLONIJ 


ENNEJ 


Dni Kolonialne we Włocławku 


W pierwszym dniach kwietnichjstwa polskiego z zagadnieniami w 
r.b. Liga Morska i Kolonialna or- | Polsce. 
gamizuje w całym kraju t. zw. Dni] Z incjatywy Oddziału Obywa- 
Kolonialne, mające na celu zazna: |telskiego L.M.K. we Włocławku 
jomienie szerszych mas społeczeń-lodbyło się w dniu 2-go marca 


Rino-teatt „c O R S O“, ul. Cyganka 12. 


Dziś idą wszyscy na rekordowy program! 
„KACH STUŁONA SEDNA" 


ze słodką 


DEANNA DURBIN 


w dalszych rolach 
Adolf Menjon Mischa 
Auer Eug. Palette, 
pold Stokowski i jego fi- 
Iadelfijska orkiestra. 


Film jest wspanialy nie 
wymagający reklamy! 


Leo- 


2.gi obraz! Film najwyż- 
szej emocji i sensacji. 


: 


„zebranie organizacyjne komitetu 
miejscowego nad którym przewod- 
| nictwo przyjął p. prezydent mia- 
sta. 

W zastępstwie p. prezydenta 
przewodniczył obradom V . Pre- 
zydent p. T. Hajdo. 

Na zebraniu obecni byli przed- 
stawiciele wszystkich trzech Od- 
działów miejscowych L.M.K. oraz 
przedstawiciele wojska, str. pożar- 
neji wielu organizacyj społecznych 

o zaznajomieniu się z projektem 
obchodu dni kolonialnych wybrano 
Komitel Obywatelski, składający 
się z pp. Prezesów Oddziałów 
L.M.K., Przedstawicieli Wojska 


Duchowieństwa, Straży pożarnej 


Zw. Strzeleckiege i Stow. Kup-|[, 


ców Polskich. Oprócz tego po- 
stanowiamo prosić do Komitetu p. 
Starościnę Gajzlerową, p. Inspek- 
tora Kubiaka i p. Dyr Wolskiego, 
oraz pp. Redaktorów miejskich 
pism. 
Powołano również komitet wy- 
konawczy w składzie: przewod- 
niczący Prezes Oddziału Obwodo- 
wego. Z. Błędowski, oraz człon- 
kowie: p. Zaleski z, Oddz. przy 
Ubezpieczalni, p. Kozłowska z 


Oddziału poc:towege, red. Adam-| W 


czewski i kapitan Ulatowski. 


P- t „KID GALAHAD“ (Jego Ostatnia Walka) W podróży 


Dla młodzieży program dozwolony. 


podj 
Dziś o godzinie 12.15 ulgowy poranek filmu polskiego 


| „Królowa Przedmieścia”. 


p E.G. Robinsonem, Bette Davis, Humprey Bogardem, i w. inn. 


wych, kioskac 
prosimy żądać 


it. p. 


i 
|| 


| 


l 


w hotelach, księgarniach dworco- 


„Express kujawski" 


Ich stu i ona jedna“ 


„Jego ostatnia walka“ 


ły i niespotykany dramat pełen 
emocji p. t. „Kid Galahad“ (Jego- 
ostatnia walka). E.mocja jakiej jesz- 
cze nie było, Walka dwóch nie- 
nawidzących się ludzi budzi dreszcz 
zgrozy. Film przynosi nowe niewi- 
dziane dotychczas środowisko. 
W gł. roli występują: E G. Ro- 
binson, piękna Bette Davis, Hum- 
prey Bogard i w inn. 

Jednym słowem program jest 
wspaniały i bezkonkurencyjny. 
| Dla młodzieży dozwolone. 
UWAGA! Przypominamy, że 
dzić o 12.15 w peł. odbędzie się 
ulgowy poranek polskiego filmu 
„Królowa przedmieścia" z Grossó- 
wną, Zabczyńskim,  Sielańskim, 
Orwidem i inn. 


To i owo 
na gruncie włocławskim 


Łysy konik, łysy, uzdeczka na 
nim podatkowa, niedaleka Witku 


| droga do ... Pomoc dajcie mi 
rodacy ... w nowych granicach. 
* x 
* 


Rączka rączkę myje, nóżka nóż- 
ke podpiera — tak mawiali sta- 
Irzy, a że wawrzyn chmurkę stale 
| wspiera, nie wiadomo jeszcze—co 
„się z tego zdarzy. 
| * w sk 
| Hej, hej, Edie! Dokąd pędzisz 
szaleńcze? Czyż nie lepiej siedzieć 
tu, tam cicho i zgarniać na „szam- 
pana, majonez i bażanta“? Czego 


chcesz? 


* 
| Bawili się szyrolasto. Jak ten 


mały zaczął kręcić, to ten średni... 
dał oklaski. Marne były tego 
skutki. Dzisiaj wszyscy kręcą gło- 
wą: jak to być może... czas upły- 
ną? i... mój Boże nie Pomoże... 


* 

Pytał raz z przedmieścia „bez- 
robotny* jeden, co to znaczy joga. 
Przyjaciele rzekli: — Na nie two- 
ja mowa. Ty i on macie krótki 
| rozum polityczny. 

* 
| Przybyła mąka do Włocławka... 
otwórz nędzo wrota... Tymczasem 
zirany drań, co ubrał się w krzyż, 
rzekł: — Nie pozwalam! I nie dał, 
bo mąka była ze stolicy dla bez- 
robotnych z gatunku — ciąg smy- 
|czkiem i rób rączkami na boczku... 


Lbiórka na Fundus: 
Obrany Morskiej 


Zarząd Obwodu Włocławskiego 
„M. K. zorganizował w bieżą- 
cym miesiącu po raz trzeci dorocz- 
ną zbiórkę na Fundusz Obrony 
Morskiej wśród młodzieży szkół 
średnich we Włocławka i szkół 
powszechnych w całym obwodzie 
szkolnym, rozsyłając w tym celu 
plakaty z niezwykle artystystycznie 
wykonaną łodzią wojenną nowego 
typu t. zw. ścigaczem, w który to 
typ Liga morska i kolonialna prag- 
nie drogą składek publicznych za- 
opatrzyć obecnie naszą Marynarkę 
ojenną. 
Jak słychać to dotąd najdziel- 
niej spisuje się młodzież gimnazjum 
im. Długosza. które wzięła już 
znaczków za zł. 100. Ze szkół 
powszechnych najlepiej przedsta- 
wia się ta sprawa w szkole pow- 
szechnej Nr. 5 przy ul. Łęgskiej. 
A może by tak młodzież szkol- 
na Włocławka za przykładem 
młodzieży innych miast urządziła 
swego rodzaju wyścig w zbiórce 
na ścigacze, co? 


aso cmene, OZ A ZE Z Z Z 


TELEGRAM 
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MARSZAŁEK EDWARD ŚMIGŁY -RYDZ | 
WARSZAWA 


W dniu Imienin Marszałka Polski Edwarda Śmigłego - Rydza 


miasto Włocławek śle Swemu Obywatelowi honorowemu wyrazy 


Wymiana zagranicznych pieniędzy 


Adresaci, którzy otrzymują z za- jak i monet tylko w przedsiębior- 
granicy w przesyłkach pocztowych stwach bankowych upoważnionych 
(listach poleconych i wartościowych) do handlu zagranicznymi środkami 


waluty (pieniądze) zagraniczne mo- 
gą dokonywać wymiany pieniędzy 


płatniczymi. Í 
Wymiana pieniędzy zagranicz- 


najgłębszej czci i hołdu oraz zapewnienie, iż wierne jest rzuconym zagranicznych zarówno banknotów, nych u osób prywatnych (pokątnych 


przez Naczelnego Wodza hasłom zdwojenia woli i energii nad budo- 
wą gospodarczej potęgi Państwa i konsolidacji wszystkich sił społe- 
cznych Narodu, które dziś potrzebne są Ojczyźnie tak, jak niegdyś 
potrzebny był narodowy czyn zbrojny. Miasto Włocławek zapewnia 
Dostojnego Solenizanta, iż zawsze jest gotowe do najwyższych zadań, 
do jakich powoła nas Państwo. 


| 
(—) Witold. Mystkowski | 
Prezydent m. Włocławka. | 


Dozorcu 
w mundurze policjanta 


handlarzy) oraz w bankach nieu- 
prawnionych stanowi przestępstwo 
surowo karane przez Sądy, które 
mogą wymierzyć sprzedającemu 
i kupującemu karę więzienia do lat 
pięciu i grzywnę do 200.000 zł. 
(art. 16 dekretu Prezydenta Rze- 


Ten rysunek jes! znakiem toworowym naj- 
popularniejszych preparatów dla dzieci 


BEBE 
SZOFMANA 


Józef Lipski, dozorca nocny czypospolitej z dnia 26.1V.1936 r PUDER. MYDŁO, KREM 
z jednej z miejscowych fabryk, w sprawie obrotu pieniężnego zza- QLLWA TOALETOWA 


pod wpływem alkocholu przebrał granicą oraz obrotu zagranicznicznymi , 
się w mundur policjanta i wyszedł środkami płatniczymi (Dz. U.R.P. 


Ogólnopolska Pieigrzymka 
Kupiectwa Chrześcijańskiego 
de Częstochowy 


Pzygotowania do Ogólnopelskiej 
Pielgrzymki Kupiectwa zorganizo- 
wanego w ramach Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego do 


Częstochowy posuwają się na- 
przód. 
Stowarzyszenie Kupców Pol- 


skich, które z ramienia Naczelnej 
Rady opracowuje organizację Piel- 
grzymki wyłoniło już specjalną 
komisję dla tych spraw. 

Data Pielgrzymki projektowana 
na drugą połowę maja, defintyw- 
nie ustalona zostanie przez Zjazd 
Delegatów Naczelnej Rady Zrze- 
szeń Kupiectwa Pelskiego, który 
odbędzie się jeszcze w ciągu bie- 
żącego miesiąca. 

Wszystkich informacji związa- 
nych z organizacją Pielgrzymki 
udzielać będzie biuro Stowarzysze- 


'na spacer. 
| Dziwne zachowanie się rzeko- 
mego przodownika policji zwacało 
uwagę przechodniów na ulicy 3-go 
Maja i rzeczywistego stróża bez- 
pieczeństwa. 

Po krótkiej wymianie zdań i nie- 
udolnym odsalutowaniu „pan przo- 
downik* w towarzystwie pana po- 


£ A pi ; : wał chwiej- 
Ogólnopolskiej Pielgrzymki Kupiec- sterunkowego odmaszerowa ] 
twa Chrześcijańskiego do Często- | 17m krokiem na ul. Kaliską Na i. 
chowy uchwalony zastał na listo-, Co z tego wyniknie, nie omiesz 
padowym Kongresie  Kupieckim kamy poinformować naszych czy- 
w stolicy. telników. 


Podkreślić należy, że projekt | 
j 


Nr. 32 poz. 249) 

| Lista przedsiębiorstw uprawnio- 
nych do wymiany pieniędzy zagra- 
nicznych jest do przejrzenia w U- 
rzędzie Pocztowym we Włocławku. 


SZYLDY EMALIOWANE 


wszystkich rozmiarów, białe i kolorowe, 
dla osób prywatnych i urzędów wykonuje 
firma 


„BRACIA PIOTROWSCY" 
|WŁOCLAWEK, TEL. 


Czy jesteś już 


11-00. 


członkiem P.C.K.? 


a | ac maaac wł. idorań CZT 


iecezj Semi. |dla młodzieży szkolnej pojedyńczo. 

zeum Diecezjalnym (gmach Semi ej: opiece ja 

skiego) otwarta jest codziennie od | nach przedpołudniowych, ale Po „Statek niewolników“ opowieść Allan. 
godz. 3 do 5 po południu wysta- | uprzednim porozumieniu się z ku-'o miłości większej niż oceany, 


Wystawa monet Polski przedrozbiorowej Drzepiękne dwn filmy w „Słońcu” 

Od dziś dnia 31 marca w Mu- Wstęp dla dorosłych — 25g', I | l teg) 4% | p 
narium Duchownego, wejście biblie- : 2 szkol A YAN | | i Wi [| (W | LlalcZn) 
teczne od ulicy Arc-bpa. Karnkow- ppa raram rA Jgd. )) U 

To najpiękniejszy romans 

zburzomy przez najniższe instynkty 
wa monet Polski przedrozbiorowej. | stoszem Muzeum, telefon 16-16. film o ludziach ze stali, którzy wszy- 
stko poświęcili dla złota. Gwiaż- 


ludzkie. Sceny ściągające krew 
w żyłach, Na dalszym pokładzie 


A G lskich W M RENSZ BT „dzistą obsadę tworzą: Wallace statku brzmi chóralna pieśń sku- 
„pły Cr 1 TERTS . Beery, Warner Baxter, Elizabeth tych łańcuchami niewolników. 
| JUTRO Po tak emocjonującym filmie 


Kurs zawodowy 
2 miesięczny | 


W dniu 3.IV. b.r. o godz 10-: 
tej rozpocznie się nabożeństwem ' 
kurs zawodowy 2 miesięczny dla) 


Niezwykłe zainteresowanie wy- 
wołała u P.T. Publiczności teatral- 


„Gułqzka rozmarynu” Zygmunta Nowakowskiego: 
w przedstowieniu Tentru Ziemi Pomorskiej 


we Włocławku 


(wystawia „Slonce“ świętną kome- 
„dię p. t. „Zatańczmy”. W roli 
głównej występuje królewska para 


Komunizm tancerzy Fred Astaire i Gi 
W świetle rzeczyw  stoŚci Rogers. Muzyka znakomitego a: 


| pezytora Georgó Gerachwina. Ko- 
| Włocławski Komitet Obywa- losalna wystawa, piękna treść. Bo- 
Kapitalne typy, telski do walki z komunizmem gaty balet i świetne szlagiery zoa- 
sytuacje, 


skiego humoru. 
organizuje w dniach od 20-22 ne w całym świecie, a do wszy- 


niezwykle interesujące 


(nej zapowiedź wystawienia świe- trzymające w napięciu przez cały 

(tnej sztuki w 5-ciu obrazach Zy- czas akcji uwagę widza, oto atuty 

gmunta Nowakowskiego p. t. „Ga- zapewniające sztuce pewne powo- 
O godz. 2-ej nastąpi uroczyste łązka rozmarynu“. | dzenie. 

otwarcie kursu przez Prezesa Za-| Treść sztuki niecodziena i nie-, Sztukę starannie przygotował p. 

rządu Głównego Pracowniczego zwykle interesująca, bo przypomni A Piekarski, z udziałem całego 

Towarzystwa  Oświatowo - Kultu- wszystkim czasy wojny światowej, ' powiększonego zespołu. Prócz te- 


pracowników i robetników nabożeń- 
stwem. 


marca r.b. cykl odczytów w po- stkiego piękne tańce Freda Astaira 

rządku następującym: (i Ginger Rogers stwarzają istne 
Niedziela, do. 2] III godz. 19: areydzieło. 

Prof. W. Szlązak „Komunizm a  Pregra m polecamy starszym 

zagadnienie szkolno - oświatowe", i młodzieży. 

prot. T. Fopp „Strategia i taktyka 

komunizmę*. 


ralnego im. Stełana Żeromskiego, 
dr. Z. Madejskiego, posła na 
Sejm. | 

Na kurs powyższy mogą się 
również zgłosić pracownicy i robot- 
nicy mie zrzeszeni w Związkach 
Zawodowych. 

Kurs bezpłatny. 


Zapisy przyjmuje prezes Praco- 
wniczego Towarzystwa Oświato- 
wo - Kulturalnego im. Stefana 
Żeromskiego Oddział we Włoc- 
ławku, Leon Błasiński w szkole 
powszechnej Na B ul. Słowackiego 
4a od godz. ló.ej do IB-ej co- 
dziennie z wyjątkiem niedzieli i 
świąt. 


Rekolekcje 


W kościele św. Stanisława re- 
kolekcje dla całej parafii odbędą 
się w jednym terminie, mianowicie 
od soboty 26 b. m. wieczorem, 
przez całą niedzielę i w poniedzia- 
łek wieczorem będą kazania, we 
wtorek odbywać się będzie spo- 
wiedź. 

Rekolekcje będą prowadzone 
przez misjonarzy z zakonu OO. 
Redemptorystów. 


c, c w > o e o e a 
Radaktor: Walerian Gliniecki. Zak Grał. p. f. „B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek. Przedmiejska 2Ć Telefon 11-00. 


żołnierzy polskich, 3 ich perypetie tego w przedstawieniu bierze udział 
wojenne, ich dole i niedole — co jum statystów 

przedstawił autor nieżwyle plasty- 
cznie w powiązanych ze sobą obra- 
zach, jak: zgłaszanie się ochotni- 
ków do armii polskiej, sceny w oko- 
pach, walk, bohaterskich śmierci 
— zaś z drugiej strony scepy peł-, Przedsprzedaż biletów w biurze 
ne swoistego, zdrowego, żołnier- | „Orbis“. 


Wydawnictwo bonów Pomocy Zimowej 


Wydział Wykoaawczy Miejskie- |ści zainteresowanych, że w dniu 
gu Obywatelskiego Komitetu Zi-|2] marca 1938 r. rozpocznie się 
m 'ewej Pomocy Bezrobotnym we | wydawnictwo bonów pomocy zimo- 
W:łocławku podaje do wiadomo-|wej w następującym porządku: 


Pon jedziałek, dnia 2] marca r.b. mazwiska na litery: A, B, C, D, 
Wtonek, DR a 


Wtorek, dnia 22 II gedz 19; DYŽUĽ lekarski 1 apteczny 


prof, Biesiekierski „Komunistyczna | Dyżur apteczny — p. Paszkiewicza” 


Odczyty te będą głoszone w 
sali Muzeum Krajoznawczego, Il 
piętro. Wstęp bezpłatny za zapro- 
szeniami. 
| Cechy, lub organizacje, które 
„chcą wysłuchać odczytów, proszo- 
ne są o zgłoszenie swego udziału 
dla uzyskania kart uczestnictwa 
w gmachu Starostwa (pokój Nr. 1). 


Dyżur lekarski — dr. Poznański, ul. Ma” 
6 


ślana 2. tel, 16-76. 


NOCNY: 


Dyżur lekarski — dr. Szummer, ul. Ko- 
ściuszki 17, tel. 12-94, 


poniedziałek 


NOCNY 
Dyżur lekarski — dr Wdowiak, St. Ry- 
nek 4, tel 15 81. 


| m BAD AE LASER EE — || 
Zapotrzebowanie na wszelkiego rodzaju druki 


" 1.4 m E,F,GCH,H,I , H 
oa Ea j 2: 3 najlepiej uskutecznić | 
Czwar'ek, "2, ESKA z s. 4” Ły "MAN, Í 
Piątek, PIR s: OPAR. w Zakładach Graficznych 
Sobota, SE TENS 2 Ara N 
Poniedziałek, „ 28 .„ A WIZ, Z. tia 


którzy z usprawiedliwionych przyczyn nie pobrali bonów we właści- 
wym czyssie. 


Wydi swnictwo bonów na Stadionie | słoninę, mąkę, 
Miejskią n będzie czynne od godz. | do 13-ej. 
9.ej dol godz. I |-ej. W razie nie pobrania bonów do 

Mag kzyny: przy ul. Łęgskiej 28|dnia 28 b. m. po tym terminie 
(b. Breówar i Słodownia) wydają|bony nie będą wydawane. 


groch od godz. 9.ej 


| Książnica Kopernikańska | 


| 
| 


w Toruniu : 


„B“ Piotrowscy” 


WŁOCŁAWEK, UL. PRZEDIMEJSKA 20, TEL. 11-00. 


Wydawra: Stefan Piotrowski. 


dowi - ., Partia Polski, a polska racja sta- ul. Stodólna. 4, 
t Widowisko to w naszym mieś. nu“, ks. dr. S. Wyszyński „Czy |Dyżur apteczny — p. Katzowej, ul. $go 

| cie zostaje j wystawione już dziś komunizm da się pegodzić z katoli- Maja 16 tel. 12-34. w 
(w poniedziałek) o godz. 20.30 «kim poglądem na świat?“ niedziela ł 
w sali kino-teatru „Słońcu“, DZIENNY l 


